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KURKU WILENIK
wraz z Kurierem Wileńsko - Nowogródzkim

Kto nie ma w  głowieBBS

Wizyta szefa sztabu głównego w Bukareszcie

■ ten m usi m ieć w  nogach . To 
•cuno przysłow ie po tu tejszem u, po 
O iaiarusI.il, a lbo  inaczej po prosi u, co 
Jtlo w oli, b rzn u . , Za d u m  oj liaław oj 
i  nahana n iepoko i" . Je»* to  trochę 
m a le j grzecznie pow iedziane, m niej 
po p ań sk u , aie rów nie słusznie.

D o czego z m ie rzam ” A no  spraw a 
p rosta , a le  w łaśni e w idocznie dla lego 
a ik t  n ie  w ic ja k  d o  n ie j podejść, co 
o niej sądzić

In te resu je  n as  wszystko i konflik t 
aa  D alek im  W schodzie  i incydent 
wawelsh5*. T en  Sapieha, ja k  on śmiał! 
Zefoy to  tak  w W ilnie, tobyśm y m u 
dop iero  pokazali  I Zdaw ałoby  się, że 
n a  g ru n c ie  w ileńsk im  to  sielanka, ■* 
Jylla, że tu  nie m a  żadnej okazji do 
3XTt;jaw ienia energii.

T ym czasem  każdy  wilnianin, k tó ­
rego a ie  stać po parę  złotych dziennie 
na dorożk i, czuje  chyba  codzieó wie 
DZ'*roru że coś w W ilnie  jest nie w 
p o rząd k u . M ija ją  już  nie dnie, a tygo- 
dhu* od chwili w y b uchu  Mrajku a u ­
tobusow ego 1 jak  dotychczas  nic zano 
** - 5łf na  jego likwidację.

M o in a b y  przypuszczać, ze p rz td -  
•Hąłuorca szw ajcarsk i i p racow nicy  
„ Artom u’ is tn ieją  w yłącznie wząjem- 
iW dla siebie, że te rm in  uruchom ić  
ma kom un ikac ji  m iejskiej lub  jej zu- 
jroiuego zikwiaowm ii,,  obchodzi tel- 

■» dwie „w oju jące  s trony".  Nawet, 
tfdyby zachęcone p rzy k ład em  auto- 
tWsów za»»rajkowaly elektrow nia j wo 
lo c .ąg  w ątpliwe, czy hy  to-wy wolało 
do • s i-znie silną reakc ję  w ilnian, na  
lo, aby  pod pros ją  m ie szk ań có w -sli aj 

< ki te zostały z likwidowane

Żylibyśm y sobie jak  za Gedymina, 
' bo spokój przede w szystkim :

Nie piszę tego wszystkiego, po  to, 
aby w yw ołać jakieś roz ruchy  uliczne 
ozy dem onstrac je , nie naw o łu ję  do 
b lokady  m ieszkań  dyrek to rów  „T om  
a ia k i r '’. Byłoby' to równie niewspól- 
nzosnym środk iem  zapew nien ia  posłu 
*hu woli społcczcństv/a, juk nie współ 
czesnym  ś ro d k ie m  lo k o m o c ji w d z i­
siejszym w iellam  mieście są nogi lu 
dzkie.

Dziś każdy  żółtodziób, każdy  s tu ­
dent słyszał, juz coś o społecznej w ar  
ło ci gospodarki w ogóle. W ie, że 
każde przedsięb iors tw o oprócz tego, 
że naje  zysk przedsiębiorcy i zarobek 
robo tn ikom  posiada rów nież wielką 
wartość społeczną. Cóż dopiero  przed 

* 4 ęb.lorstwo o w szystk ich  cechaph 
przedsięb iors tw a publicznego, takie 
jak  ko m u n ik ac ja  miejska.

Każdy kto  pow oduje  u n ie ru ch o ­
m ienie  takiego przedsiębiorstw a .vy 
rządza  szkodę społeczeństwu. Szkod­
n ictw o zaś społeczne pow inno  być 
karalne.

Ktoś mógłby zadać  pytanie: „A
więc p a n  jest p rzeciw nik iem  s tra j­
ków1? Oczywiście! P rzeciw nikam i 
stra jków  są p onad to  z n a tu ry  rzeczy 
wszyscy rzetelni ro b o tn ic y

Jest to b roń  ostateczna. O ile jej 
s tosowanie zostało w yw ołane  konie­
cznością s tra jku jący  wiiib-i ustąpić  
przedsiębiorcy i odwrotn ie  w p rzeci­
w nym  wypadku.

Nie jest to żadna  o d k ry w a n ie  A- 
lueryki. a zw ykły  a rb it iaz  p rzym uso  
wy, k tó rego  u nas w Polsce n ieste ty  
dotąd nic ma.

Nie jest rzeczą n o rm alną ,  że takie 
rzeczy, jak  wysokość płac w p rzed ­
siębiorstw ach o dużym  znaczeniu -po 
(ocznym, są w ypośrodkow yw ane  w 
drodze walni, w drodze nac isku  po 
(kłaniającego wściekły zasób energii.

Na to, żeby polepszyć by t p raco w n i­
ka  trzeba  go n am aw iać  do s tra jku. 
Na to żeby spow odow ać likwidację 
s t ra jk u  trzeba z kolei n am aw iać  spo­
łeczeństwa do psioczenia na  ad m in i­
strację, do rob ien ia  aw an tu r .

Tego ro d za ju  m etody  postępow a­
nia oczywiście by łyby  jedyne w okre 
sio k lasycznego libera lizm u gospodar 
czego, ale przecież podobno .idziemy 
naprzód . Solidaryz.ni społeczny, k ló ry  
glosiimy i konieczność wydobycia  ze 
społeczeństwa dużego potencja łu  
przez o rgan izac je  zbiorowości, przez 
zch scy p P n o w an ic  zbiorowości, sp rę  
żystość da ją  pow ód do poważnego 
rozw ażenia  sp raw y  przewlekłego 
s tra jku  au tobusów  w Wilnie. T o  jest 
wpraw dzie  spraw'a lokalna, sprawa
0 du ży m  znaczeniu  ty lko  dla miesz­
kańców7 W ilna, ale spraw a dająca 
w ielo do niysuMtia .

„Kto nie m a w ,g łow ie  musi mieć 
w nogach  wiln ianie  m ają  w nogach  
w tej ‘ bwdji uczucie zmęczenia. Ale 
przysłowie m ożna odwrócić. Ogólnie 
rzecz b iorąc  nic m am y  n a d m ia ru  k a ­
p i ta łu  i inn y ch  zasobów’ c iu rg ii .  
Chcąc n trzym ać ' się na jak im  tak im  
poziomie własnym i siłami p ow inn iś ­
my tak  o rgan izow ać  wyrsiłtki, aby  e- 
ncrgLa n a jm n ie j  m a rn o w a ła  się. P rzy  
fcło-w.e o gtow ic i nogach  b io rąc  je na 
w pół p rzew ażn ie  z n a jd u je  pełne  za- 
elosowa-nic nic ty iko  u nas  w W iln ie
1 ■nie.lyiko dziś.

Za wszystko, za każdy  błąd trze­

ba  płacić wysiłkiem mięśni s tra tą  
czasu, p ieniędzmi. Zostawia#' to dla 
bogatszych. My chcem y organizacji 
zbiorowego wysiłku, a rb i trażu  p rzy ­
m usowego, k a r  na  szkodnictwo spo 
łeczne. ,

W  kon k re tn y m  w y p adku  kom uni 
kacji autobusow ej, do k tó re j  nie spo 
si b jeszcze raz  nie naw rócić  przy 
okazji, w ydaje  się wprost ubliżające 
n am  stanów.ako szwajcarskiego „Saa- 
r e r a ’ : Róbcie  co  sobie chcecie, a juk 
mi się nie spodoba, co uradziliście, 
kom unikac ję  z likwiduję n a  stałe".

To są już p roszę  p ańs tw o  kpinki.  
Trzeba by  by łe  już raz wreszcie p o ­

zbyć się .ego k o n tra h e n ta .  Robi nam  
łaskę, t rac i  rz e k o m o  a a  nas. J a k  m y 
się jego nie pozbędziem y teraz to on 
nas rzuci p rzy  lada  okazji.

M iasto W i1 no jest m in im aln ie  za- 
j lużonc  w  p o ró w n a n iu  do h m y c 1' 
m iast polskie,a, gosp o d aru je  ro z są d ­
nie i oszczędnie, budź ot ma z ró w n o ­
ważony. Czyżby nic "nulazł s ię  k a p i ­
tał. k tó ry b y  m ias to  wzięło n a  k redy t  
M ożnaby k u p ić  od „ T o m n ia k u ” ma- 
s -y n y  i garaże , u ru ch o m ić  k o m u n ik a  
c f |  w łasnym i m iejsk im i siłam i.

W y k u p il ib y śm y  się w ten  sposóib 
•z lej szw a jca rsk ie j  niewoli, w któ re j  
po g rąży ła  litra n a  tak  długo b o d a j  że 
tyiiko w łasna  i ieporadnosć .  Czas n a j ­
wyższy, bo nogi bolą, a głowa co go­
dzina trac i n a  au to ry tec ie  w m ia rę  
tego, jak  s t r a jk  się p rzedłuża.

P io tr  L em iesz.

Fragmant z przyjęcia, wydanego na cześć gen. Stachiewicza przeć rumuńskiego 
ministra spraw zagranicznych Antonescu w salonach rumuńskiego ministerstwa 
spraw Zagranicznych. Widzimy gen. Stachiewicza w rozmowie z ministrem Anfo-

nescu

Cykl odczytów i oysfeusyj 
organizuje O Z N

n a ro d o w e j , rozpoczynającąw  ten  spo  
sóh cy k l re fe ra tó w  1 d y skusy j, n a  k ló  
re  będą z a p ra sz an i rów nież  in n i w y­
b itn i rzeczoznaw cy.

W  sw o im  odczycie prof. S ta n is ­
ław  G rabski p o d k re ś lił (konicćznnśó 
p lan o w ej a.ktit w izacj, żyt ni g o sp o d a r­
czego PoLski. v

WARSZAWA, (Pat). B iuro  p la n o ­
w an ia  Obozu Z jednoczenia  N a ro d o ­
wego, s lud ju jąc  zag adn ien ia  gospo­
da rcze  oraz d ąż ą c  do  w sp ó łp racy  z 
wybitn'i  mi p rzedstaw ic ie lam i nauk i,  
zaprosiło  p. S tan is ław a  C ła b o w s k ie ­
go, k tó ry  w d n iu  8 Rpca rb .  wygłosił 
odchyl p t. „Kii p la n o w e j  gospodarce

No‘wy pretes będzie w Moskwie
MOIKWA (P*t) — W ostatnim cza- 

(•« prowadzona test bardzo Intensywnie 
kampania prasowa przeciwko „t.ockfs- 
fowsko- bucharinowskim wrogom Sadu". 
Szczeg&Inłe łączenie ł. zw. bucharlnow- 
ców i  trocklstowcaml oceniane jest jako 
przygotowanie opinii publicznej do no-

Francja zawiesi kontrole od 13.VII 
na pogramczu pirenejskim

1’ARYA, ( P d ) .  A gencja Hftv«sa po 
daje , że decyzja  rz ą d u  fran cu sk ieg o  
ij AftwI&ranUi z •!». 13 lip ca  k o n tro li 
g ran iczn e j, z a k o m u n ik o w an a  zostoia 
c  i zo ra  j kom itetow  i n ie in te rw en c ji 
p rzez  am b . C ortiin .

Z arząd zen ie  to  m u n a  celu  w yl- 
»voriseoie n a  g ran icy  f ra n c u sk ie j ta ­
k ie j sam e j sy tu ac ji. ja k a  p o w s/a tu  ©d 
k ilk u  d n i n a  g ra n ic y  p o rtu g a lsk ie j, 
gdzie z in ic ja ty w y  rz ą d u  L itiw u te  
n ie  je s t ju ż  w y k o n y w an a  k o n tro la  
p rzez  obserw atorów ' angi< l.skich. N a­
leży  s tw ie rd z ić  p rz y  tym , że decyzja  
rz ą d u  fran cu sk ieg o  o g ran icza  się  ty ł 
ko  do zaw ieszen ia  k o n tro li p rzez  ob ­
se rw a to ró w  lieu/rainycM . G ran ica  P i­
ren e jó w  p o zo sta je  n a d a l z a m k n ię ta  
d la  tow arów  ra b r  m iony cli p rzez  k o ­
m ite t lo n d y ń sk i, a  p rzezn aczo n y ch  
d la  H iszpan ii, zgodn ie  z za rząd zen ia  
nij a d m in is tra c y jn y m i, w y d an y m i w  
s ie rp n iu  r . uh . z a rz u d rm in  nov-vższe

m a ją  zresz/ą  c h a ra k te r  tym czasow y , 
chyba ic  n ic  zosta ły  |>y spełn ione  wa 
ru n  ki, w sk aran c  w czoraj p rre z  p rzed  
s tow icie la  r r a iu  ti w kom itec ie  -on- 
dy ńsk im .

J a k  w iadom o rząd  bryty  jsk i otrzy 
m ai w ( zo ra j od k o m ite tu  n łc ln /e rw en  
e.fł m isję  znalezien ia  k o m p ro m isu  p o ­
m iędzy  p ro p o zy c jam i fra n c u sk o  —  
ang ie lsk im i a  k o n trp ro p o z y c ja m i w io 
sko— niem ieck im i w sp ra w ie  k o n tro ­
li. R ra d  fran cu sk i ufo chc ia ł po  p rz e ­
m ó w ien iu  nm b. G orb ln  p o io s /a n ić  do 
ty chezasow ej sy tu ac ji n a  g ran icy  w 
P ire n e ja c h , n ic  t“hcąc, aby  d e k la ra c ja  
nm b. f ra n c u sk ie g o  m ogła być  t łu m a ­
czona ja k o  ro d z a j p re s ji , w y w ie ra ­
nej n a  za in te reso w an e  rządy  w celu  
p rzyśp ieszen ia  zak o ń czen ia  ro -m ó w , 
k tó ry m  życzy m  szybk iego  ! pom yśl­
nego  ro zw iązan ia .

PARYŻ. (P a ł), ( rzędow o donoszą , 
że rząd  fra n c u sk i -„k o m u n ik u je  w'

pon ied z ia łek  12 lipca  k o m ite to w i nie 
in /o rw en e ji w L o ndyn ie , że od  w to r­
k u  13 lip ca  k o n tro la  m ięd zy n a ro d o ­
wa n a  g ran icy  h isz p u a sk e -fra n c iis  
k le j zosta je  raw ieszona .

PARYŻ, (P a t). K ola o fic ja ln e  pod  
krę.ślają, że rz ą d  fra n c u sk i żak o m  u ni 
k u je  w p o n ied z ia łek  k o m ite to w i nic 
in te rw en c ji, iż z a ła tw ie n ia  k o n tro li 
p r .y z n a n e  ngen tom  m ięd zy n aro d o ­
wym na g ran icy  h iszp ań sk o -fr.in cu s 
k ie j, z o s tan ą  zaw ieszone od w to rk u  
U lipea , ch y b a  że do  tego czasu  sp e l 
nlone zosta ły b y  w a ru n k i, s fo rm u ło ­
w ane p rzez  p rzed staw ic ie la  F rn n c jł 
w kom itec ie  lo n d y ń sk im

W y n ik a  z tego , że zobo w iązan ia  
n ie in te rw en c ji ze strony- F ra n c ji  w HI 
s p .u i)i trw a ją  w  dalszym  c iągu . D e­
cyzja  rz ą d u  fi a u ru sk ie g o  do tyczy  wy 
łączn ic  zaw ieszen ia  k o n tro li lu lędzy- 
narodow  ej.

Wojska rządowe cofają się w Madrycie 
pod silnym naciskiem powstańców

TALAYERA, (P a t). K oresponden t 
lh iv u sa  donosi: po  trz y  a ih w y m  gw a l 
ło w n y m  oporze  w ojsk  rządow yeli n a  
fro n c ie  m ad ry ck im  I po  ro zp acz li­
w ych kon tr-a takach  pow stańcy  p rze­
szli d o  k o n /ro fen zy w y  ró w n ie  gw ałto  
w n r j ja k  i p o p rzed n ia  a k c ja  oddzia  
łów  rząd o w y ch . N a p o zy c jach  lYzdluż 
rz e k i G u u d a rram a , t .  j. n a  zachód  
od M ajah o n d a  aż  po  Y illa V iziosa de 
O deń, p in v stań ey  a tak o w a ł n łe p rz e r  
w anie sk rz y d ła  ko tu rn u  m ad ry ck ich , 
k tó re  p o d  k o n iee  d n ia  m usia ły  się 
eo fn ać  n a  p ra w y  b rzeg  rzek i, p rzec ie  
tnie o 1500 n i.

T e  d z ia łan ia  p o w stań có w , k tó re  
trw a ły  do  p ó ź n e j nocy i zag roz iły  nie-
p rzy jac ie lo w i o k rążen iem .

Z&ieŝ tfcowanie brygad międzynarodowych
YALLADOLID, (p a t) . P o w stań czy  

k o m u n ik a t rad io w y  p rzy n o si n a s tę ­
p u jące  szczegóły opezaey  j, przeprow  a 
d en n y ch  w d n iu  w czora jszym  n a  fro n  
cle m ad ry ck im : a t t k  w o jsk  rząd o -
w ycli mi o d c in k u  U sera  zakończy! .się 
zd z iesią tk o w an iem  b io rący ch  w n im  
udzie} b ry ead  m iędzynarodow yeli .

O ddzia ły  rząd o w e pozostaw iły  p rzed  
ok o p am i p ow stańców  p rzesz ło  8000 
zab ity ch . L in ie  pow stańcze  p u iu n ę ły  
się  n a  tym  o d c in k u  o 500 in tr . n a ­
p rzó d . N a o d c in k u  lJrencte  b ’tw a 
t."W'a. P rzec iw n ik  p o n ió sł Sam jeszcze 
w iększe s tra ty  n iż  na  o d c in k u  U sera.

Z c f i w e r e w i c ? t  K u l c z y c k a  i  W a w r z k o w i c z  »  R i r d z e
RYGA (Pa() — Przybył lu znany reży- | Również przybyli fu artyści operetki 

ser Zelwerowicz, który zabawi do końca wileńskiej Janina Kulczycka i Wawrzko- 
lipca jako gość reżysera łotewskiego te- i wicz. 
etru narodoweno Oszisa, ,

wego p.ocesu politycznego. Zaznaczy< 
nateły, t e  Raóak na oslałnlm procasla 
wspomlnat o ,.tnaciut centrum Rocato- 
luwskim".

Kle |esł również bez znaczenia sald 
że wszyscy delegaci bez wyjątku prze­
mawiający na ostatnim zjeźdzte CIK, pig 
tnowall „trockistowiko-budii..|nowskich 
wrogów ludu", nawołując do Ich ostało 
cznego wytępienia.

Walka z cacjocalizmetn 
njn*ejs7ości w ZSRR

MOSK7/A (Pat) — Delegat ukraiński 
na sesię C3ntra'nago Kcmitetu Wykonaw 
czego Chackiewicz sty/ierdził aktywizacię 
elementów nacjonalistycznych w szeregu 
republik: na Ukrainie, Białorusi, Gruzji, 
Azerbejdżanie .Armenii, Kazakslanie, Ta- 
tarii 1 Mongolii, podkreślając, że elemen­
ty te współdziałają z „wrogami ludu" — 
trockistowcemi 1 bucharinowcam1 ,

Ż u r a w i e m
wieeprzewodniczącym Rady 
Kom. Lud- Białorusi Scw.
MOSKWA (Pat) — Z Mińska donoszą: 

Zastępcą przewodniczącego Rady Komi­
sarzy Ludowych Białorusi Sowjeck.ej zo­
stał Żurawlow, kłńry wszedł jednocześnie 
w stdad prezydium CIKU.

Zurawlow od 1934 roku pracował w 
różnych miejscowościach Związku Sowie 
ckiego, jak w obwodzie włodzimierskim, 
na Kaukazie północnym, a ostatnio w Wi 
łebsku jako sekrełarz miejskiego komi- 
łetu partyjnego.

MOSKWA (Pat) — Sekreiaiz CiKU 
białoruskiego LewKowicz zosta1 zwolnio­
ny z zajmowanego stanowiska bez nowe­
go  przydziału.

Na żmieić 
za zniewalanie

MOSKWA (Pal) — W LeningradzU 
sąd skazał- dwóch obywateli Zijcewe f 
Panurlna na karę imiercl przez rezstrze 
lanie za zniewolenie kliku dziewcząt 
Podanie o ułaskawienie odrzuco.io Wyv 
rok wykonano

Desrtl skazany 
na 4 m. w<«z on(a
BRUKSELA (Paf) — Trybunał karny 

skazał priew odcę rezlstów — Degrelia 
na 4 miesiące więzienia z zaw eszeniem 
na lat 5 I 7C0 fr. grzywny za oszczerstwo 
popełnione w stosunku do b. premiera 
Marcel Henrl Jaspara.

Skarżącemu przyznano powództwa cy 
wilne w wysokości symbolicznego tran* 
ka.
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Marsz 4-di dywizyj chińskich
zarządził C zang-K a i-Szek

Japcficzycy Abswhla się otoczenia
SZANGHAJ, (Pat) .  Z poleceuia  

r z ą d u  liankiiU kłego. 4 dyw izje  pierw7 
szpj a rm i i  ch ińsk ie j ,  będ ące j  d o b o ro ­
w y m  w ojsk iem , n a d  k tó rą  to  a rm ią  
zp ra w u je  s re fos tw o  m arsz .  Czang 
K ai Szek, rozpoczę ły  m arsz  n a  pó łnoc  
p o su w a ją c  się w zdłuż  linii ko le jow ej 
IY k ia — H an k o u .

M arsz. C zaną K ai Szek za rządził  
o s tre  pogo tow ie  m o b il izacy jne  -ehlń- 
sk ich  sil z b ro jn y c h  p o w ie trzn y ch  i w y 
da ł  po lecen ie  rad z ie  po li tyczne j  p ro -  
w incy j  H o p t ł  i C zabar ,  ab y  ,.p rzeciw  
s ta w ia ła  s :ę Wszelktnł ornw o k a e jo m ”.

.TO K IO , (Pat) .  M in is te rs tw o  w o j­
ny k o m u n ik u je :  w a lk i  po m ięd zy  w o j 
tó a m i  c h iń sk im i  1 ja p o ń sk im i  w m ó ­
wiły sie  o  go l ;. 19. C h ińczycy  o tw o ­
rzy li  og ień  n a  po łnoc  od ni. L u k u sz i-  
ao. P ięć pułków7 ch iń sk ich ,  z n a jd u ją  
cyeh  się n a  p r a w y m  b rzeg u  rzek i  
Ju n g  T in g  H o , o s trze la ło  obecne  s ta  
nowisfco ja p o ń sk ie  ogn iem  a r ty le ry j ­
sk im . L in ia  ko le jo w a  P e k in — M nk- 
d rn  jest  p r z e r w a n a . '

Z T icn ts in u  donoszą , że ok. godr .  
22 n a  za c h ó d  L u k u sz iao  m ia ła  m ie js ­
ce w ie lka  bitw a. W o jsk a  p łk .  M itagu- 
S/.I, k tó ry  p ro w ad z i ł  je  osobiście na 
n a ta rc ie ,  w jp a ę ly  C liińezyków  z ieli 
s tan o w isk .  C hińczycy strac ili  22 z a ­
b itych .

M inister w o jn y  zw oła ł na n ad zw y  
e za ju ą  n a ra d ę  w yższych  d o w ód-ów  
w o jsk  ianońsk ir l i ,  p rzeb y w a jący  cli w  
T ok io . Z r a n a  odby ła  się n a r a d a  w 
m in is te rs tw ie  sp ra w  z ig ran ieznye li .  
P a n u je  zan iepoko jen ie  ca do losu 
W o isk  jap ońsk ich  w obszarze  I .u k u s r i  
a e  k tó re  n ie  są zbyt silne łiczeftnie. i 
zachodz i  o b aw a , żc m ogą  być stoczo­
n e  "i-zcz l iczniejsze w o M  i chińskie. 
Koła tanońsk ic  da?ą w y ra z  w rn iu  
zan iep o k o jen iu ,  ie«h chodzi’ o dalszy7 
ro z w ó i  W} Ja rz e ń

PO I)  W A NGO PING.

PLKLV, (Pał). W ojska japońskie  
zjaw iły się  ponow nie przed W ango- 
ing  i otoczyły  to m iasto. W ładze  
Chińskie w P ekinie zam knęły bramy  
m iasta, w zm ocniły straże I zaw iesiły  
kom unikacje kolejow ą. Rów nocześ- 
nlc ch ińsk ie  depesze urzędow e donio  
*ły o silnej koncentrac ji w Ogsk 
w zd łu ż w ielk iego mucu. 10 pociągów  
z w ojskiem  opuściło  M u k d n i ,  udając 
sie  do T ien Tsin. 2 pociągi przi kro­
czyły już granice.

P E K IN , (Pat).  W ładze  cliińskie  do 
noszą, źc pod  W ang  P ing  rozgo rza ła  
p o n ow nie  p o w ażn a  b itw a  Ja p o ń c z y ­
cy zaa tak o w ali  n iezw ykle  gwaltowuiie 
inias/a. k tó re  p rzed  tym  zajęły  wojs­
ka chińskie

n n \ <  ZYCY ZOSTALI ODPARCF.

P E h I N ,  (Pat). P o łączen ia  ko le jo ­
we pom iędzy  P e k .u e m  a C h in am i p o ­
łu d n io w y m i .rosiały p rze rw an e .  W  
P t  k inic w zn ies iono  b a ry k a d y .  P o  mie 
s t i e  k u r s u ją  sam o ch o d y  cle ża ro w e  z 
żo łn ie rzam i Chińskimi. W ładze  ehiń  
sk ie  uszkodziły  k ilka  k i lom etrów  to 
rii kole jow ego, aby u t ru d n ić  p o su w a ­
nie się Jap o ń czy k ó w . J ap o ń czy cy  
zrobili to sam o  w pobliżu  s tac j i  F a n g  
Tai.

t uie strony nsaji. uw ażać  wczo­
ra jszy  u k ła d  za loka lne  zaw ieszenie  
b ro n i .  J a p o ń c z y c y  w ysunęli  wobec 
w ładz chińskie!  szereg  now ych  ż ą ­
d ań .  Z ró ż n y c h  s t ro n  n ad ch o d zą  w ia

doiności o ru c h a c h  w o jsk  jap o ń sk ic h  
w C h in ach  p ó łnocnych .

Z a ró w n o  C hińczycy, j a k  J ap o ń czy  
cy, o sk a rż a ją  się  n a w za jem  o ze rw a­
nie zaw ieszen ia  b ro n i  I sprow okow a- 
n ie  p o n o w n y c h  dz ia łań  w o jen n y ch .  
W ed le  don ies ień  japońsk ich ,  w o jsk a  
jap o ń sk ie  po  4-godz iim ej g w a łtow ne j 
w7aice w y p a r ły  Chińczyków7, k łó rzy  
w k rcczy l i  do  s trefy  n eu tra ln e j .  M. 
W a u g p ln g  nade!  zn a jd u je  się w r ę ­
k ach  Chińczyków7.

T IE N T S IN , (Pat). W o jsk a  j a p o ń ­
sk ie  za ję ły  dw ie  m ie jscow ości w7 po­
bliżu  P e k in u ,  k ló re  C hińczycy  obsa­
dzili w7ojsk łe iu  w b re w  w czora jszem u

l e s E S B E z r a s o s a & a e s s s s

u k ład o w i o zawieszeniu  b ro n i .

ŻĄ D A N IA  JA P O N II

SZANGHAJ, (Pat). Rząd ch ińsk i  
w  nocie p ro tes tacy jne j ,  złożonej na  
ręce  a m b a s a d o ra  japońsk iego , d o m a ­
ga się p rzep roszen ia ,  u k a ra n ia  ofice­
rów7, odpowiedzi:.  Iny eh za  wTyw «łanie  
in cy d en tu  w  L u k u s ia o  o ra z  odszkodo 
w a u la  i gw7a ra n e j i ,  że podobne  iney- 
th n ty  n ie  pow tó rzą  się w przyszłości.

T O M G , (Pat).  O koło stu  żołnierzy  
c h iń sk ich  ostrze la ło  dziś po  po łu d n iu  
w ojsku  jap o ń sk ie  n a  pó łnoc  od ni. 
L u k n s i a i .  J ap o ń czy cy  ful powiedz! .-li 
ogniem . J e d e n  C hińczyk  jest zabity .

g E B g M S g » EM « B 3 B a

Nie ma wiadoiriiłśti o mis Farhart
SAN FRANCISCO (Pał) — Poszukiwa 

nla xa Amelią Earhart prowadzone są po 
rącikowo w dalszym ciągu. Admirał 
Oring Murfin oświadczył, ie  konkretnych 
wiadomości o los.e zaginionej lotalczkl 
udzielić będzie mógł w poniedziałek tub 
wiórek, to znaczy w. dniu, w którym zna­
ne Jul będą wyniki poszukiwań, dokony 
wanych przez lotniskowiec „Lezinęton".

Lotnhkowtec wejdzie do portu w nie 
dzielę, mając na swym pokładzie 62 sa­
moloty. Dyrekcja wytwórni samoiotOw 
Lockhead oświadczył., ie  samolot może

30się utrzymać na fetach morza przez 
dni.

SAN FRANCISKO (Pat) — Rozszerza­
ne ostatnio wiadoomśc], jakoby znalezio­
no vz od leg tcśd  130 mil n j  południowy 
wschód od wyspy Howland szczątki sa­
molotu Amelii Earłiarf, okazaiy się nie­
prawdziwe. W edług ostatnich, cticjal- 
nyeh doniesień, pochodzących ed  pan­
cernika „Colorado" nie przejęto wczoraj 
ładnych sygnałów radiowych lolnlczkl a- 
ni fez nie odkryto nigdzie szczą‘ków jej 
samolotu.

Obrady francuskiej parli; 
socjaliśtyanej

»ARYl (Pat) — Dziś rozpoczęły się w 
Mcrsylii obrady 34-go kongresu partii 
socjalistycznej SFIO. Kongres ten budzi 
ogromne zainteresowanie w kolach po­
litycznych ze względa na to, łe  ńa po-: 
rządk. dziennym znajduje się kwestia

o-minlstrów socjalistycznych w rządzie 
becoym. Pomimo przewidywań, ie  obra­
dy będą miaty przebieg dość feurzilwy, 
nanuje na ogół przekonanie, ie  stanowi 
sko wicepremiera Biuma I mm. Paul Fau- 
re'a zostanie poparte przez poważną w’ę

ostatniego przesilenia i sprawa udziału * kszość.

Papież gotśw był przybyć G.i Fraiitji
ULSIEUN, (Pili). K a rd y n a ł P a c c ili .  

p o  p r /y je ź d z ie  do  I..ięjieux n a  u ro c z y  
.s to .ś ó p o ś w ię ę ę n ia  br>/} liiki Sw. T e re s y  
ośw iadcz .} ! w iz y ln ją c y sn  go p rz e d s ta ­
w ic ie lo m  m iejscoW  ycli w ładn i żc O j­
ciec  św ię te  b y łb y  o so b iśc ie  p rz y b y ł 
d > I.isicuN  g d y b y  n ic  to , że < k o lic z n o

śiS z rin iszn ją  go do p o z o s ta n ia  w m ie  
śc ic  w a iy k a ń s k im , o ś ro d k a  k a lo lic y z  
m u.

W  o d p o w ie d z i n a  (o o św ia d c z e n ie  
z g ro m a d z o n e  tłu m y  z g o to w a ły  k a rd y  
r .a fo w i P acc ili ż y w io io w ą  o w a c ję

Urzędnicy me mag? poWeref datków 
na cele społeczne od interesantów

W a RSZAWA (Pat) —  Często s:ę zda­
rza, że urzędnicy w Urzędach W ojewódz 
kich i w starostwach, przy sposobności 
spe łn ian ia czynności urzędowych pob ie­
rała od  stron specjalne daiki na cele spo 
teczne i humanitarne, a nawel uzależnia­
ją wykonanie tych czynności od  przed­
staw ienia dow odu uiszczenia co ła iy  na 
Ie cele. Dzieje się lo mimo zakazu, wy­
danego  przez ministerstwo spraw wew­
nętrznych w styczniu 1930 r .

W związku z tym Prezes Rady M n!- 
strów i Minisler Spraw W ew nębznych

gen. Siawoj-Skladkowskj wydal wszyst­
kim w ojew odom  j starostom zarządzenie, 
w którym:

Zakazuję urzędnikom administracji 
ogólnej pobierania na jakiekolwiek cele 
od interesantów w związku z wykonywa­
niem czynności urzęoowych, jakichkol­
wiek opłat nie opartych na obowiązują­
cych przepisach, w szczególności przyj- 
mowrnla jakrchkotwlek datków bezpoś,e 
dnlo w gotówce, czy w drodze zakupiła 
znaczków lub datków składanych do pu­
szek.

Wulkan zniszczył miasta na Nowe!6w;ne

Pogrzeb i. p. pro;. 
Ujeiskiega

Wicem;!?. W. R. f 0 . P.
W A R SZ A W A , (P a t) . D ziś o d b y ł się  

w W a rs z a w ie  p o g rz e b  ś. p . p r o f .  d r. 
J ó z e fa  U je jsk ie g o , p o d s e k re ta r z a  s ta ­
n u  w m in is te rs tw ie  w y z n a ń  r e l ig i j ­
n y c h  i o św ie c e n ia  p u b lic z n e g o , cz to n - 
k n -k o rc sp o n d e o ita  P o ls k ie j  A k ad e m ii 
U m ie ję tn o śc i, c z ło n k a  z w y c z a jn e g o  
W a rs z a w s k ie g o  T o w ar,.y -d w a  N a u k o  
w ego i b. r e k to r a  i  p ro f .  U J. P .

P o  n a b o ż e ń s tw ie  lic zn y  k o n d u k t 
p o g rze b o w y  ru s z y ł  n a  c m e n ta rz  w o j­
sk o w y  n a  P o w ą zk i.

N a cze le  p o e b o d a  m e s io n o  liczn e  
w ień ce  m . im. o d  P a n a  P re z y d e n ta  R. 
P ., m in is tr a  W R  i O P , m e iro p o lity  D y 
o n izeg o . p o s ła  w ę g ie rsk ie g o .

K o n d u k t p o g rz e b o w y  z a trz y m a ł 
s ię  p rz e d  U n iw e rsy te te m  J . P . gdzie  
s e n a t  a k a d e m ic k i ,  o rg a n iz a c je  i p e r ­
so n e l oddałw  h o łd  z m a r łe m u .

N a c m e n ta rz u  w o j k o w y m  p o  o d ­
p r a w ie n iu  m o d łó w  ż a ło b n y c h  n a d  o t ­
w a r tą  m o g iłą  p ie rw sz y  z a b r a ł  g łos 
m in is te r  w y z n a ń  re l ig i jn y c h  ; o św ie ­
c e n ia  p u b lic z n e g o  p ro f .  W o jc ie c h  
Ś w ię to s ła w sk i, ż e g n a ją c  z m a r łe g o  w 
im ie n iu  rz ą d u .

D łu g i sz e reg  m ó w có w  że g n a ł n a -  
s lę p n ie  z m a rłe g o , p o d n o s z ą c  w ie lk ie  
za s łu g i jeg o  ja k o  u c z o n e g o , n ie z w y ­
k le  u ta le n to w a n e g o  p e d a g o g a  i p r z y ­
ja c ie la  m ło d z ie ż y , k tó ry  je d n a ł  ^obie 
sei c a  w sz y s tk ic h  s w o ic h  w p ó łp ra -  
cow n iltó w  i u c z m ó w .

W  im ie n iu  U n iw e rs y te tu  Jó z e fa  
P iłsu d sk ie g o , z Ik ló rym  z w ią z a n e  i°s t 
im ię ' ś. p . p r o f .  J . U je jsk ie g o  ju k o  d łu ­
g o le tn ie g o  p r o fe s o ra  p rz e m a w ia ł  IU- 
re k  lo r  p ro f . A n to n ie w ic z , w im ie n ia  
W v d / .  h iim .u iist:vozncgu  U. T. P . dzie 
k a r t lego  w y d z ia łu  p :\ i f .  St W i.d k ie -  
w icz.

•Tako p rz e d s ta  .''ie.ii 1 J Im-,o M d.ris 
CrncoYiein.sis i P o lsk ie  i A k a d e m ii U- 
n ii^ ię ln o śc i p rz e m a w ia ł  n ro f .  Tm iacy 
C lirz a n o w ‘ k i zaś w  im ie n iu  T o w a ­
rz y s tw a  N a u k o w e g o  W a rsz a w s k ie g o  
— p ro f . St. Szo* er.

M łody  u c z o n y  p. T a d e u s z  M al.o - 
w ied k i ż e g n a ł w7 s ło w a c h  p e łn y c h  ż a ­
lu  sw e g o  p ro fe s o ra  w  u n .e n iu

SAN FRANCISCO 
28 czerwca nastąpił

(Pat) — W dniu 
Nowe) Gwineina

Ulguwe przetody uo dzieri na kolejąih
W zorem  lat ubiegłych Polskie Koleje 

Pańsłwowe w provradzają w roku b ieżą­
cym rów nież daleko  id ąca  ulgi przejaz­
dow e dla swych najm łodszych pasaże­
rów.

W  dniach od  13 do  73 bm każda o- 
soba dorosta, Dosiadająca normalny, bądź 
ulgowy bilet kolejowy, b ęd z ie  miaia pra 
wo przew ieźć pod  swoją op ieką i nad­

zorem pięcioro  d iie c j w w ieku do  lai 
14, p lącąc za n:e zaledw ie 1 8 część ta­
ryfy normalnej.

Ulga stosowana będzie  w ten sposób 
że za przejazd pierwolny kasa pobierać 
b ędz ie  op ła tę  w wysokości 25 proc. tary 
fy w dow olnej klasie, zas d rogę pow rot­
ną m łodociani pasażerow ie odb ęd ą  b ez­
p łatn ie .

Apel do cz{linków Towarzystwo c rzeiiw- 
pruźlkzego Wiicńsko-Trockiego

Dnia 12 lipca, w poniedziałek o go ­
dzinie szóstej popo łudn iu  o d b ęd z ie  się 
w W ilnie, ul. W ileńska 33 (Sala Tech­
ników) W alne Zebranie W ileńskiego W o 
jew ódzkiego Towarzystwa Przeciwg“uś'i- 
tz e g o . C złonkow ie pow iatow ego  Towa­
rzystwa ze wsi) m iasieczek i W ilna I 
Zwracamy Się do  W as wszystkich, których 
obchodzi dob ro  akcji. Powinniście przy 
jechać na ło zebranie, bo  b ęd ą  na nim 
cm aw  ane rzeczy v/ażne i musicie w lym 
brać udział — Wy, rolnicy, którzy p ie r­

wsi z ca łego  kraju tak liczną 5-lysięczną 
grom adą dźw igacie swymi spracowanymi 
rękami sztandar d o  walki z gruźlicą.

Członkow ie Towarzystwa z gminy hó 
ckiej, m ejszagohkiej, solecznickiej, lur- 
g ;eiskiej, niemanczyńskiej, oikienickiej 
rudomińskiej i rzeszańskiej przybyw ajcie 
na zebran ie l To jest Waszym obow iąz­
kiem obywatelskim . Stawcie się jak naj­
liczniej — b ęd z je  mowa o Was i W asze' 
sprawie. •

wybuch wuikenu, który zniszczy! miasto 
Rabat I. 500 osób zostało zabitych

W iadcmość o tym przedostała się do 
plera w dniu wczorajszym za pośrednie 
fwom agenta jednej z kompani) nawiga­
cyjnych, który opublikewar rapor! kapi­
tana statku „Golden Pe^r", znajdującego 
się \w chwili katastrofy w porcie Rabaul 
Z raportu lego wynika, że miasto zostało 
zniszczone, zarówno przez wybuch wul­
kanu, jak i przez fale w rburzenego mo­
rza. Grzmot wybuchu słychać było w 
m:e'scowości Kayleno, oddalonej o 153 
mil od miejsca katastrofy.

R utynow any

udziela Icncy gry  n a  fo rtep ian ie  
— Ceny pirystępre -  

ui. Jagiellońska 8 a.. 22, g. 4 - 6  dp.

jogo
w y c h o w a n k ó w  z u n iw ersy te tu ,  a p.
M ieczysław  M ! S  V  » '
n ió w  z g ijn n a z ju m  św J a c k a  w  KVa- 
k fiw ie , g Jz ie  w s k ła d a l  ś. p . zm arły  w 
okresie  p rz e d w o je n n y m . Pfzthiiaw+san
n o z a  tv n i je szcze d y r . J a c k o w s k i w 
im ie n iu  R a d y  M u z ea ln e j M uzeum  
r .rz c m v s lu  i te c h m k i o ra z  ni ■ r też- 
lauTz W d t ig  w  i im c n u i osobi-slych 
p i /V ’'ac.ió ł zm a rłe g o .

P rz y  d ź w ię k a c h  l is n in u  Na ve 
R eg in a"  so u sz c z o n o  t r u m n  d o  g io o u , 
a n a  m o g ile  z ło żo n o  łi<cznc w ień c e

Kronics teepraficzna
  Plrga szarańczy wyrządziła znacz­

ne szkody w pla-nlac.ach w Angoli, w 
szczególności uuerpiM y w or.ręgu O e-
jlem gues plantacje baw ełny, które zosła 
ty doszczętnie zniszczone.

— „Zawisza Czarny" iag io w je : szko­
lny zawinął do  portu ryskiego z 60 ucz­
niami p o d  kierownictwem gon. faruUue 
go  (statek prow adzi kpk Stankiewicz). 
..Zawisza Czarny" pozostan ie w R /dze  
kilka dni.

  Bandę złodziejską, składającą s’ę
z synów zamożnych ludzi, febr/kaniów , 
ziemian ild oiaz jed n eg o  urzędnika p o ­
cztow ego, wyKryfo w Tallinie, k tóra' w 
krótkim stosunkowo czarie  okradła o r o '0 
30 mieszkań grasując rćwn eż na piaioch 
i kąpieliskach. Rewizja wykryła w rwesz- 
kaniu te g o  urzędnika pocztow ego wiel':q 
ilość skradzionych rzeczy, a w szafie 
biura pocztow ego, gdzie urzędował ko 
szfow-19 rzeczy, b ’iu te iię  oraz w ia r  na­
krycia srebrnego  z napisem „Bristo .

Mir?. Roman nryjcthal 
na irfoa

WAR5ZAVM (Pat) —  P.. minister prze 
myslu i handlu A toni Roman wyjechał 
na kilkodniowy urlop wypoczynkowy.

P. Ministra Romana w czasie jeg c  nie 
obecności zastępuje p. wiceminister Mie­
czysław Sokołowski.

Poza lym w>jecnali na urlop pp  dy­
rektorzy departam entów  Ryszard Difłrich 
ł W ładysław  Bysirowski.

Wyjeżdżając na letni w ypo­
czynek, ubezpieczajcie swe 
mienie od ognia i kradzieży!

P O W S Z E C H N Y
Z A K Ł A D

WZAJEMNYCH
*

przyjmuje ubezpieczeni
ruchomości domowych,
gwarantując
niskie składki,
dogodne warunki,
n i e z w ł o c z n ą

wypłatą otiszkodo&Esń.
Zarząd Centralny vż V/srsz5v,'ę. 
u!. Kopernika 36/40, tel. 523 03
Inspektc rat WojewcSefek wV. ilnte, 
ul. Mickiewicza 18, te le jon 19-C5 
B iura v;e w szystkich m iastach  powiat.

Pow szechny Zakład U bezpieczeń  W za­
jem n y ch  prow adzi działy u b e z p it-  .en:

o g n i o w y ,
g r a d o w y ,
k r a d z i e ż o w y ,
o d p o w ,e d z :a lno5 '':;

cywilnej,

w y p a d k o w y  ' ■ 
aut o - casco.

Prywatna Dokształcająca

4 «
99

KrKkćw, ul. Fiarachiego 14.

p rz y g o io w u j i j  n a  lekcjocLi zbioiowycli >- K ra  
kcx\ie, oraz tłirespomimrrj', ą,, •
mocą, przystępnie i wyczerpująco, npr u-o- 
w n n y c h  skryptów, pragramów i mi?s?iyz- 
nych tematów, do

1) egzam inu  d o j r ? a ‘oścl g mn. ł i j n . g o  
ty p u ,

2) z z a k r e s u  I i II kl g im n .  n o w c g i  us 
I ro iu ,

3 ) d o  e g z a m i n u  z 4 -cIi k la s  g im a . i z iu m  

n o w e g o  u s i r o j u ,  o r a z
4 ) do  e g z a m in u  z 7 m 'u  kl s z k o ły  pvw 

s z e c h n e j .
P r z y j m u j ą  w p isy  nfl n o w y  P ' k  s z k o :u v  

1937— 3H.
W y k ł a d a j ą  n a j w j b i tn ie j s z e  s iły  ł a c ł i a w - .
U W A G A 1 TTc z n io w ie  k u r s ó w  k o r e s p o n ­

d e n c y j n y c h  o t r z y m u j ą  co ns!esi: c o p r ó c z  
c a l k o w i ł e g c  m a t e r i a ł u  n a u k o w e g o ,  te m « tv  
0-ciu g łó w n y c h  p r z e d m i o t ó w  do  o p r a c o w ?  
n ia  N a d i o  o b o w i ą z k o w e  e g z a m in y  b a d a j ą  5 
r a z y  w c iąg u  r o k u  szk .  postępy  u czn ió w .

le atr muzyczny „LUTNifl
D z iś  d w a  p r z e d s t a w ie n ia :  

o godz. 4 o o  poi.
. B A R O N  C Y B A ^ S K l 4

C e n y  p r o p a g a n d o w e  

O q o d r .  8 .15 w lccr .

DZWONY z CORHEY L IF
W »^Wft Lehara

Samolot zderzył się / samochodem
LWÓW (Pat) — Malior.ka posła dr 

Kozickiego, naczelnego dyrektora kon- 
* cemu naftowego „M ałopolski", jadąc 

saRiochodcm na spotkanie wtacającego 
z W arszaw/ dyr Kozickiego, doznała 
obrażeń w zderzeniu samochodu z sa­
ni olorcm.

O dy suto przejeżdżało drogą w. t !uz

lotniska cywilnego we Lwcwie, nadleciał 
lecący nisko nad z'em ią samoiot I ude­
rzył podwczlem w karoserię aura. Aulo 
wywróciło kilkakrotnie I tylko dzięki 
jego silne] konstrukcji nie doszło do po 
ważnletszych jeszcze skutków zderzenia 
Samochód jest rozbity, szołer doznał lek­
kich obrażeń. « ‘ H i

ŻNIWIARKI
i KOSIARKI oryg. szwedzkie

WBICIU®
n a j n o w s z y c h  m o d e l i  z t iy b a m 1 w oliwie 9 9  
sta low ym  s to łem  o raz  części d o  n ich  1— 1 

p o l e c a

Centrala Sp. Roin. Handf.
w Wilnie, ul.  Mickiewicza 19, tel. 2-56

Otwarcie DUKTU
N R  STRTKU  SPA CERO W YM

„ S O B I E S K I "

P r z \ j r y w a  o r k i e s t r  i

B ufet zaopatrzony  
w gorące I zimne zakąski.
— Przv d m g le j p rzy stan i Matków. —



,,k< K i v a  w n . Ł N « g r  u  v u .  urn:

P o tr z e b y  Inwestycyjne
Uniwersytetu Stefana Batorego

W  d n iu  2 lu tego  iŁ. g ru p a  r e ­
g io n a ln a  poetów i sena to rów  woje w. 
w-fkreskiego i now ogródzk iego  o b ra ­
d o w a ła  n a d  n a jp iln ie jszym i dezyde­
ra ta m i  w <łzi< (1/inie inw estyc ji  n a ­
szych ziem p rz y  czyni w k o n łe re n c j i  
te j  wzięli rów nież udz ia ł  p rz e d s ta w i­
ciele za in te re so w an y ch  w ars tw  oraz  
s a n ao rząd u  gospodarczego  i t e ry to ­
rialnego, N iestety U n iw ersy te t  Stef. 
15at. n a  p o w yższą  kon fe ren c ję  z a ­
p ro s z o n y  nie  był, p o m im o  iż uczclnm  
nasza  p os iada  liczne i b a rd z o  p ilne  
p o trzeb y  inw estycy jne , k tó re  w n a j ­
b liższych  ła tach  p o w in n y  b yć  wyfco- 

W  p rzec iw nym  b o w ie m  raz ie  
n o r m a ln y  ro z w ó j  naszego U uiwersytc  
w m o ż e  b y ć  z a h am o w an y .  To też 
A rauną w ypow iedzieć  w yra zy serdccz  

i he j wdzięczności ty m  p a n o m  posłom  
^  s e n a to ro m ,  k tó rzy  ma k o n fe re n c j i  
fw róc łU  n«  to  uwagę, zaś p  D y re k ­
to ro w i B arań sk iem u , k tó r y  zwrócił 
ftią do  U n iw ersy te tu  z p ro śb ą  o na-  
ć e s ła n ie  n a sz y c h  p o trz e b  in ­
w es tycy jnych ,  m uszą  se rdeczn ie  pu- 
l iz iękow ać  za o k azan ą  życzliw ość i 
(btoskę o rozw ó; W neńM uoj n m a  Ma- 
tor

Z p o ś ró d  licznych  po lrzcb  inwe- 
* lycv jn y ch  naszego  U niw ersy te tu  na 
p ie rw s z y  p .a n  w ysuw a s ię  sp raw a  
{nulowy a u d y to r iu m  dla  studentów* 
W y d z ia łu  P raw nego .  Obecne wykfa-

d la  m łodszych  la t  o d b y w a ją  się 
W Sali Śn iadeck ich . Każdy w itniardn 
yna  d o b rz e  tą  sa lę  i o r ien tu je  się d o ­
k ła d n ie  w je j  fa ta ln y c h  w arunkach
A kustycznych  P o n a d to  jes t  ona zbyt 
m a łą  d la  pom ieszczen ia  wszystkich 
i łu rh a c z y  I-go  r o k u  i  s y tu ac ja  m ogła  
bv się s ta ć  w ręcz k a ta s t ro fa ln ą ,  gdy- 
b ,  p ew n eg o  d n ia  zgłosili się n a  wy- 
• i iad j wszyscy z ap i jan i  n a  I szy rok 
p r a w a  studenci. 'Włcszcie b ra k  ławek, 
ł th .denci s iedzą  na tkr*evłach p rz j  «to- 
Ukoch, jest o ty le  u ie p o ia a a n y ,  że 
W ch w ilach  n iep o k o ju ,  gdy  z a b r a k ­
n ie  a rg u m e n tó w  zaczyna ją  f ru w ać  
fcr-esła, c o j ą c z n i e  z. fa ta ln y m  wyjś- 
‘Mem z salt na  k o ry ta rz  d rug iego  p ię t
Th,  j a d  n i e z m i e r n i e  n i e p o ż ą d a n y m

Cod  wagięucm l>&z,pioezuńj>twa. T o  leż 
■ntwensytet opracow*ał już  p ro je k t  

i kosz to rys  b u d o w y  g m a c h u  dla nudy 
for i u m  W y d z ia łu  P ra w n e g o  i H uina-  
p td y ezn eg o ,  k tu ry  ■stemąJtby na dzie­
dzińcu  im. S łow ackiego  pr/-v ul. Z a m ­
kowej. Koszta budow*y obliczane sa 
l a  fKHt.000 zł.

l m i g ą  z kolei n iezm ie rn ie  p ilną  
po trzebą  inw estycy jną  U n iw ersy te tu  
Ję.st dop ro w ad zen ie  d o  p o rz ą d k u  gma 
ę!m Coleghim C zarto rysk ich  p rz e  ul. 
Ż&kreiowcj. W  dz iedz ińcach  tego 
gm achu  n ie k tó re  b u d y n k i  m uszą  być 

'ro z e b ra n e ,  n a to m ia s t  n ieukończona  
tt^ęść ś ro d k o w a  w inna  b y ć  con a jp rę -  
dzej w y k o ń czo n a  i p rzeznaczona  na 

(K akład  Patologii O gólnej Również 
k ap i ta ln eg o  re m o n tu  w y m ag a ją  z n a j ­
d u ją c e  się tam  Zak łady  F a rm a k o lo g u  
$ Medycyny Sądowej. częściowo zre- 
r i i ą  w y k o n y w a n e  w ro k u  bieżącym.
feoszla b u d o w y  i r e m o n tó w  p o w y ż­

szych  w yn iosą  p rzeszło  200 tys. zł.-— 
i są  n iezm ie rn ie  pilne, to  też m u s ia ­
łyby być  w y k o n an e  w c iągu ro k u  
M niej m oże p itną ,  ale ty m  n iem nie j  
ba rd zo  p o ż ą d a n ą  inw estyc ją ,  je s t 
p rze ro b ien ie  e lew acji  gm ach . .  Coiegi- 
lim Czartory skich, ko sz tem  82 tys. zł., 
p o żąd an ą ,  zwłaszcza ze względów 
u rb an is ty czn y ch  wobec rychłego  już 
u p o rz ą d k o w a n ia  u licy  Z akre tow ej.  
p ro w ad zące j  do tego uroczego  zaby t­
k u  W ilna ,  j a k im  jest  las  Ż ak ie tow y. 
Do tej s a m e j  k a te g c . i i  po trzeb  na le ­
ży rów nież  —  ogrodzen ie  ca łe j  p o se ­
sji od s t ro n y  W ilii co  ze względu na 
crdość i bezp ieczeństw a  gm achów  u- 
n iw ersy tcck :ch jest  b a rd z o  po trzebne. 
K cszta  ogrodzenia  w yniosą  25 tys. zł.

R iw nież  l ia rdzo  p i ln ą  po trzebą  in ­
w es ty cy jn ą  jest  def in i tyw ne  w y k o ń ­
czenie św ieżo n a d b u d o w a n e j  klin ik i 
G inekologicznej przy ul. Bogusław ­
sk iego  koszlem  72 tys. zł. Znaczna 
częcć tych  ro b ó t  zoslan ie  w y k o n an a  
w Ciągu bieżącego  la ta , je d n a k  do 
ca łkow itego  wy k o n a n ia  trzeba  będzie 
je-zcze około  25.000 **L; rów nież  k o ­
n ieczną  jest  rzeczą w ykończenie  re ­
m o n tó w  i ad o p tac i i  zak ładów  g m ach u  
CólleghiMi Ś n iadeck ich  przy ulicy* 
N o" og rudzkie j,  co rów nież  p r a w d o ­
p o d o b n i  zostanie  wy konane  w ciągu 
b jeżącego la la  z wy ją ik ie m  zakładów* 
Chemii F izyczne j  i Rolnej co w y m a ­
gałoby  d o d a tk o w y ch  kosz tów  w w y­
sokości 50 tys. zl. Z kolei nie zm iern ie  
w ażną inw estyc ją ,  Iklóra ob ch o ­
dzić w in n a  każdego  w iln ian ina , jest 
rem o n t  Białej Sali i p rzeb u d o w a  klat 
ki schodow ej w* g m ach u  g łów nym  
U niw ersy te tu .  B ia ła  Sala, ongiś oliser 
w a t& m uu  P oczobu lta ,  fu n d o w an a  
p rzez P u zy n in ę ,  d o  o s ta tn ich  lat za ­
ję ta  b y ła  n a  m a g a z y n y  B iblioteki 
Ibriw ersylcokie j.  D opiero  przeniesie* 
nie Archi m im  d o  gm achu  w ła.siu-go 
pi zw oldo zwoln ić  tę p ię k n ą  salę, 
gdzie U niw ersy te t  p o  / r e m o n to w a n iu  
zam ierza  u rząd z ić  Muzeum Uniwersy 
teckia. Ażeby* jed n ak  um ożliw ić  do 
niej dostęp, na leży  odpow iedn io  p rze ­
bud o w ać  k la tkę  schodow ą, co łącznic  
w ym ag ać  będzie  ok 15.000 zł W re sz ­
cie b a rd z o  p i tn ą  po trzebą , zwłaszcza 
ze w*zgl. n a  z am ia r  u lw o rzem a  przy  
U niw ersy tec ie  L iceum  L k sp e ry m c n -  
laskiogo jest  p rzebudow a  i rem ont 
kosztem  120.000 zt. dom ów  un iw er-  
syleckicli tp rz y  id. Saw*icz I d — 15, 
gdzie  L iceum  zosta łoby  umieszczone. 
W iąże się z tym op raw a budow y gm a 
chu  D om u dla akadcm iczck ,  p lae  p o d  
k tó ry  został już wyzm ozony p r m z  
Partię Miejską.

ł*rzy sposobnośc i p rag n ę  Z u z n a ­
n iem  p o d n ie ść  życzliwy s to su n e k  do 
U niw ersy te tu  M agis tra tu  m. W ilna ,  
0 w p ie rw szym  rzędzie p. P rezy d en ta  
Maliszewskiego, k tó re m u  U n iw ersy ­
tet zaw dzięcza now ocesną  jezdnię  
dookoła  k w a r ta łu  un iw ersy teck iego  
jak  i p ro w a d z o n e  chcenie  robo ty  
przy  ul. Zakre tow ej.

V p o ś ro d  ca łk iem  now ych  inwe- 
s lycyj w ysuw a się na p o rz ą d e k  dzień 
ny spraw a b u d o w y  g m a c h u  ula S tu ­
d iu m  Rolnego, k tó re  w* na jb liższym  
c ia s ie  zostanie  p rzek sz ta łco n e  n a  W y  
dział Rolny. Dzięki o f ia rnośc i  Pan i  
M arg rab in y  U m ias low sk ic j ,  S tud ium  
pom ada już na len cci 150.000 zt., w y ­
p łacone  m u  przez za rząd  F un d ac j i  
2cmlosłav.*.skiej. Nałoży jeszcze u z u ­
pe łn ić  drug ie  tyle, bv  zaspokoić  przy*- 
n n jm n ie j  na jp i ln ie jsze  po trzeby  Stu 
dżum Rolnego. G m ach S tud ium  mu 
s tan ąć  p rz y  ul. Zakrotowc-j w pobliżu

Kronika tygodniowa

Pożyteczna inicjatywa
„Z I idy donoszą :  Odbyto się tu

u ru ch o m ien ie  fabryki m ydła  zw yk łe ­
go i toaletowego. F a b ry k a  pow s ta ła  z 
in ic ja tyw y  miejscowego k o rp u su  oficer 
Sfcicgo, k tó ry  p r a g n ą c  ożywić polski  
ru c h  przem ysłow y  »a K r z a c h  W sch o ­
dnich ,  zeb t p o trze b n ą  kw olę  dla u- 
ruchoanienia  fa b ry k i  i pożyczyj  ją  jed­
n e m u  z m ieszkańców  L id y “. (Z prasy) .

In ic ja ty w a  p ry w a tn a  w Polsce jest 
% czysto czym ś w ro d z a ju  węża m o r-  
•k t ig o .  L udziska  n a rz e k r  ją powszech 
$1* ma ..e ta tyzm ", ale s a m i  g a rn ą  się 
itr* b iu r .  P a n ie n k i  z ogłoszeń m a t iy -  
Ijnonralujych p o s z u k u ją  wyłącznie  p a ­
ta* ..ma w y sok im  s ta n o w isk u " .

Dzielni skauci, wilki morelkte i 2ei 
Ąe. kończą  *ia XT-ce. A biturienci szkół 
Ijnndlow yclt po w y s łu ch an iu  nieźli- 
5»onych w y k ła d św  en tu z ja s tó w  lian 
JjRi potokiego. poszuku ją . . .  posad  w 
Tt-atułiu 5 15 zł. m iesiee /n ie .

Na tle togo pow szechnego  m a r a z ­
m u in ic ja tyw y, cz.yn oficerów  lidz- 
kicli godzien jest nie ty lko  e n tu z ja ­
stycznego przy jęc ia ,  ale i jak n a jsze r  
szego maśkulowmictwa. Bo o to  nie 
dość jest w ypuszczać \V św ia t  m a iu -  
rzy-slów z g im n az iu m  kupieokiego , 
e lektrycznego, czy ikrawieckiego T rze  
ba te j  m łodzieży  dać  w ręce b ro ń  k a ­
pita łu .

Z resz tą  nie ty lko  młodzieży. T rz e ­
b a  w ykorzys tać  cały re**erwuar sił fa 
chow ych . T rz e b a  odciążyć  b iu ra .  
Przeciąć  pęd  d o  p ro d u k c j i ,  a racze j 
n a d p ro d u k c j i  bimralistow.

O ficerow ie  z L idy  zapoczątkow ali  
w g runc ie  rzeczy  to, co w  sw oje j b a r ­
dziej m a te r iu l is tyczne j  odm ian ie  jest 
p o d s ta w ą  d o b ro b y tu  całego Z achodu ,  
o fenzyw ę m ałego  k a p i/a łu .

T en  m ały  Kapitał, idący  w* m il ia r ­
dy*, u nas  do m en a  m yszy  po  sienni-

Obserw a to r iu m  A stronom icznego.
W reszcie lecz mie na końou w spoin 

nieć n a leży  o p a lą c e j  po trzeb ie  c u d o  
wy nowrycli k lin ik .  Dotychczasowe 
p e łne  h a rm o n i i  współżycie z Medycy 
ną WojsKow*ą n a  A ntokolu  —  nieste 
ty, .robpc ro z w o ju  za ró w n o  k lin ik  
iiniw*crsytcckich jak  i zakłudów* wqj 
sk o w y ah  m usi m ieć  sw*ój kres. T o  też 
wobec W y d z ia łu  L ekarsk iego  stoją 
konieczności b u d o w y  własnych g m a ­
chów* 'k linicznych. P raw d o p o d o b n ie  
p rzyszłe  kliniki e la n ą  na Zakręcie 
wzdłuż ul. K onarsk iego , przy czym 
ra jp i lu ie j s z ą  jest budow*a gm achu  Kii 
nilki cho rób  w ew n ę trzn y ch  o raz  In* 
s ty tu tu  A na tom ii  Patologicznej, k tó ­
ry ró w n ic /  w pob liżu  k lin ik  m usi być 
w y budowamy.

Ażeby nie p o m in ą ć  żadnych  po- 
Ir/.eb inw estycy jnych  w spom nieć  rów 
nież należy  o p ilne j po trzeb ie  b u d o ­
wy o ś ro d k a  uniwersy .ceklogo w ycho­
w ania  fizycznego, a p rz y n a jm n ie j  sali 
g im nas tyczne j  kosz tem  ok. 200.000 
złotych. W  n ieda lek ie j  przyszłości Iko 
niecznyni się s ian ie  również budow a 
nowtogo gm achu  Biblioteki t iiiwemy- 
tcckicj.

W szystkie  w sp o m n ian e  w y /e j  in ­
westycje' do tyczą  rzeczy now ych , 
p rag n ę  jed n ak  na  /a k o ń czen ie  stw ier­
dzić, że i Lslniejące zak ład y  i 
p raco w n ie  w y m a g a ją  kap i ta ln eg o  re ­
m ontu , n a  k tó ry  w przec iągu  n a jb l iż ­
szych p a ru  lat pow inny  być. p rz e z n a ­
czane  po 50— 10(1.000 zł. rocznie, p rzy  
c /y in  lu znow u na  pierwszy* p la n  wy 
suw a się kapita lny  re m o n t  m u ró w  p o  
Rt rn a rd y ń sk ich ,  w k tó ry ch  p racu je  
obecnie  nasz  W y d z ia ł  S*/.tutk Sł ięk- 
nych, a kon ieczność  k tó rego  s tw m r- 
clzie może każdy* w iln ian in  zw iedza­
jący w ystaw ę p rac  uczni W ydziału .

To są (najpilniejsze i n a jw o ln ie j ­
sze p o t rz e b y  nas/.ogo U niw ersytetu , 
o k tó ry ch  w ied ń eć  w in icą  'każdy m ie ­
szkaniec  W iln a  i naszych  ziem; w ie­
rz y m y  zaś święcie, że pos tow ie  i se­
na to row ie  ziem na.s/ych, w kiórycli  
pieczy zna jdu je  się na jd u sk o n a lszy  
rozw ój naszej Uczelni, p o tra f ią  dopił 
l io w ać .b y  potrz  sfcy te zostały mvz.głę- 
(li ione w p re l im in a rz u  budże tow ym  
na r. 193Sfil9, k tó ry  jest obecnie o p ra ­
cow yw any  w hiurac łi  m in is te r ia lnych

Witold blitnUwiez.

M*ii()STOV,*A.MF. W# w c/ora  j .?.} m wsęo 
m n itriti.it pa im ier l i tym  p o i  u \ c o a y i n  j'.ri ni :ęci 
M n is lra  W ito ld a  WUrjszysa, o d p o n ied n i  u- 
slęp p a n  :aii :i łnrz.niieć: MT:i,k, to tragiczne! 
W grunc ie  rzeczy p l  "e s ir tm y jednakow o 
p to g n ą  zgody i obie nie m ogą doprowadzić  
do jej  urzec/ywwtiueowi".

k a c i ,  w*» F ran c j i  k u p o w a ł  naw et p a ­
p ie ry  zagraniczne, naw et akcję  przed  
siebiorstw*. ,,P o lska  sp ó łk a ” b y ła  do 
n ied aw n a  sym bolom  b a n k r u c ­
twa, a lbo m ordob ic ia  wspólników*. 
U gó ry  b rak  ochrony* p ra w n e j  dla 
d ro b n eg o  udziaiow*ca, d robnego  ak- 
c jo n a r i  tsza, u  d o łu  fa łszyw e przeko  
nari-e, że fa b ry k a  zaczyna  się od b iu r  
i d y rek to ró w , te lefonów  i s tenogra f i-  
siok.

V. o jskow ość po lska  d a w a ła  poży ­
teczną in icja tyw ę w b a rd z o  w ielu  wy 
prdikach. In ic ja ty w a  L idy  tw orzy  n o ­
we* w zór fabryk i p ry w a tn e j ,  poczęte j 
z p o m o cą  cz y n n ik ó w  a l t ru izm u  sp o ­
łecznego. Jest  to n ow y  typ in ic ja tyw y  
p ry w a tn e j ,  typ, k tó ry  m ożna nazw ać  
polsk im .

* * *
Nie u lega wątpliwości, że wiele 

in n y ch  środow isk  u rzęd n iczy ch  i w oj 
3kow*ych pójdzm  za ty*m dobrymi p rzy  
kł: d e m  Lidy. Ale. czy i inne  k o r p o ­
rac je  zaw odow e n iepow inny  tego czy 
n u  n aś ladow ać?

Co m ogłyby  srwmrzyć nr>. związki 
w ydaw ców , syndykaty* dz ienn ikarzy , 
związki l i te ra tów ?

liści morwowych znara 
nie tylko jedwcbmkowi,\ 
k‘óry je przetwarza na sub- * 

0 telnq przędzę jedwabną

cennych zalet włókien^ 
morwy znalazło równie*2r 
zastosowanie w wyrobie1' 

delikatnych  
S A M C  SFA LN Y CH  Z W aTEK

W T l ż C Z N B  PRAWO STOSOWANIA W'ÓFtEN M08W 0W vCIi 
DO W ARaBD i  r^tolC R O SO  V f CH  RZ U. PAT, N*. 503C

9 zwieszenie ekspertu patyczków 
zapałczanych

b ę d z ie  z sb le g a ła  W ifen sk a  Izb a  Pi a -em y sław o -K ao d lcw a
W prowadzona oitalalo. po dłuflotrwa pelac]i do p Ministra Skarbu dom agał

łych pertraktacjach nlezracm a obnMka 
cen zapałek — rozwiązała jpruwą prze­
my iłu zapałczanego w Polsce tylko czę­
ściowo Wprawdzie kwestia cen podnie 
Mona swego czasu przez Izbę P. H. w 
Wilnie I stale przez lę Instytucję odiwie 
tana ma znaczenia zasadnicze, ale poza 
nią istnieją Inne. niemniej ważne zagad 
nienta, związane z działalnością Spotkl 
Akc. do Ekiploa.acji Monopolu Zapał­
czanego w Pgt.ce, domagające się od- 
dawna rozwiązania, uwzględniającego is­
totne interesy gospodarki krajowej.

Szczególnie dla Z>em Północno- 
Wschodnich 'ważna jest sprawa rewizji 
działalności Spółki, a to ze w zględu  na 
duże llołci surowca zapałczanego — osi 
kl, którymi ziemie (e dysponują. Tym­
czasem polityka Spółki szwedzkiej szła 
z jednej strony w kierunku likwidowania 
Istniejących fabryk zapałek, a z drugiej 
w kierunku uniemożliwienia produkcji i 
eksportu patyczków zapałczanych, mają­
cych poważne widoki zbytu za granicą 
i zastąpienia go wywozem kloców osi­
kowych.

Izba niejednokrotnie wskazywała r.a 
szkodliwą działalność Spółki, na kurcze­
nie się konsumeji I zatrudnienia, a w 
szczególności na upadek lej lak ważnej 
na naszym terenie gałęzi produkcji. Spół­
ka unieruchomiła dużą fabrykę patycz­
ków w KMorach, a jedyna czynna obec­
nie w Polsce fabryka patyczków w Białej 
Wace pod Wilnem może eksportować w 
nieznacznych tylko ilościach I to wyłącz 
nie na mało rentowny rynek francuski. 
Poza tym żadnych możllwoici eksportu 
półfabrykatów Spółka n]e dopuszcia.

Akcja Izby w tej kwestii znalazła rów 
nież oddźwięk na terenie parlamentar­
nym, a mianowicie w wystąpieniu posła 
Hermanowicza z Wilna, który w inłer-

Is ln ic je  je d n a  dziedzina  s z c z tg ó k  
nia b liska ,  b. w a ż n a  i n iezw ykle  za ­
n iedbana .

D ziedzina  filmu, i k in!
Polsika p os iada  wiele w a ru n k ó w  

do s tw orzen ia  dobrego  f ilm u ś re d n ie ­
go, ob liczonego na PoLskę i e m ig ra ­
c ji-  W  p ie rw szy m  rzędzie  p o s iad a  
n iezw ykle  fi lm ow ą...  H is to rię  w ła sn e ­
go N arodu . P os iada  tak i  u n ik a t ,  jak  
Polesie. P o s iad a  środow iska  em ig rm i 
to w w na jc iek aw szy ch  z a k ą tk a ch  
świata .

Ale d la  nasze j  , ,inic„atj wy p ry w a t  
m  j “ m a ła  gorzeln ia  będzie  p rz e m y s ­
łom, ale dobry  f ilm  jest u w a ż a n y  za 
coś niższego, I może właśnie d la tego  
zaczątek  polskiego H o ll jw o o . .  p o w i­
nien być  s tw o rzo n y  w ysiłk iem  g ry z i­
p ió rk ó w ?

N iedaw no  jeden  z Po laków  a m e r y ­
k a ń sk ic h  um ieśc ił  w jed n y m  z d z ien ­
n ików  po lsk ich  c iekaw e uwagi. 
Po lon ia  p ó łn o cn o -am en y k ań sk a  c h ę ­
tnie  będzie  og lądała  f i lm y  polsk ie ,  
a le  takie , k tó re  p o t ra f ią  od tw orzyć  
jasne  s t ro n y  życia  polskiego. W s p a ­
niałe k a r ty  h is to r i i ,  s ta re  dw ory ,  poin

się naprawienia Istniejącego stanu rze- 
cry. Interpelacja ru w y tsza  op ana  zostełc 
na matedalach opracowanych przez Izbę 
Przem -Handlową w Wilnie. Od wielu 
lat polityko wspomnianej Spółki pow o­
duje dla kraju straty możllwoici eksportu 
oraz zatrudnienia w przemyfle zapał­
czanym.

Hiesteiy, mimo poczynionych w od­
powiedzi na Interpelację obietnic, spta- 
wa o o i  kcjl i eksportu patyczków za­
pałczanych me doczekała się dotychczas 
rozwiązania. Izba Przemysłowo-Handlo­
wa w Wilnie nie zamierza jednak rezyg­
nować ze swoich poczynań w kierunku 
należytego uwzględnienia Interesów 
Ziem Północno Wschodnich, a tym sa­
mym I Interesów gospodarki nsrodowej. 
Wskazane błędy muszą być naprawione,

{PafJ.

thór
w

TAlLIN (Pal) —  Lwowski chór techni- 
cki w swym tourne battycko-skandynsw - 
skim wystąpił wczoraj z kcncederp w sa­
li polsko-estońskiego zbliżenia i cieszył 
się wielkim pow odzenem  nagrodzony 
przez publiczność oklaskami. Po koncer 
cis odby ła  się  he,botka z tańcami Story 
estońskie wyrażają zal, ze ten w spaniały 
chór tak krótko bawit w Estonii, pr-opono 
w ano mu bow iem , aby wystąpi! w naj­
większym luksusowym kąpielisku Paer- 
nu i w rozgłośni estońskiej.

Koła esfońskto i prasa podkreślają d a  
b re w ychow anie studentów  lwowskich, 
wzbudzających z miejsca sym patię publ! 
cznośc!. Dziś chór od jechat do  Helsinek

cfiki ikultun*! Ci ludzie, k tó rzy  mieli 
m łodość  tw a rd ą  i c iężką nie chcą, aże 
by f ik n  z. O jczyzny p rz 3*pominnl im 
s trony  u je m n e  przeszłości, lub  te raź ­
niejszości. Ż ądan ia  te są  zupełnie  Mile 
żne z in te re sem  nasze j  p ro p ag an d y .  
Ale za razem  d a ją  g w a ra n c ję  o p łaca l­
ności naszego Hollyw*ood.

Czas już na jw yższy  prze jść  od 
chułupuiefw a f ilm ow ego, do przem y* 
lu  f ilm ow ego. W ie lo k ro tn e  szum no 
z ip o w ie d z i ' i  p ro sp ek ty ,  pogłoski 0 
jak ichś  b a n k a c h ,  f in a n su ją c y c h  w y­
tw órn ie  i now ych  „w ie lk ich” (?) szta 
g ierów  w rezu ltac ie  nic daw ały , a u ł  
s e t r e j  części f i lm ów  po trzebnych .  
Dziś. k ie d y  s ta re  zag ran iczne  poJein* 
cje f i lm ow e1 zda ją  6ię słuchać , k to  wio 
czy nie n a s ta je  e ra  dla now ych?  
In ic ja ty w a  fi lm ow a ludz. p ió ra  nie p<X 
w 'n n a  być zbyt pośp ieszna , nie powLa 
na zas tępow ać  in ic ja ty w y  pryw atne j ,  
czy też m oże sa m o rz ą d o w e j ,  an i po« 
slug iw ć się  dy le tan tam i,  P o w in n a  Jo* 
d j nic s ta ć  się bodźcem  1 p o m o cą  dln  
so lid n e j In ic ja tyw y  fachow*ej. 

i K. L erzy ck l ,
i —.—
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i a m u s y i s t w o

P u-Y i,  c e s a r z  M a n d i u k u o

DRAMAT W HSINKINO

Frzad kilku dniami depesze przynio- 
iły za wschodu niezwykłą wiadomość: 
Pu-YI, cesarz Mandżuko, usiłował popeł­
nić samobójstwo. Lekarze, których cały 
sztab zasiada obecnie w pałacu Ksinking, 
nie tracą nadziei I sądzą, te  uda im slą 
uratować tyc ie  dostojnego pacjenta.

Samobójstwo ktoregoś z panujących 
nie jest rzeczą pospolitą, nie należy slą 
zetem dziwić ciekawości, jaką taki ten 
wywotał w całym iwieeie. Hieslety Jed­
nak ludzie wsćhodu potrafią milczeć w 
sposób niezrównany I pilnują ogromnie 
starannie, aby żadna niepożądana wieść 
nl j doszła do ciekawych rzesz.

Czasami jednak najbardziej nawet ści 
ile  milczenie nie potrafi osłonić prawdy; 
dla wszystkich, którzy śledzPI losy nowe­
go państwa Mandżuko. powołanego do 
tycia wolą Japonii, tragedia osobista Pu- 
Yl Jest zupełnie wylfumaczafna. .

Aby móc objąć całokształt sprawy, na 
leły  cofnąć się nieco w przeszłość. W 
zaramu naszego stuleci? dynastia man­
dżurska w Pekinie doblogała juz końca. 
O bce mocarstwa spekulowały dowolnie 
terytoriami ,.Sw:ę!ego Cesarstwa®, pod­
czas gdy w pałacu władców lęg.y się 
krwawe intrygi I spiski. Jednemu z nich 
Pu-YI zawdzięcza w tainie swój tron.

Z B R O D N IA  C E SA R Z O W E J.

W roku 190Ó bial cesarza, książę 
Chun, święcił uroczyście narodziny swe­
go pierwszego syna. Fu-fi, który w dwa 
lara póintej został przez cesarzową wdo­
wę Tse-Si przeznaczony na spadkobier­
cą cesarza Kuang-Ksu. W parę miesięcy 
później Śmiertelnie chora ceszrzowa ka­
zała wezwać do siebie ces. Kuong r.su. 
Klamka zapadła. Postanów ionr zastało, ił 
nie opuści on iywy sypialni Tse-Si. Rze­
czywiście, znaleziono go martw yro; jedni 
twierdzili, te  został otruł/, inni, że udu­
szony. W k a id /m  bądź razie tron d!a 
m łodego Pu-Yi był zapewt-iony. Po kli­
ku dniach cesarzowa zmarła, zabezpie­
czywszy jeonak przedtem los swego ulu­
bieńca.

Ta zbrodnia utorowała trzyletniemu 
wówczas Pu-Yi dregę do ironu; rządy 
sprawował |eg o  ojciec w charakterze re­
genta. Stan ten nie trwał jednak długo. 
W roku 1911 wybuchła rewolucja, która 
data początek Republice Chińskiej. Pu-Yi 
był jeszcze zbyt młody, ?by moc zro­
zumieć znaczenie tych przemian. Po za­
instalowaniu ca.ej rodziny w pałacu Tzu- 
chin w Poklnit, młody książę edukowany 
był przez dwóch profesorów, Chen-Pao

SIDŁA JAPOŃSKIE.

W następnym roku rewolta generała 
Feng-Yu-Slanga objęła miasto swym pło ­
mieniem, wskutek czego młody książę 
zmuszony był szukać schronienia w poseł 
sfwie Japońskim. W fym czasie Tokio 
prowadziło nade* przebiegłą grę w 
trzech prowincjach półi ocnych i nie tra­
ciło ani na chwilę z oczu osoby Pu-YI, 
który mógł być z wielu względów ogrom 
nie pożytecr.fy. Dlatego też fakt, że w 
lutym 1925 r. Pu-Yi opuścił potajemnie 
miasto i schronił się w posiadłościach ja­
pońskich w Tiensinle, przyjęły był w kra 
ju W schodzącego Słońca z wielkim za­
dowoleniem.

W roku 1931 pułkownik Dohlhara, 
szef wywiadu japońskiego, zdecydował 
że czas już. aby wykorzystać osobę mło­
dego księcia dla ekspansji wojskowej. W 
tym celu odw iedził go w Tiensinle I za­
prosił, aby wraz z lapończykam] udał się 
do Mukdenu Otrzymawszy odpowiedź 
odmowną, pułkownik ostrzegł księcia, Iż 
pozostając na miejscu naraża się na nie­
bezpieczeństwo.

Rzeczywiście, w krótkim czasie wy bu 
chły w Tlensinie zamieszki i Pu-Yi wśród 
ostre] kanonady zmuszony był wsiąść na 
japoński statek, który odwiózł go do Da- 
iren. Powstał wówczas wlelkj skandal, 
przy czym Japończyków oskarżono pow­
szechnie o porwanie księcia, który bynaj 
mniej nie pragnął być parawanem ich po 
litycznych machinacyj.

Wówczas to Japończycy wydali ma­
nifest, w którym zapowiadali swój zamiar 
przywrócenia na tron Mandiuko

YUTH-HUA, CÓRKA KUPCA

W tym e.-asie poczęto Interesować się 
prywatnym życiem księcia, lub, ściślej m i

e s  a s B a m s a a ^ s m a

wiąc, osobą Jego żony, Yueh-Hna. Była 
ona żoną prostego kupca I wskutek tego 
Japończycy twierdzili, i i  nie może ona 
zasiadać na tronie. W gruncie rzeczy oba 
wlali się fej wpływu na osobę ks'ęcia, 
wiedząc, li  została wychowana przez 
dwóch Amerykanów w duchu nawskroś 
współczesnym. Tymczasem opór m łode­
go Pu-Yi był nieugięty; odmowił on sta­
nowczo udania się do Hslnhing (nowej 
stolicy Mandżurii) o Ile nie zostanie tam 
dopuszczona również Jego małżonka.

Konflikt powtórzył się w reku 1934, 
kiedy ło miała odbyć się koronacja Pu- 
Yi na cesarza M andiuko. Japońscy „dorad 
cy" upierali się, twierdząc, iż Yueh-łłua 
nie może pretendować do tytułu cesa­
rzowej, czemu znowu sprzeciwił się sta­
nowczo Pu-Yi. Ostatecznie postawił on 
na swojem i małżonka została wraz z nim 
ukoronowana.

Wówczas Japończycy przyjęli Inną tak 
tykę, postanowiwszy postępować tak, jak 
gdyby Yueh-Hua w ogóle nie istniała. 
Tak więc nprz. w licznych biografiach, 
wydawanych w Japonii, Ilustrujących na­
der szczegółowo życie Pu-YI, taki Jego 
małżeństwa byi stale pomijany. We 
wszystkich pismach, dziennikach I tygod 
trikach plsalro wiele o osobie cesarza, o 
żonie j e  Jednak mslczano zawsze dy­
skretnie. Widzimyz tego, że cesarzowa 
mjala najzupełniej wystarczające podsta 
wy, aby nie lubić Japończyków Ponie­
waż była ona kobietą śmiałą i odważną, 
przeto nie krępowała się żadnymi wzglę 
darni I manifestowała to najzupełniej ot­
warcie.

To wystarczyło, aby wywołać trage­
dię. W roku t934 cesarzowa ze wzglę­
dów rzekomo zdrowotnych, w rzeczywi­
stości zaś dla rodzlelenia jej z mężem, zo 
stała przewieziona do Dairen. Została

fam zbadana przez lekarzy japońskich 
którzy orzekli, li  jesr ona... nałogową pa 
łączką opium, Z punktu widzenia japoń­
skiej racji stanu Yueh-Kua była przeszko­
dą, kfora wydatnie utrudniała zjednocze­
nie dwóch krajów. W obec tego z Tokio 
powędrowała nowa propozycja do Pu-YI, 
Czy nie zechciałby on rozwieść się z 
żoną I poślubić młodą Japonkę szlachet­
nego rodu! Cesarz odpowiada stanow­
czo odmownie.

W pęTACH.

Japończycy potrafili jednak znaleźć 
dogodna dla siebie wyjścia. Pu-Yi miał 
młodszego brata, wychowanego w japoń 
sklej szkole wojskowe], który był wier­
nym narzędziem w rękach polityk] ja­
pońskiej. W dniu 6 lutego ogłoszone zo­
stał y oficjalne jego zaręc-yny z panną 
Hfroko Saga, wnuczką hrabiego Saga W 
trzy dni później dziennik urzędowy w 
Hsinklng opublikował ustawę, normującą 
porządek dziedziczenia tronu M anaiuko. 
W myśl fej ustawy potomkowie Pu-Yi 
mają prawo do tronu po wsze czasy, gdy 
by Jednak cesarz zmarł bezdzietnie, na 
tronie zasiądą potomkowie jego brata.

Pu-YI nie będzie mógł mieć potomst­
wa, ponieważ Japończycy rozłączyli go 
z toną; nie ulega zaiem wątpliwości, te  
tron obejmie brat, wierny sługa polityki 
japońskiej i |ego  japońska małżonka. Nie 
trudno sobie teraz wyobrazić rozpacz I 
bezsilną wściekłość omotanego całkowi­
cie Pu-Yi.

Zamknięty w złoconej kiatca pałacu 
Hsinking, otoczony ze wsLech stron szple 
gami 1 nieprzyjaciółmi, zraniony w swych 
naiaroiszych uczuciach, nie widział Jul 
przed sobą inne] drogi, jak śmierć.

L.
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S kom plikow ane  w arunki życia coilz im - 
r e g o  mieszkańców Stanów Zj ■dnoczonych, 
znali sttiżbg" i konioczn. ciągego pośpiechu 
zmuszają  i c i  do zw racan ia  się o  pom oc 
v.’ najrozmaii.szych okolicznościach życio- 
u y e h  do ekspertów. W e wszystkich s p r a ­
wach rodzinnych ,  gospodarsk ich ,  techn icz ­
ny! h etc. m ożna  uzyskaę  pomoc i r ad ę  wy 
kwalit  kow anych ,  dośw iadczonych sit fachu 
w ie li ,  k tóre  za  n iewielką o p lu tą  za jm ą  się 
"cli o rg an izac ją  i w ykonan iem .  Is tn ie je  1 
ciągle rośnie cala  a rm ia  osób  i o rgan izacy j ,  
k tó re  z aw odow o z a jm u ją  się szczegółami eg 
zystcncji ,  sp ra w ia ją cy m i  n a m  częstokroć tv 
le k topolu .  W  czasie k ryzysu  m nó s tw o  po

|_____ ________  _________ _________  m yślowych  jednos tek  walczyło skutecznie  z
fhen i Chersg-Hslao-t-iou. Obok tfcjo sir bezrobociem, w yszuku jąc  sobie  nowe za je 
Regtnald Johnsion udzielał mu lekcji an­
gielskiego, zaś doktór Hu-Shih geografii 
I historii. W fen sposób cicho i spokoj­
nie upływa o życie m łodego zdeironjzo- i W eddśng E m b a ssy “ , k tó ra  z a jm u je  się or 
wanego księcia, którego słabe zdrowie 
budziło stałe obawy otoczenia. W roku 
1923 Pu-Yi pcślubtł młodą dziewczynę 
mandżurską.

cia i zawody, o k tó rych  nie śniło się nam ,
Europejczykom .

Istn ie je  np, spec ja lna  Ins ty tucja  t. zw

genizac ją  ś lubów we wszystk ich  najdrot* 
n iejszych szczegółach tej tak  uroczyśc ie  od 
b y w an e j  w Ameryce ceremonii .  „W edding 
Rm&assy ‘ reżyseru je  wszystko z na jw iększą
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dioti  uzgowością,  wysyła zaproszenia ,  dos ta r  
cz.! odpow iedn ich  .trojów d ru ch n o m , uk łada  
plat> podróży  poślubnej  i t. p. Analogiczna 
o jg an iz ae ja  pom aga przy  u rząd zan iu  wsze) 
kiego rod za ju  przyjęć.  Jest  to „P a r ty  Mart" ,  
k tó ry  zap oczą tkow any  został  p rzed  kilku la 
ty ja k o  m aty  sklepik, a teraz  jes t  potężną  
insty tucją,  u rz ąd za jącą  przeezto tysiąc  p rzy ­
jęć rocznic,  p o e zą w sz j  oa n a js k ro m n ie j ­
szych zn 5 dolarów , na  k tó rych  p o d a je  się 
lemoniadę, a id o  wystawnych  1 amkietów z 
a tra k c ja m i  artys tycznym i

B ardzo  lu k ra ty w n y m  z; jęc iem s t a fo  się 
k a rm ien ie  zwierząt.  W  Filadelfii  pewien 
przedsięb iorczy  agent  ubezpieczeniowy, k.tó 
ry p rz ek o n a ł  się że znajom i jego ba rdz ie j  
in te resu ją  się tym, co  j a d a  ich pies, niż l\  m 
jak iego  ro d z a ju  są  polisy ubezpieczeniowe, 
założy! p rzedsięb iors tw o dosta rcza jące  w 
pew nych  p o rach  dn ia  pożyw ien ia  u lub ień ­
com dom u.  Inny  bezrobotny ,  eksp lo a tu jący  
um ie ję tn ie  miłość do  zwierząt,  za jm u je  się 
t resu rą  piesków i zalożyt  spec ja lną  szkolę,

gdzie uczą się o n e  wszelk ich  n iezbędnych  
dla dobrze  w ychow anego  psa  m an ie r.

Ponad to  za łożone  zo t/a lo  n ied a w n o  sp e ­
c ja lne  b iu ro  „ W este rn  U n io n “, k tó re  d o s ta r ­
cza  m ieszkańcom  New Yocku wszelkich ni o 
żliwych inform.-cyj 1 usług. Polecenia,  któ 
ty m i  klienci o b a rc z a ją  p e rsonel  b ń t ra  tą na j  
b a rdz ie j  różnorodne .
Pew ien  100-Lilowy gen tlem an  prosi o  ad res  
k raw ca ,  szyjącego wyłącznic  dla grubasów. 
R ed ak c ja  jednego z m ag azy n ó w  żąda foto- 
gt i,fil wścickelgo psa, a przybysz z p ro w in ­
cji  —  zam ro żo n j  ch m uch ,  a la  ka rm ien ia  
sw ych żabek, z ictórymi się nic roz_.a je .  Pew­
na sp a ra l iżo w an a  lady prosi  o przysłan ie  
je j  codzień ra n o  in te l igentnego gońca, z któ 
rym  m ogłaby  przedysku tow ać  wszystk ie  waż 
n  < jsze w y d a rzen ia  dnia,  o  k tó ry ch  dowie­
dzia ła  się z gazet.  J a k  w yn ika  ze s ta ty s ty k  
b iura ,  09 p ro cen t  wszystkich tego ro d za ju  
żąd ań  zała tw ianych  jest  pozytywnie, I p r o ­
cent  s tanow ią  jednak żąd an ia  z u p e łn :e fan 
ias tycznc  1 niemożliwe do spenięi. a. M. C.

£®sz'£yty bez ihterasu
B u d iś t  c z ło n k ó w  Izby  Gmin —  N a jlep sz y  k lu b  ś w ia ta

KĄPIELE
S O L A N K O W E
B O R O W I N O W E
(WASOWąGLGlMg
T L E N O W E
P I A N K O W E

E L E K T R O  i W O D O L E C Z N I C T W O .
I N H A L A T O R I U M :

I R Y G A C J E  i P Ł U K A N I A  J E L I T .

Z A K Ł A D  L E C Z N I C Z E G O  S T O S O W A N I A  S Ł O Ń C A .  
P O W I E T R Z A  I RUCHU.  K I P I E L E  K A S K A D O W E ,
P I Ę K N I E  n O L O Ż O N A  S T A C J A  K L I M A T Y C Z N A -  

S®zon trw3 od 15 m?;a do 1 października.
I .form i > y r c k ' j a  ZalU&Uu I K o m l s j  ■ Z d r o  iw  w  • ż u s k l e n i k a t h ,  Z w i ą z e k  
U z d r o w is k  w  W a r s z a w ie  o raz  w szystk ie  placówki , O rb isu ' w k ra ju  I zag ran icą

Dzialalość  polityczna,  j ak o  zajęcie stale, 
p w y n o s i  jed n o s tk o m  pow ażno  sumy doclio 
dów a innych  zmusza  d o  p ro w ad zen ia  osz­
czędnego t ry b u  życia. T y m  twierdzeniem 
rozpoczyna  obszerny  a r ty k u ł  znany  dzięnnuk 
angielski „Daily Mail” .

Do począ tków  dwudzies tego stulecia 
członkowstwo Izby Ginin było zajęc iem  za 
szczytnym, nie p rzynoszącym  dochodów’. Po 
s i e w ' e mieli zwyczaj  mówić o  sobie „ J e ­
stem  członkiem  najświetn iejszego k lubu  
św ia ta”. W  roku  1911 z n ren i ło  się wiele. 
Na żądan ie  członków parti i  p racy  i l ibe ra ­
łów p a r la m e n t  uchwali! wypłacić  członkom 
Izby Gmin kw otę  400 fun tów  szterlingów 
rocznic.

W  okres ie  po w o jen n y m  nastąp iły  dalsze 
zm iany  w' d ie tach  poselskich. Świeżo jesz­
cze m am y w pamięci z n am ien n y  k ro k  b y ­
łego p rem iera  B aldwina, dziś członka  Izby 
Lordów, k tó ry  o d chodząc  ze swego wysokie  
go u rzędu  sz lach e tn y m  gestem praw dziw ego  
d e m o k ra ty  i m ę ia  s ta n u  złożył wniosek o 
zwiększenie  gaż rząd o w y ch  i poselskich,

W niosek  ten u chw alony  zosta ł  S25 glosa

mi pr«ftciw 17 głosom. Na m ocy tego wnio ­
sk u  już  o d  1 lipca sk a rb  k ró les tw a  w y p ła ­
ca posłom  większą sumę, k tóry  w rocznym  
zes tawieniu  wynosi  600 funtów. Jednocześ­
n ie  przcwódcy  opozycji  wypłacono  po raz 
p ierw szy diety z ty tu łu  z a jm o w an eg o  stano 
wiska, k tó re  wyniosą  1500 fun tów  rocznie. 
J a k  w iadomo, obecn ie  p rzew ódeą  opozycji 
jest p rzew odniczący  par ti i  p racy  a  ju t ro  mo 
i*.- nim zostać  przewodniczący’ parli! konsor  
w a tyw nej .

Mimo lipcowej podwyżki poborów’ p a r ta  
m c n ta rn y c h  wielu posłów narzeka ,  że  z tru 
deir  wiąże sw ój  budżet.  Po bliższej analizie  
budżetu  poselskiego stwierdzimy-, że narze ­
kan ie  to jest zupełnie u z asadn ione  sk o ro  się 
zważy, że poseJ musi p row adzić  d w a  dom y 
— jed e n  w sloiicy, d rugi  w okręgu  w y b o r ­
czym, płacić pensję  sekreta rzow i,  p row adzić  
sze rok  ą korespondenc ję ,  p rzek azy w ać  zasił- 
k na  rzecz o rg an izacy j  spo łecznych  w o k rę  
gu w yborczym , abonow ać  szereg dz ienn ików 
i czasopism. Posłowi przysługu je  bowiem 
ty ’k o  bezp1a tny  p rze jazd  do swego okręgu 
wyborczego i z te re n u  do stolicy.
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L ? d y  Lin Dy

ia Earlarl

Amelia Earhadt ma dziś lal 39. Uro­
dziła się w Atchinson (Kansas). Gdy d o ­
rosła rodzice wysłali j4 d o  wytwornego 
pensjonatu dia dziewcząt w Ogor.tz. Na 
uniwersytecie Columbia w Nowym Jorku 
Amelia studiowała socjologią, prżygoto* 
wując się w ten sposób ao  pracy spo­
łecznej.

Jako młoda dziewczyna poznała stę 
ze swym przyszłym mężem, wydawcą 
Putmanem. Putman zalecił Amelii barharl 
przelot nad Antlaiyklem w chcraktorzę 
pasażerki, a następnie opis wrażeń z 
wzelotu. Amelia napisała swą pierwszą 

wstążkę: „Dwadztościa godzin, Lz,erdzi%- 
ści minut”. Putman ją wydał.

Panna Earhart stała się panią Putman, 
• I -  stanu cyw llił« ja  nł*r wpłynę­
ła na zmianę, jej charakteru.

Prostota; odwaga, taienf uczyniły » 
Amelii Earhart-Putman bożyszcze Ame> 
ryki. Jest ona również popularna jak 
Lindbeigh jesf równie jak on prosta I 
dzielna Dlatego też nazwao Ją „Lady 
Lindy”.

„Lady Lindy” nie jest bynajmniej fe­
ministką. Gdy |ą zapylano, czy kobiety 
mogą być równie dobrymi lotnikami, jak 
mężczyźni. Lady Lindy nie odpcw iedzir 
ła, jak zazwyczaj odpowiadają kobiety: 
„Jesteśmy słabsze od mężczyzn", albc 
„Jesteśmy Im równe", jle  Stwierdziłaś 
„Nie jestem feministką. Pilotowanie |esl 
kwestią indywidualnych zdolności I tem­
peramentu. Ludzie, którzy latają, mają 
to w krwi".

Przed swą os‘atnlą podróżą Lady Lin­
dy oświadczyła, że teraz pozostaje tylko 
wypróbowanie zdolności | wytrwałości 
człowleka-piloła, bo ~eroplan 1 motor 
nowoczesny zdaty już pomyślnie eg za­
min.

Amelia Earhart nle{ednokrotnie zaafa 
już egzamin z opanowania nerwów. Po­
mimo defektów w motorze nie traciła 
ani na chwilę odwag) i przytomności u« 
mysiu. A rk ta Earnart rzucała niejedno­
krotnie wyzwanie losowi. Wychodzlra 
szczęśliwie ze wszystkich zapasów, szczę 
ścle sprzyjało jej lotonr najbardziej zu­
chwałym. Teraz, gdy świat cały z zapar­
tym tchem czeka na wiadomości o losie 
odważnej, dzielnej loiniczki, gdy groma 
da okrętów I samolotów przeszukuje sa­
motne wysepki i najdalsze zakątki Pacy­
fiku, życzyć należy gorąco, aby powo­
dzenie uwieńczyło poszukiwania, aby 
zbaw cie łodzie czy skrzydła dotarły jak 
najpiedze] do miejsca gdzie znajduje 
się zaginiona lołniczka.

4’ *
Samolot Amelii Eatharl Jest jednopła­

towcem, w którym mogtoby znaleźć miej 
sce diieslęclu podróżnych. Przygotowu­
jąc się do loiu doko;3 świata, lotniczka 
zabrał] ze sobą iak olbrzymie ilaści bert 
zyny, że w samolocie starczyło zaledwie 
miejsca dla niej I Jej towarzysza, kapita­
na lotnictwa. Freda Moaian. Noanan mu­
siał zakwaterować się w wąskiej kabince, 
urządzone| ze zapasowymi tankami ben­
zyny.

Samolot wyposażony jest w przeszło 
130 różnych Instrumt ntów. najważn. 
Jednak dla letniczki jest pomysłowo skon 
struowany budzik, połączony z każdym 
zapasowym tankiem benzynowym Bu­
dzik len dzwonieniem daje znak, że ci&s, 
w którym włączono tank zapasowy upły­
nął.

Amellh Earhart chciała lobie: w ten 
sposób zapewnić ścisłą kontrolę nad uźy 
ciem benzyny.
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Wystawa sprawozdawcza 
Wydz.Sziuk Pięknych USB.

Wzory znakowania m ateriałów  drzewnych
produkcji

LASÓV/ PAŃSTWOWYCH

Powyższe znaki, umieszczone na obu czołach desek, oznaczają producenfa i klasę 

jakości. Stcndaryzowane wymiary-dokładność soriowania - s łaranna konserwa* 

C|0, jawność klasy-zabezpieczają nabywcą przed błędną kalkulacią i sirałami

S P R Z E D A Ż  

2 .  jp Q  ^  Polska Agencja Drzewna
r ^

Cenłrala: Gdynia, ulica Świętojańska 44, telefon 19-16
Hgentura: B 'a 'łys’.o<<, in?. Junan  co n u sz , H ierackiegc 4 o— **, i .. y 3.
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D oroczna  w ystaw a sp raw o zd aw cza  
ri ijeickawszego, bo całkow icie  o ryg i­
na lnego  w łkonstrukcji  uniw ersytetów  
p o M d c h  W ydzia łu  SztuK. P ięk n y ch  
U. S. B. jest rewią p rac  i d o ro b k u  w 
dziedzinie, k tó ra  by ła  szczególnie 
d io g a  W skrzesicie low i uniwersij tetu, 
B łądząc po salach i k o ry ta rz a ch  p rzy  
ulicy  Św. Anny, w śród  p o p ę k a n y c h  
i często gęsto p o d s tem p lo w an y ch  m u ­
rów , m o żem y  śledzić  ja k  się d o k o ­
nyw a p ra c a  a r ty s ty c z n a  i pedagogicz­
na , k tó ra  m u  n aucz j  ć studentów' rze ­
m iosła  artysty czinego, w yksz ta łc ić  ich 
sn -ak  i wiedzę, w reszcie  u św iad o m ić  
ga tu n ek  uzdo ln ień , czy talentów'.

1 ta k  ju  żod p ierw szego  ro k u  uczą 
się m łódź , adepci nie ty lko  s tud iow ać  
n a tu rę  w b a rw ie  (prol. Kubicki) i r y ­
su n k u  (K. K w iatkow ski) ,  ale i k o m ­
po n o w a ć  (prof. Niesiołowski). In te ­
re s u ją c a  jes t  śledzić ja k  wzrasfh  pew ­
ność  techn iczna, a jednocześn ie  m a ­
leje pew ność  „św ia to p o g ląd o w a"  s tu ­
den tów  kursów’ n as tępnych .  T u  b o ­
wiem, n a  driuzim, trzecim  roku , a i 
p ó i r i e j  w y d a n i  n a  pas tw ę  h is to r i i  
sztuki, o raz  n icp rze traw ioncgo  jesz­
cze dośw iadczen ia ,  ogarnięci żyw io* 
lem  w ie lo rak ich  możliwości m a la r ­
s tw a  s ta ją  się zwykle s tudenc i  ja k h y  
os trożnie js i  w w y p o w iad an iu  się, / a m  
knięci,  a k c e n tu ją cy  racze j  poszczcgól 
nc p rob lem y  u p ra w ia n e j  sz tuk i i zna­
jom ość  ta jem nic  knnsz lu ,  niż dawne 
swoje. obecnie  w ystaw ione na  próbę, 
Upodobania . Jed n i  wiec po p isu ją  się 
zm ysłem  an a l i ty czn y m  w ro zw iązy ­
w a n iu  w y b ra n y c h  zagadn ień  b a r w ­
nych, inn i  b i ją  na  rze te lność  ry sunku ,  
in n i  je s tcze  u c ie k a ją  się, zapew ne 
n ieproszeni,  pod  op iekuńcze  skrzydła  
p ro fe so ra .  N ieproszeni —  gdyż t r u d ­
n o  przypasować, np. sp o ty k an e  na 
w ystaw ie  (wcale u d a tn e  zresztą) „ Ja -  
n ronty"  n a rz u c a jąc e m u  się w pływ ow i 
p ro f  J a m o n ta ,  a lbo  g ładk ie  ak ty  i 
kom pozycje  a  la Ś lendzińsk j —  au to -  
r a ty w n o śc i  d z ie k a n a  wydziału. P rz e ­
ciwnie, w ystaw a jak o  całość wywiera  
n ieo ttpar te  w rażen ie  l ibera l izm u p e ­
dagogów' wobec in d yw idua lnych  
sk łonnośc i  uczn iów  T o  sam i u czn io ­
wie rezygnu ją  n iek iedy  z dos tępnych  
m o z n w o śc i, b y  ty m  spokO jincj . pew ­
n ie j  ukszfa lc ić  się n a  m is trzów  p a ­
lety.

Dla p rzy k ład u  w eźm y pod uwagę 
trzy  p race  dyp lom ow e tegorocznych  
abso lw en tów  wydziału. Już  od w ejś­
cia n a rz u c a ją  s u  widzowi, ś rodkow e 
wielk ie  p łó tn a  deko racy jn ie  p o t r a k ­
t o w a n e - -  to p r a c a  p. H aliny  H erm a- 
now iczow ny , na j lepsza  m oże n a  prze- 
Slrzeni d o b ry c h  k i lk u  lat z tych. k tó ­
re by ły  wiernymi p o szuk iw an iem  na 
t ro p a c h  n n d r z a  hlcndzińskiego. l le r -  
m ..now iczów na  łączy ru ty n is ty czn ą  
n iem al biegłość rysumku z .pew ną bru- 
y  urą  i d u żą  inw encją  fo rm , tak, że 
ko m p o zy c ja  :ako  całość budzi u z n a ­
n e  T rochę  n ieoczek iw anym  ja k b y  
n a d d a tk ie m  jes t  sz lache tna  w tym  
w szyslk im  ro la  ko lo rów , t. zn. —  na 
p ierw szym  pinie, a ściślej w s tro jach . 
Niew ątp liw ie  jest to p raca  vz sw o im  
ro d z a ju  n a jb a rd z ie j  „ skończona" .  — . 
Ale obok z lewej m am y rzecz o in. 
już cha rak te rze .  P. Gdga Ż u k o w sk a  
za rów no  w rysumku. jak i doborze  
fo rm  pejzażow ych, ludz.icż w w y raź ­
nie indvw idua lny t  li za in te resow a­
n iach  b a rw n y c h  (zieleń, szal na ga­
łę , ; ,  kolor c iała itd.) w ykazu je  a m ­
bicje  .samodzielności, nie zawrze, pra  
wda, najszczęśliw iej z rea lizow aną, 
a-c... od lego jest młodość, żeby ryzyk 

tfTnw.BĆ i zacz.ynać. Ti-zecia wreszcie 
z p r a c  dyp lom ow ych, k om pozyc ja  p. 
Krystyny. W rób lew sk ie j  ja k b y  w a h a  
r o  m iędzy  cyzciers lw em  rysunko-  
v \m  a p o szuk iw an iam i b a rw nym i.

T a k  więc już te trzy  p race , w y­
szło z jedne j  p racow ni,  a tak  różne, 
św iadczą  o s w ubodzie, z jak ie j  ko rzy  
6ta ją  s tud iu jący  sz tuk i p ięk n e  w Wił* 
nic. To, czisgo p ilnu je  w ydzia ł d o ty ­
czy ugrun!ow ,nia wiedzy k o re ły e z -  
nej i um ie ję tnośc i  prak  ty cznycli. 7 a 
l i m  m łody  ta len t nie jert nag inany , 
aiąi t łam szony . P rzec iw nie ,  powoli, 
ale stale rozszerz jący d e  zasięg prac 
wydział 11 może być p ra w d z iw ą  p o d ­
b ie lą  d la  m ożliwości a rtystycznych . 
— O bejrzm y jeszcze w  tej sam e j ,ali

Chiński m nr,  to ja k  wiadom o symbo-l 
wszelkiego zacofan ia ,  niezrozum ienia  i me- 
swladoaiości.  W śró d  wiciu takich  m urów ",  
kl óre  pozostały u nas jeszęże Z czasów z a ­
borczy cli. p rzetrwa! do tąd  praw ic  nietknięty 
niur p rzesądu ,  że to co p ro d u k u je  nasz prze­
mysł jest m niej warte  od jirodnktów zag ra ­
nicznych. 7. w i d u  przyktad.6w k lóre  przeczą 
leli u ab.surdahrcnui poglądowi,  w a r la  p rz y ­
toczyć jeden zwłaszcza. Oto żadnej  fabryce 
zag ran icznej  nic powbidlo sic podpal  rzyć la-

p ię k n ą  „głow ę" G órew iczdw ny i 
„ a k t  tejże, oraz k o n k u ru ją c y  a k t  t  
vis a vis, b a rd zo  m a la rsk ą  k o m p o z y ­
cję M ariam p o lsk ie j  i kom pozycje  Ho- 
uw alda , wreszcie tuż p rz y  d rz w ia c h  
p rzem y ślan ą  i  de lika tną  w ry s u n k u  
rzeźbę Nowickiego (Judy ta?) —  i wę 
d ru jm y  dale j,  oglądać  owe ro zszerza  
jące  się możliwości.

A więc rzeźba p o d  k ie row n ic tw em  
p. H orno -P op ław sk iego . Dużo p rac  
j c iekaw e, zarów no  z p - tu  w idzen ia  
osiągnięć (B o b a ry k ó w n y  —  dz iecko  
z p iłką ,  w sz tu czn y m  k am ien iu .  N o­
wickiego •— por tre l ,  o raz  siedząca), 
juk i z, p u n k tu  w idzen ia  s to so w an y ch  
m etod, o raz  za in te resow ań  s tu d e n c ­
kich. Od in te re su ją c y ch  f igurek  sza­
chow ych, na  k tó ry ch  adepc i rzeźby 
ro zw ija ją  um ysł  k sz ta ł tow an ia ,  przez 
c iężką m ordęgę  kuc ia  i  k am ien ia ,  aż 
do p ró b  po lichrom ii,  ro b ionych  pod 
w pływ em  rzeźby gotyckiej. Będą je ­
szcze rzeźbiarze  z U. S B ., 'ba! —  już 
są, czego dow odem  p ra k ty c z n y m  wy- 
6 tawa p ra c  k o n k u rso w y ch  na  p o m n ik  
Benesza: —  Nowickiego, Godziszew- 
skiego, Andre je w ą  j B obaryków ny .

B ędą i m a la rze .  W sp o m in a l iśm y  
już o różno rodnośc i  w  p raco w n i  prof. 
Jaanonta, —  nie m n ie j  c iekaw ie  

p rz e d s ta w ia  się szczupła  ale. p raco w i­
ta  ek ipa  p ro f .  S z tu rm an a .  Z przy je m ­
nością  osobistą m uszę  zano tow ać  co* 
ja k b y  renesans  akw are li :  —  m artw e  
na tu ry ,  pejzaże, szkice zwierząt, p rze ­
miłe.

Będą i graficy . Spokój i znaw stw o 
lii znych  tech n ik  cechu je  p racow nię  
p io f .  H op pen a. Znów osobista im p re ­
s j a - —  p ię k n y  d rz e w o ry t  hliniąszew 
skiego (drzewo) u tkw ił szczególnie w 
pam ięci.

A prócz tego inne jeszcze u in ic ję l  
ności w iążące  s / tu k ę  z życiem. U n i­
w ersy te t z. te renem . —  I . i te ru ic t"  o 
p io f .  B. L en r ta ,  kili.imarslwo prof. B 
Kubickiego. (Szczególnie gustow ny  
w a r ia n t  szary , widzący od strony o k ­
na). I  jeszcze —  dek o rac je  w nętrz  pod 
k ie ru n k ie m  inż. St. Narębskiego  i d e ­
ko rac je  tea tra lne , p o d  ki-emnkiem inż 
J  Borowskiego, k tó ry  p row adz i  ró w ­
nież kreślenie...  No i fo tog ra f ika  pod  
okiem m is trza  J a n a  Bułhaku . .Wato?

W iln ian ie ,  korzysta jc ie  z okazji, 
by obejrzeć k to  wie, może w ylęgarn ię  
przysz łych  geniuszów, a już nnpew - 
no zdolnych  i d o skona le  do sw ej roli 
sp o łe i /n ó j  p rzy g o tow anych  ludzi, k tó  
rzy  w życie wasze, w  życie całego r e ­
gionu wnieść m a ją  o p ro m ien ia jącą  
codzienność 1 p o d n o sz ą c ą  człowieka 
—  k u l tu rę  a r ty s tyczną .  jm .
! * B S M ® * s a H B B M B 8 s s m e e e e 0 H e E

U c  t m d w !  u w i m k i  

u t s t u & o u f y  c d f t f & t f ł t f k

Ovoni»llyna na ztm no orze­
źwi I wzm ocni, stw orzy no­
we siły I enorgję. N iezrów­
n any  napó j odżywczy illa 
lu rysly . sm aczny I bazJzn  
łatw y do przyrządzan ia  na 
w seieczec. P rak 'y czn y  Ovó- 
m is  (specjalny kubek bake­
litow y z zam knięciem ), do 
nabycia  wszędzie z OYomai- 
tyną.

n a k ł m ł l Ó '  

Bar ar t .-rr.ra?imflrKreg>.Tr-ou-rm -ti.gi

Sasn®i?ól$!w&
W cła 8 bm. Antoni Nadnkbi, r-,-c 

wsi Kołady, gra. doihinowskiej, w pc>.¥. 
wlfejskim, lal ok. 65, powiesił się w po­
bliskim lesie. Przyczyny samobójstwa na- 
razfe nie usfaiono.

jem nicy  jed w ab n ik u  przy  w y tw arzan iu  cteJi- 
k. żdej przędzy jedw abne j  z włókien m o r ­
wowych. Dopiero u. nas  w Polsce udało  się 
l,(‘' 'pośrednio zas tosować ten n a jd e l ik a tn ie j ­
szy >uro\Y'ec, a lo do w yrobu  sub le lnyrb  
zwijek do pap ie rosów  Morwitan S tanis ława 
V, oloszyń kiego, Dzięki zastosowaniu su ro w ­
cu morwow ego prześcignęły w jakości nasze 
polskie zwijki M orw dan  wszystkie obce wy- 
rr.by zdobywaj?,* n;e ty lko k ra jov  ę, ale na ­
wet nujdaks/e  rynki zagrańiczue,

Państw o.v j  B ank  Hohiy Od Dia i w W it;  
nie  rozjiocząi udzie lanie  pożyczek pod re je ­
strowy zastaw płodów rolnych,

Pożyczki udzie lane są osobom fizycznym 
i p ra w n y m  prow adzącym  gospodars tw a  roi 
n-e o ra z  dz ierżawcom  u ży tkow nikom  za 
zgodą właściciela n ieruchomości,  wyrażoną  
w  formie a li tu  urzędowego luh p \ walnego.

Pożyczki udzie lane są pod zastaw pło­
dów ro lnych ,  bęuąeyeh wj Iw o u  in danego 
g e sp o d a is lw a  rolnego, a m ianowicie :  żyta, 
pszenicy, jęczmienia ,  owsa, rzepaku  i rze­
piku —  znajd u jący ch  się w snopach  lub 
zia rnie ,  o raz  gryki, grochu, pelnszki,  łubinu 
fasoli,  lnu i konopi —  wyłącznie  w zia rnie .  
W y m ien ione  płody robie m uszą  być u bez­
pieczone n a  pe łną  sumę wartości,  na  termin 
o jeden  miesiąc dhiższy od  te rm inu  zastawu. 
Polisa ubo zp ieczen io "3 w inna  zawi. rae ce­
sję na  rzecz Państwowego B anku Uolnego 
Oddziału w Wilnie.

Do  zas tawu należy zgłaszać płody rolne 
po wydzieleniu ilości, n iezbędne j  na zasie­
wy, o rdynacje ,  pasze i t. p.

P o ż y c z k i  u d z i e l a n e  c ą  w  w e s o k o ś e i  n a s t ę  

p ująeej :
Zboże nieomlocone — GO proc.  wartości;
Zboże omiócoiie  — Bi proc.  wartości;
Gryka, groch, peiuszka, tubhi i fasola  30 

procent;
Rzepak, rzepik, siemię ln iane i konopie, 

50 procen t  w stosunku  d o  cen, no tow anych  
przez W ileńską  Giedą 'Ojożow - T o w a ro ­
wą, zmniejszonych o  koszty przewozu z miej 
sca zas tawu do Wilna.

M aksym alna  wysokość pożyczki na l q 
zł oża  w snopach z.y też ziarnie  wynosi : ży
— t f  zn, pszenica — 17 zi., jęczmień —  15 
zł. owies — 12 zł (

M in im um  pożyczki wynusi  zł, 2.000. —  
7. udz ie lanych pożyczek po trącane  są n ie ­
sp łacone  ra ty  pożyczek re jeslrowych  19Ó6- 
37 r.

O procen tow anie  pożyczek wy nosi 41 i pól 
p rocen t  w s tosunku rocznym , ląrznie  z ko 
szrtami szacunku, zare je s t row an ia  um owy i 
pośw iadczenia  podpisu.

Sp ta la  pożyczek o d b y w a  się w ra tach ,  
k tó rych  terminy i wysokość usta lone  są każ 
dorazowo, w zależności od terminu pobran ia  
pożyczki.  Osta teczny term  te  sp ła ty  poży­
czek, pob ran y ch  w okres ie  lipiec — paź- 
d/dernik,  usta la  się n a  31 m a ja  1938 r,, zaś 
pożyczek p obranych  w  późnie jszym  okresie
—  na  30 czerwca 1938 r. T erm iny  płatności 
r u  nie będą prolongowane.

P o d a n ia  o pożyczki p rz y jm u je  P a ń s tw o ­
wy B ank  Rolny OddziaJ w Wilnie, Wydz al 
K u d y t u  K ró tko term inow ego  w godz. od  8 
do 13,30, w soboty — do 12. Po d an ia  mogą 
być p rzesy łane  pocztą. P rzy  o k ładan iu  p o ­
dania  o pożyczkę należy jednocześnie  w p ła ­
cić do kasy  Banku, lu b  też do P. K. O. na 
k o n 'o  Nr. 700.222 P aństw ow ego  B anku  Rol- 

ł nogo Odozialu w Vt ilnie zaiiczltę na koszty 
szacunku ,  w wysok. pół proc.  o  i s i m y  ż ą d a ­
nej pożyczki. Z:ui zka la przy realizacji  p o ­
życzki zosta je  przez B an k  zarach o w an a  na 
puoccnly. leżeli po dok o n an iu  sza runku ,  p i -  
Zyczka nic zostanie udzie lona lub też nic po ­
lu aua,  wpłacona  zaliczka zwrotowi nie p o d ­
lega.

Osoby będące w slO-Stinkach krcdclfiw ycli

z Baiikiem, k tó re  z p o b ran y ch  w d  resach 
poprzednich  pożyczek re je s t row ych  na leży­
cie- wywiązały się i całkowicie  je  spłaciły, 
mogą o trzym ać zaliczkę,  na  poczet m ające j  
l y ć  udzie lonej pożyczki re jes t row ej,  w wy­
sokości 25Vo p rzew idyw ane j  sumy pożyczki.  
Zabezpieczeniem zaliczki będą weksle z n y -  
slawH-nia pożyczkobiorcy , z żyrem  m aja tko -  
vyg odpowiedzia lnych  osób.  op ro cen to w an ie  
wyniesie 4J/a°/« 1 s tosunnu  rocznym .

P o b ra n a  zaliczka w nna  być w usla ionym

W koleinym losow aniu 3-procent, 
pcryczk i inwestycyjnej II em. wygrane 
po  500 zt. p a d l /  na następujące numery:

TABELA NIEOFICJALNA.

Nr. 3 —  S. 896 756 1543 2329 380V
4152 5365 6t>u6 7648 7837 7243 7304
7434 8530 9173 9680 9 a8 i 10388 10904 
10i37 11926 11740 11832 12697 13113
14642 17240 18014 19628 19484 19538
19599 20634 22274, Nr. 9 —  8>ó 507
69 1718 2350 3185 3224 3649 ^093 5118 
6154 6460 7301 87<72 8<?23 8411 8662
9340 10833 10842 10597 11068 11443
14123 14750 16450 17578 16061 21376
21075 21219 21668 22165 22121 22857,

j Nr 10 —  155 1145 1333 1117 2745
I 5946 5360 6914 6090 7530 7535 8375
'8 6 8 9  9051 10110 10734 10702 12536

12472 12695 13297 13225 14016 15418
16506 16117 17400 19421 19311 20430
21193 21678 21641 22606 22847 22650.
Nr 13 —  230 569 4&0 1003 2570 3392 
3269 3985 5513 549'. 5062 5454 6881
7720 8297 85 ii 9717 9282 '0383 128ÓO

r. góry terminie  sk o n w c i ło w a n a  na pożycz 
Jtę re jestrową.

N iedokonanie  konw ers j i  w usla lmiym te: 
niii.ię, pow odu je  zmianę op rocen tow an ia  d ■ 
wysokości  21/a°/o po n ad  s t o p ę . dyskontów 
B anku  Polskiego, t. j. obecnie  1 jb* . om 
cała sum a zaliczki s ta je  się fiŁlychmins 
w ym agalną .

D odatkow ych  iu fo n n ac y j  udzie la P a ń s t ­
wowy Bank Rolny Oddział w W ilnie  i 
m iejscu  lub leż Udefoniczu'• (tek 10-27'i.

13342 13655 14712 15201 15715 162c
17787 17503 18828 18360 18Ć2Ć 218£
22204 22170, Nr 21 —  1717 1616 21C 
2452 3932 3677 4496 4079 4903 578
6622 7691 7769 7130 8397 10111 1055 
10601 11436 12942 13505 13163 15415
16558 16551 16015 17654 17952 18241
19983 20903-20487 20070 21696 21887. 
Nr 25 — 829 581 3 1628 1464 1145
1690 2135 3700 4138 5932 Ć860 7501
7112 8757 9680 9856 9417 10139 1265- 
13377 13315 14589 14249 15464 15317
16876 17183 18510 18287 18693 19382
19145 21035 22035, Nr 27 —  749 1444 
1063 1596 1944 2743 4181 4568 434?
4494 5921 5669 62*1 6934 7350 8368
10833 10087 11855 12538 12411 1405..
15955 T6560 17082 17978 19055 19160
20347 20/85 22680 22744 22383 22H-)
Nr, 44 — 1873 1895 2645 3246 4912 5188 
6796 7702 7765 7014 7526 o878 9140 
10819 10414 11036 12656 12249 12262
13801 15614 15°Q4 155S0 '6497 16679
16108 19067 19501 19189 20373 2078o

1 21129 21H 6 21775 22562.

0 cniRSiini mitrze coś niecoś

Pożyczki dia drobnym rolników 
na zahczkowdR e zboża

Ce'em  zaopatrzenia drobnych rolni­
ków w środki p ien iężne na spłatę zobo­
wiązań przypadających po żniwach. Pań­
stwowy Bank Rolny O ddział w W inie 
wzorem lał ubiegłych rozpoczął udz e- 
lanie pożyczek na zaliczkowanie zbcza.

Pożyczki udzielane są drobnym rolni­
kom za pośrednictwem loKalnych insfyfu- 
cyj kredytowych, jak Komunalnych Kas 
Oszczędności, Gminnych Kas P o ż yczKO- 
w o-O stczędnośtiow ych  i Banków Lu- I 
dowych.

Komunalne Kasy O szczędności m ogą 
występować do Banku o przyznanie kre­
dytu za pośrednictw em  Związku Komu­
nalnych Kas O szczędności w W arszawie.

Pożyczki udzielane są w wysokości 
następującej:

żyto za 100 kg zt 14.—
pszenica za 100 kg zt 17.—
jęczmień za 100 kg zł 15 —
owies za 100 kg zt 12.—
siem ię lniane za 100 kg zł 20 — 
gryka i inne strączkowe 50n!o warto­
ści w stosunku d o  cen rynkowych. I

W ysokość pożyczki dia poszczególne 
go rolnika nie może przekraczać zł 7300. i

O procentow anie pożyczek wynosi 4'' 
w slosjnku rocznym.

Koszt blankietów  wekslowych p o n o :*  
w yłącznie pożyczkoDiorca. /

O słaleczny termin spłaly pożyczek u 
słała się na dz. 30 ciarwca 1930 r. Pi 
zyczki udzielone w okresie up iec— pa: - 
d~iernik, winny być spłacone najpoziri 
do dn. 31 meja 1938 r. w ralach miesięc 
nych, ooczynając od grudnia 1937 r.

W ysokość rał wynosi: pierwszych
łrzech rat po  20% , czwartej i piątej rc- 
p o  15 proc. i szóstej raty 10 proc. sum, 
pobranej pożyczki,

W wyjątkowych w ypadkach Pańsiwo- 
wy Ba.ik Rolny udziela pożyczek na za­
liczkowanie zboża bezpośiednio rolni­
kom

Ze w zg .ęau  na kon.eczność zapobie 
ienm  masowej podaży zboża na ryne!- 
po  dokonanych zbiorach, organizacje rc: 
nicze oraz lokalne instytucje kredytowo 
winny zwrócić specjalną uwagę na szyb 
kie i celow e rozprow adzenie kredylu 
Kredyt len w znacznym slooniu pow inien 
przyczynić się do  utrzym ania cen pio 
dów rolnych na odpow iednim  poziomic.

Losowanie 3B|a Prem. Pożyczki Inwestyr



6 „Kuiuiat wiLŁissKi" u. vn. m i

Sianokosy i in  
w całPj

OrtrzelittUjący s ^
Z ł C i d Z S j

W  n o ty  z 8 a a  9 ,  ł>. m ,  do m ieszkan ia  
Józefa  Jurgie lewicza,  in -ra  m. Rudniki,  po 
up rzed n im  wyjęciu  o k n a  dosta li  się  nieznani 
sprBwcy 1 sk rad l i  b u ty  I walizkę * bielizną. 
Pt) d o k tn n n iu  te j  k radzieży  sprawcy  udali  
sUj do  m ieszkan ia  F ra n c is zk a  Jurgie lewicza,  
gilzie po  wyjęciu  ©‘-na  sk rad l i  ku fe rek  ■ u b ­
ran iom  i bielizną, Gdy z łodzieje  wychodzili  
oknem , p o szkodow any  F ranc iszek  Jurg ie le ­
wicz o budz ił  się l  w oła jąc  o  {x>moe pobiegł 
za n im i  w k ie ru n k u  lasu z widiam i w  ręku 
W  c m i  i o ucieczki Jeden ze złodziei w y s trze ­
li! d o  Jurgielewicza,  ran ią c  go w  lewe ramię.

Śmierć w rzece
19-iefni Paweł Kasporskl przepla- 

wlając konia przez rzekę ur Dzliwle, w 
pow. lidzkim zsunął się do wody i por 
wany g wa Iłowa-m prądem rzeki poszedł 
na dno. Koń wypłynął bez jeźdźca, a 
znajdujący się na drugim brzegu ludzie

pośpieszył] na tatunok tonącemu. Kaspor 
skiego po upływie 'i0 minut wydobyto 
z wodj? w s‘ani“ nieprzytomnym. Zasto­
sowane zabiegi ratownicze nłe odniosły
skułku.

Sianokosy juz się kończą.. Nie­
stety, tegoroczne suche lato na YVi- 
leńszczyżnie nie wróży dobrych zbiorów  
siana. W  niekfó.ych m iejscowościach, 
szczególn ie na lżejszych gruntach, stan 
łąk był wprost katastrofalny.
* W wjelu miejscowościach rozpoczęły 

Się le i żniwa. I żyło na W ileńszczyźnie 
nłe jeat w tym roku bardzo  dobre . Na 
niektórych piaszczystych gruntach całko­
wicie zostało spalone

Okres sianokosów i żniw  /est jed n o ­
cześnie okresem  lepszych zaróbkow  dla 
m ałorolnej 1 bezrolnej ludności wiejskiej. 
Na w iosną i  w początkach lata w ieśniak 
b ie rz e  za całodzienną pracą na swoim 
ułrzymanru nierzadko poniżej ł zł, przy 
fym cieszy s.ą jeszcze, że w ogó le  może 
„zarobić*'. O bncnie, jak inform ują, kosia 
rze Piorą do  3-ch zł za dzień pracy. Na 
tą „drożyzną" siły roboczej wpływa w 
dużej m ierze *+0, źe nadm iar rąk robo­
czych zrekrutowany został na roboty  se­
zonow e d o  Łotwy.

Fołografię powyższą otrzymaliśmy z 
rozparcelow anego maj- Porphszcze w 
oow. dziłnieńskim . W idzim y na niej g o ­
spodarza „k lep iąceg o " kosą.

RĘKA W A  PtfOPIGAKDA K A A Y  „ERidLO
NA WYSTAWIE „PAACA I KULTURA WSI* W LISKOWIE

Z In teresu jącą  p ro p a g an d ą  wy stąpiła  na 
w j  law ie  poświęconej „ I ^ a c y  i ku t t i i tze  
vvsl“  w Ltekowif,  n a jw iększa  k ra jo w a  fa b ­
ryka  środków  kaw ow ych  — f i rm a  IJw .fyka  
[ ' r a m k a  SyuOwle S. A., r n a r a  w ra łe j  Polsce 
z d oskona łe j  Law y zdrowia  pod  n a rw ą  
,,Fnrih>“,

W chodz im y  na  teren  wystawy w porze 
obiadowej,  k iedy  to  p rzy jeżdża jący  t łum nie  
na  wystawę wieśniacy sp o ży w a ją  obiad  n a ­
praw dę  tani,  gdyż kosz tu je  tylko 55 groszy, 
w ydaw any  s ta ran iem  Kom itetu  W ystaw y  z

ki temu, żc zna jd u je  się o n a  w sprzedaży 
jeż  w stania  zmie lonym  i nie potrzeba  do 
niej dodaw ać  żadnej  p rzypraw y .  Dowiadu 
Jemy się, że k a w a  „Gnr<I©“ zawdzięcza wiel­
ką  sw ą  wyda jność  użyciu p rzy  produkc ji  
wyiąąjmie na jszlachetn ie jszych suro  w -ów 
k ra jow ych ,  przy  czym posiada  o n a  również 
b a rd zo  wiele cennych zalet odżywczych i 
zdrowotnych .

J a k  się d o w ia d u je im , prod. f-my H e n ­
ryku  F r a n e k a  Kymtwie S, A , posenżnie p rzy ­
czynia  do zas ilenia  ro in ic lw a rodzimego

k u ch en  potowych.  P o  z jedzeniu  tego o b iadu  I p .zez  pokryw an ie  u niego swego olbrzymie-
spe łyku  posi la jących się mila n iespodzianka. 
Olo t u i  ko to  p aw ilonu  kuchennego  u lo k o ­
wane zostało stoisko f irm y H e n ry k a  F r a n e k a  
Synowie S. A., w k tó ry m  wycieczkowicze 
częstowani są p o rc ją  doskona le j  kawy 
„KnwTo“,

Z trudem  przec iskam y się do stoiska f i r ­
mowego, wokół k tórego zgromadzil i  się tłum 
nic chętni p opróbow an ia  ta k  wyśmienitej  
kawy. P ró b u je m y  również przy  sto isku  n a ­
p raw dę  d oskona le j  kaw y  „ ł in H lo “, k tó re j  
p rzy rządzen ie  jest n iezw ykle  u ła tw io n e  drlę-

j go zr.potrzebowanńi Kwi surowce, przyspa- 
j rza jąe  w len sposób r o h i ię h m  wiele ko- 

rayśoi.
Obserw ując  na miejscu o g ro m n e  pow o­

dzenie i za in teresowanie  tej og rom nej im 1 re  
zy p ropagandow ej ,  p rzekonan i  jesleśmy źe 
w związku i  wystawą jiowięk.,zą się sze ro ­
kie rzesze zwolenników kawy , . l ,n r l |o ' ‘ o 
IrymyoU jiowych sym p a ty k ó w ,  którzy do 
tej p o ry  nie m leh okazji  zapoznania  uię z
tak  doskonałymi 
, ,F n rd o ‘:.

napctjem jak im  jest kawa

„Mechanik deszczowy
w powiecie wiHjsklm

es

Koma ’d i  policji wojewódzkiej W Wił 
n il  prowadzi o b em le  energiczne docho­
dzenie w niezwykłej sprawie, łw iadtzą- 
r.ej « tym, że czasem jednak 1 WM mowi 
prawdą.

Przed Irzena mniej w'ącej łygodnla- 
n^, w ofereMe największej posuchy, gdy 

w. |ak nr,w iększego bfogosfawlensiwa 
t  mebios czekała deszczu, do  wsi Ho* 
łowikI, powiatu wile^ki- go przybył ele- 
(onekł młody człowiek I ogłosił, t e  za 
pomocą najnowszego wynalazku, a za 
pewnym w /nagrodzeniem , może sprowa­
dzić deszcz.

Naiw>il wieśniacy ucieszyli sfę. W ga 
Janlwym młodzieńcu wldzjeli ju t swngo 
zbawcą, blóry uratuje ich  od głodu.

Znaleźli się wszakże I bardziej nie­
ufni, którzy kategorycznie oiwfgdczyłi, 
że zapłacą, ale dopiero po deszczu.

Młodzieniec zgodził się
Wieśniacy na wspólnej naradzie p o ­

stanowili, że po obfitym deszczu, który 
ma padać parą dni, każdy zapłaci po 1 
zł od hektara.

Po zawarciu umowy z całą wsią mło­
dzieniec energicznie zabrał się do pracy. 
Drutem antenowym, który przywiózł ze 
soba, powiązał wierzchołki kiłku wyso­
kich sosen. Kilka drutów przywiązał do 
dużego pudełka I umocował je na da­
chu najokazalszej we wsi chałupy, a koń 
ce drutów zanurzył do kliku sludlzan, za 
katując brać stamtąd wodę.

Wytłumaczył wieśniakom, i e  druty wy

ciągają wodę ze strudni, wyparowują ją, 
para skrapla się w powietrzu I spada na 
ziemię w oostacl deszczu. Z abrorit przy 
rym chłopcom dorykać Instalacji, ostrze­
gając, t e  może ‘zabić tego, kto będzie 
zbyt ciekawy.

Gdy pzaca została ukor.czona, na 
creść „desiczow ego mechanika" w cha­
łupie najbogatszego gospodarza Hoło- 
wik wydano ucztę.

Ku wielkiej radości wsi, jakoś po po­
łudniu nl**bo zachmurzyło się, a pod wie 
czór zaczął padać rzęsisty deszcz i padał 
dwa dni z rzędu.

W eśnlacy nie mogli się nadziwić cu 
downej aparaturze I zgodnie z umową, 
wypłacili aferzyście solidną sumę. Błogo­
sławiony przez catą wieś, młodzieniec 
odjechał w nieznanym kierunku.

Caia al era napewnoby się nie wyda-

2'op erajcie pierwszą w 5\raju cSpół 
dzielnię przeciw gruźliczą w  poioiecic 

wilcńsLo-łrockim

S ś  m z Ł ć j S  l w a  r h ł u p r a

We wsi Hrsskowo, gminy Snów, pow. 
nieśwleski w domu ojca na strychu p o ­
wiesił sle 16-to letni Radcman. Przyczy­
ny samobójstwa ani władze ani rodzina 
ustalić nie są w stanie. Radoman byl 

| chłopcem, jak stwierdzają koledzy, spo- 
I kojnym i zrównoważonym.

la, gdyby nie przypadek.
Od czasu „ainsfalowanfa cudownej a- 

paratury minęły trzy tygodnie, a deszcz 
padał prawie codziunnle Nadeszły żni­
wa, kiedy deszcz jest uajmnlej potrzebny, 
a tu z nieba lało t tuto. Wieśniacy byli 
pewni, i e  wszystkiemu jest wina apara­
tura „deszczowa", ile bali się jej dolk^ąć 
pomni przestróg młodzieńca.

Wreszcie stracił] cierpliwość i zwró­
cili rtę do wójta po radę. Y/ójt zamel­
dował o wszystkim policji i w ten spo­
sób cala sprawa się wydala.

Zachodzi podejrzenie, że oszust swą 
pewność co do deszczu oparł na prze­
powiedni P1M'a, który akurat tego dnia 
wy/ąfkowo nie zawiódł i przepowiedział 
prawdę.

Pomysłowego oszust* poszukuje p o ­
licja.

W ilg jK a  p«?w
— Odczyt p ’oł. Górskiego. Z okazji 

sw ego pobylu  w W ilejce prof. U. 3. B. 
Górski wygłosił w saii kasyna oficerskie­
go  bardzo  ciekawy odczyi na lem at: Sta­
nisław  Krzemiński jako typ Działacza spo 
łecznego  doby  niepodległościow ej. O d- 
czyl obudził duze zainteresow anie. W.R.

0 ‘ y ą i t t a l n y  j a r m a r k  p o l e s k i

Fragment o ryginalnego jarmarku polesk tego,
łodziach.

odbyw ającego się w Pińsku  na

f i t i m
— ŚMIERTELNA KĄPIEL. Około 

gedz. 1ó-ej w i tece Blrwl.a, koto wsi 
Loż/nki, gm twereckiej, pow, iwięcian- 
sklego, w czasie kąpieli utonął Merdet 
Jurgielewicz, lat 10.

a w  ^ c ia n jr
—  r O l r i t Z F T F K .  W  d n iu  8 fc. m  o g odz ,  

.'0,15 w e  wsi S k a r h i s z k a c h ,  g m ,  św ięcie .ósk ie j  
uu  E m il i i  ( im le ln j t is ,  p o d  ran  eo n  u zo s ta ło  
d z ie c k o  ptci  m ę s k ie j ,  w  w iek u  oko*o 2 m:e-  
sęe .y .  .Spryw czyni p o r t rzn o en ia  d o ty c h c z a s  
n ic  u s ta lo n o .

— U JEC IE  SPRAWCY FORANT.MA, — 
2:t ub. m . j io d czas  z a b a w y  w e s e ln e j  we wsi 
■Shira Wici, gro. śv, o s k i e j ,  z o s ta ł  u g o d z o n y  
n o ż e m  w s k r o ń  \ \ ri to ld  I .u k a sz c w ic z ,  żarn, 
w I ćo u s lan ty n o -a ie .

Obecnie (tsfalowj, że sp raw cą  byl Kon- 
arl: n ty  Mielinowiez, u k tórego o d na lez iono  
w czasie rewizji  nóż, k tó ry  zojfa l  zakwesiio- 
n .-wany i doręczony do sprawy. Michnów.'- 

aiS:S za trzym atto  i odesłano  do Sądu Grodzkie 
gm w i.ynlCipach, k tó ry  względem niego t.n- 
stosowat tymczasov y areszt.  Mielcnowicz jest 
nt ceni wsi Stora  Wieś, goi. śwh-sk’cj.

Smorsonle
Us’ąpionie burmistrza. W tych 

dniach ustęp'1 ze stanowiska burmistrz p. 
K. Leśniewski. P. Leśniewski pozostaw ał 
przez 4 lata na czele miasta. Rada M iej­
ska przeprow adziła wybory. W ysunięto 
ka idydaturę em. kpk W ojew ódzkiego  ze 
Smorgoń, jednak me uzyskała ona wy­
m aganej ustawę sam orządow a więk szośc,. 
W obec tej okoliczności nastąpi p raw do­
podo b n ie  nominacja burmistrza, jako kan 
dydata wymieniają tu osadnika wojsko­
w ego p. M inkowskiego. Oo chwili m ia­
nowania now ego burmistrza oełn i jego 
tunkcję w-ce burmistrz Putyrski.

—  W ysław a-pokaz W ciągu kilku 
dni odbyw ała się łu zorganizowana 
przez przedsiębiorców  zamiejscowych 
wysława-pokaz artystycznych kilimów i 
wyrobów ludowych. Były to p rzede 
wszystkim kliimy kossowskie, wyroby 
drew niane huculskie, kapY, fi rany, cera­
mika i alabastry. WyS'awa cieszyła iię 
liczną frekwencją zw iedzających, jednak 
kupujących fcyto bardzo  mato,

iikzm -
\

R  A  J
D L A  D Z I E C I  

K U R r t C J t t  I W Y P O C i Y r t E K
Sp o r t  —  B asen  kąpielowy — Plaża

lAw).

SU^EK-OETEK:
P r  >spektv b ezo lam le  f i b o n a m e  it radiOY/y 1 zt. m iesięcznie .

Ci

m t s w i t t
— Nieśw<escy mufti zerganizowali za­

wody hippiczne o przechodnie nagrody 
obw odu n .eśw ieskiego LOuP. W wyniku 
odbytych konkurencyj srebrny pucha- 
LCPP zdobył rotmistrz Rożałowski. W 
grupie pcdoticerów  pierw sze miejsce 
zaooy ł wacnmistrz Kortdej, oirzymując w 
nagrodę postum ent —  jeźdźca na koniu 
z b rom u. 50 proc. dochodu z zawodów 
organizatorzy przeznaczyli na rzecz 
LOPP w Nieświeżu.

—  Kolonie leinie. Staraniem pow iato­
wej organizacji Kola G ospodyń W iej­
skich zostały zorganizow ane w ośm .j 
punkfach pow iału m eśw .eskiego dziecin­
ce lEitnie a m ianowicie: w Łani, v Woini 
łowiczach, Szczep’zzach, O rdzie, Don,at- 
kowiczach, Bałwan1' M ałej, O bróżkach I 
Chwojowie. Kierowniczki dziecińców  za- 
angażowor e zostały przez w ładze orga­
nizacyjne w ojew ódzkie, które również 
udzieliły subsyd: urn na d o ży w ian e , p o ­
moce naukow e i zabawki.

— P sn o c  pogerrekem  u  Kłeck u. 
Wszystkie grom ady na terenie gminy 
kleckiej p r ’ignąc przyjść z pom ocą zni­
szczonej doszczętnie przez k ‘ęsicę pożaru 
ludności miasta Kiecka —  zbierają listy, 
potw ierdzone p-zez wójta gminy Tworow 
skiego, p ien iądze oraz artykuły pierwszej 
potrzeby. Dorychczas akcja Zuiórkowa 
orzedstaw ia się następująco zeb iano  ży­
ta, lnu, karłofli, p łó tna, słoniny i wełny 
na ogólną k>vo!ę 792 złotych oraz w go 
lówca 300 złotych. Ponadto we wsi Su- 
chlicze zorganizow ano zabaw ę łaneczną 
z której dochód  w catoścj przeznaczono 
na rzecz oooorzelców .

—  W Nieświeżu zakończony został 
niezwykle uroczyście trzym iesięczny kurs 
dla leśn.ków i gajowych w ojewództwa 
now ogródzkiego. K jrs leśników I gajo­
wych doznaw ał życzliwej pom ocy ze stro 
ny KOP-u. Po uroczystym wręczeniu świa 
decfw odbyła się zabaw a taneczna w ka­
synie podoficerskim  g.-rnizoru r'esv, ie- 
skiego.

V.p a ten to w an y  o d o io rn ik  kryształkowy na g ło śn ik  sys 
tem 1 H e in r ic h  S . t o m l  . .b  P ro d u k c .a  i sp rzedaży 
Ł. M a ą o r t m “ , W a r s z a w a ,  C r a c k a  2 r o j  pl. 3 Krzyży- 

W ystrzegać sic; be  wartość ow>cu naSlaouwn ctw.

Hipos ti. Bberhart |

■k-

m m

WestcłmĄłatii ciężko, przedarłam dłońmi zm ęczo­
ne oczy, spo jrza łam  w  głąfc ko ry ta rza  —  właśnie  
iNancy wchodziła  do 302-go zc szk lanką  soku  p o m a­
rańczowego — pom yśla łam  m im ochodem , żc, jak  na  
tak i  żar, noc jest niezwykłe spokojna  i z ad u m a łam  się 
nad  os ta tn im  nazwiskiem  n a  m ojej liście.

Nazwiskiem P io tra  Melady'cgo.
Co P io tr  Melady m ia ł wspólnego ze zbrodnią  

i n ad e  wszystko, gdzie s'ę podział?
Nie mógł przecież wejść do w indy i rozpij  nąć  się 

w powietrzu.
S e rźanl LamL skarż jd  się, że n iezwykle s ta ranne  

poszuk iw an ia  nie dały  najm niejszego w yniku , cho­
ciaż objęły dom , b iura ,  k luby, m ieszkan ia  znajom ych, 
szpitale i hotele, do k tó rych  zaginiony mógł wstąpić. 
W y szukano  i p rzes łuchano  szoferów taksówek, u rz ę d ­
ników  kolejowych, tragarzy , sprzedaw ców  gazet 
i mleczarzy, ale  żaden nic nie wiedział Co więcej 
p ra sa  pisała tyle o m orders tw ie  w naszym  szpitalu 
i o n iepoję tym  zniknięciu  P io lra ,  że musieli już  o tym 
wiedzieć wszyscy m ieszkańcy m iasta . P raw d a ,  że 
P io tr  był dz iw ak iem  i nie pozwolił się n igdy fo togra­
fować, tak  że chociaż lepo r te rzy  przewrócili do góry 
nogam i m iasto , to nie znaleźli an i  jednej jego podo­
bizny Z drug ie j  s k o n y  znało go z widzenia cale 
miasto.

Spraw ę kom plikow ał pow ażny s ian  jego zdrow ia. 
T endencja  do zw alan ia  m o rd u  na  ba rk i  tego człowieka 
była aż n a d to  z rozum iała  i n a tu ra ln a  —  (ja sama 
uw aża łam , że ty lko takie w ytłum aczen ie  zagadkow e­
go zniknięcia zgadzało się z logiką) —  pom im o to 
jed n ak  nie m og łam  uw.erzyć, żeby tak i zaec łdak  zdo- 
laf popełnić  m ord ers tw o  n a  tak im  o lb rzym ie  jak 
dok tó r  I la r r igan .

Dziwiłam -«ię, żc dok tó r  I la r r ig a n  zdecydow ał się 
przyśpieszyć operację, naznaczoną  na rano. Czy to 
jed n ak  rozmyślił i zaczeka z operac ją  do rana . W tedy  
cyzji tylko słowa Ellcn i fakt,  że zabra ł P io tra  Mc- 
lady'ego z jego pokoju  Czyżby to zrobił tylko w tym  
celu, żeby móc wrócić i poszukać  S en jonu?  P rzy p o ­
m nia ły  mi się aluzje Courta. Dla dok to ra  I la r r ig an a  
nic było nic łatwiejszego jak  wróciwszy n a  piętro 
operacy jne  i zasiawszy m nie tam, wyjaśnić, że się 
jed n ak  rozmyśli! i zaczeka z o p e ra c ją  do  ra n a  Wlcdy 
mógłby mi kazać  zabrać  pacjen ta  z pow rotem  do jego 
pokoju. Ja  oczywiście nie m ogłabym  go py tać  o sens 
tak ich  zarządzeń. Swoją drogą coś podobnego nie 
zdarzyło m i się n igdy w d ługim  życiu, ale niemozl we 
nie było.

Pobieg łam  do 301 -go, n ad  którego d rzw iam i za­
błysło sygnałowe Światełko i k tóry  mnie prze trzym ał 
dłuższą chwilę. Potem  303, k tóry  u p a r ł  się spać  pod 
w ia trem  elektrycznego w achlarza, dostał dreszczów 
W chodząc  do  ciemnej, w ąskiej kom órk i z bielizną, 
w zdrygnęłam  się ze s trachu. Ale obe jrza łam  się na 
bliższego policjanta, n ab ra łam  powietrza w p łuca 
i zapaliłam  lam pkę. N atu ra ln ie  zobaczyłam  łyko 
rów niu tk ie  stosy prześcieradeł, poszewek, ręczników 
i pledów-.

Kiedy już s lam ląd  w-ycliodzilum, ob ładow ana  
dw iem a de rkam i i m eta low ym i bu te lkam i do gorącej 
wrody, m oje podśw iadom e ja  —  bo coż innego? —  
dało nagłe  znać  o sobie.

Ależ n a tu ra ln ie  1 Dr I la r r ig a n  mógł tak  postąpić. 
Czyż Ellen m e  zeznała w yraźnie , że m usia ł  czegoś 
„zapom nieć" , bo wrócił do naszego skrzydła  i, zała- 
tw-iw-szy p raw dopodobn ie  pom yśln ie  „zapom nienie" ,  
wszedł ponow nie  do w indy  osiem naście  po  d w u n a ­

stej? Znając  dobrze  P io tra  Melady ego ilo-kiór l l a r i i -  
gan mógł pomyśleć, że u p a r ty  i k ap ryśny  właściciel 
cennej form uły tr/.ymal ją gdzieś przy sobie, p io tr  nic 
za b ra ł  jej chyba z sobą do sali opcracy jnej. P ręd /c j  
uk ry ł  w swoim pokoju. Czy doktor ją  znalazł?  1 czy 
miał ją  przy- sobie, wchodząc o .la ln i  raz do w ndy? 
Czy k to  za n im  szedł? Cz\ lo był pow ód m orders tw a?

P io tr  mógł się domyślić  jego zam iarów  Może go 
Iihwet podejrzew ał od dłuższego czasu, bo czyż n ‘c 
prosd , aby go dok tó r  nie odstępow ał an , na  chwilę? 
W idocznie chciał go mieć na oczach. Czyż nie upiera ł 
się m u  towarzyrszyć? P io tr  zostaw iony zdradziecko w 
sali operacyjnej,  p o d c z a s  gdy d ok tó r  po zedł robić 
rewizję w- jego pokoju, mógł wsiać z wózka, zabrać 
straszny  lancet i pójść za wrogiem bronić  swojej' 
w łasności Mógł się na  niego zaczaić w windzie.

Toby  w yjaśn ia ło  ebecnaść pustego wózka w sali 
operacyjnej, ale śladów- palców- dok to ra  I la r r ig a n a  
ani P io tra ,  na  żarówce w windzie ani t roc in ,  ł a m ­
ią  nie w-icrzyłam, aby P io trow i siarczyło sił na ten 
k rw a w y  czyn, a choćby naw et siarczy lo, lo i lak 
p rob lem at jego zniknięcia pozostaw ał nierozwiązany.

W  tym  m om encie  m ój pacjent zaczął lam entow ać 
gwałtownie, d zw on iąc  zębami, a ja  spostrzegłam, że 
sk ierow ałam  znów na niego elek tryczny  wachlarz , 
pod  w rażeniem , że to by ł ogrzewacz. N:c w tym nie 
było  nadzw yczajnego , bo te dw-a przyrządy  są do sie­
bie podobne, ale n im  go uspokoiłam , m ' dam  dużo 
k łopotu

Kiedy się w k o ń c u  zaczął skarży.ć na g o rąco , wy­
szłam na  kory ta rz  Nie b y łam  mu już po trzebna Po­
l ic jant siedział w- dalszym  c iągu  koło b i t a .

(D. c. a.).
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C a łe  W iln o  k a to lic k ie
n a  w y s t a j ę  M a r y s ń s l i ą !

Dii-., w niedzielę 11 lipca — po  raz 
ostulni ZAiedzić będzie można W vstawę 
M arysóską, zorganizow aną ku czci Naj­
świętszej Maryi Panny Ostrobram skiej 
przez Komitet Organizacyjny Kongresu 
M aryanskiego.

W  ostatnich dniach W ystawa zostafa 
w zbogacona o szereg eksponatów .

O ryginalne obrazy —  obrazki —  stare 
druki —  sztychy —  ryciny —  m edale i 
medaliki —  różańce — ryngrafy — hafty 
i dew ocje artystyczne —  rzeźby — witra 
że —  chorągwie — sztandary — książki 
i modlitewniki 17 —  18 —  i 19 wieku

literatura w spółczesna —  prasa —  mu 
fe*y!ia i inne orzedm ioty m ające jakąkol­

wiek łączność z kultem Najśw. Maryi 
Panny są na W ystawie bogato  reprezen­
towane.

Wysiewa irnesci się w Krużgankach 
Kościoia św Ducha przy ul. Dominikań­
skiej 4 (głów ne wejście do  kościoła).

Dzisiaj w niedzielę dnia 11 lipca rb,
0 godzin ie 8 -tj w ieczorem  nastąpi nie­
odw ołalnie zamknięcie tej ciekawej
1 rzadkiej Wystawy.

Otwarcie Kursu
Z i ? i ? r s V r e g s

W so b o fę dn. 10 bm. o godz 10-tej 
o ab y ło  się w Zakładzie Farmakognozji 
Uniwersytetu Stefana Batorego otw arcie 
pierw szego Kursu Z ielarskiego w W ilnie, 
zorganizow anego przez Koło W ileńskie 
go T-wa Osw.afy Zaw ooow ej.

Na uroczystości byli obecni przedsla 
w —ele Izby Przem ysłowo-Handlowej w 
W ilnie i Kuratorium.

Przem ów ienie w stępne z ram ienia 
T-wa Oświaty Zaw odow ej w ygłosił kie­
rownik biura p. Stanisław R o so c h a c i w 
zjisięosfwje n ieo b ecn eg o  prezesa prof, 
dr Jagm jna, wdając zebranych gości i 
dziękując za solidaryzow anie się z akcją, 
prow adzoną przez T-wo, następnie po­
dziękow ał p. d r W acławowi Strazewiczo 
w:i za przyjęcie na sieb ie  ODowiązków 
kierownika kursu I życzył słuchaczom jak 

r największej w iedzy i jaknajlepszego je 
wykorzystania.

Następnie zabrat gfos p. dyr A. Tań 
tki,- jako przedstawiciel Izby Przemysło­
wo-Handlowej, podkreślając znaczenie 
kursu I w dzięczne D o le  pracy dla jego  
absolw entów

Uroczystość zakończył wykład inaugu 
racyjny ooc, ar W, Strazewicza, w któ 
rym omówił on znaczenie ziół i ich 
w szechstronne zastosowanie.

P o d z ię k o w a n ie
Komitet O rgan:zacyjny Kongresu Ma- 

ryańskiego w W ilnie niniejszym wyraża 
gorące podziękow anie tym, k ló rzy  przy­
czynili się eto uśw,ein sepia Kongresu w 
szczególności zaś: Komendzie M iasta Wil 
na za delegow anie orkiestry wojskowej 
1 pomoc przy budow ie trybun na pt. Ka­
tedralnym, Magistratowi m Wilna za de­
legowanie straży ogniow ej do  pomocy 
przy dekoracji Katedry, P. Dyr. Glainia- 
nowi za iluminację uroczystości kongre­
sowych, Chcrowi „H asło" pod  dyr, L. 
Ż«>h rowskiego za wykonanie pieśni w cza 
He uroczystego otwarcia Kongresu, Wi­
leńskiemu Oicręgowi Polsk. Czerw onego 
Krzyża za zorganizow anie 3 punktów po 
mocy sanitarnej, J. M, Rektorowi USB za 
użyczenie sal, Panom prot L. Sleńdzjń- 
łkie.nu i Dyr. B. Żyndzie za bezin tere­
sowną i ofiarną pracę nad uświetnieniem 
Kongresu, Panom Prelegentom , oraz pra­
sie wileńskiej za stale i obszerne intor- 
mowanie o p rzeb ieg u  Kongresu.

W reszcie Ko-mitot gorąco dziękuje 
tym wszystkim, którzy w jakikolwiek spo­
só b  pom ogli w pracach Kongresu

„Bóg zapiać".
Ks Bp. Kazimierz Michalkiewicz 

Przewodniczący Komitetu.

W pierwizycit dniach
ftid ik  mtt byf

Zatarg w „Arbonle" zdaje się dobie­
gać końca. Jak przypuszczają czynniki 
kompetentne już w początkach przyszłe­
go tygodnia nastąpi definitywne rozwią 
zanie. Pocieszającym objawem pozwalają 
cym przypuszczać, łe  strajk w najbliż­
szych dniach zostanie zlikwidowany jest 
fakt, że obecnie pizemówiły już władze 
aamintsiracyjne I wzięły likwidację załar 
gu w swoje ręce.

DELEGACJA PRACOWNIKÓW U WICE 
STAROSTY.

Wczoraj p. wicesfaroila Czernihowski, 
zastępuiący bawiącego na urlopie staro­
stę grodzkiego wezwał do siebie delega 
e|ę strajkujących, z którą odbyt dłuższą 
konferencję. P. wlcesłarosła polecił pra 
cewnikom przedłożyć na piśmie warunki 
na jakie mogą się zgodzić strajkujący 
pracownicy.

ŻĄDANIA STRAJKUJĄCYCH.
Zgodnie z żądaniem przedstawiciela 

władz administracyjnych strajkujący pra­
cownicy w dniu dzisiejszym złożą w ifa 
rostwie grodzkim swe żądania. Jak się

przyszłego tygodnia
zlikwidowany
dowiadujemy, żądania te są następujące. 
Pracownicy żądają zaangażowania całe­
go strajkującego personelu. Obecnie bo ­
wiem jak wiadomo, wszyscy strajkujący 
otrzymali wymówienia I zasadniczo są z 
pracy zwolnieni.

Dalej pracownicy żądają zapłacenia 
pełnych stawek za wszystkie dni strajku 
Sprawę zaś podniesienia zarobków zga­
dzają się przekazać do rozstrzygnięcia w 
ctrodie arbitrażowej. Są to ostateczne 
warunki na jakie zgadzają się strajkujący

JAKIE JEST STANOWISKO DYREKCJI 
„TOMMAKU".

Stanowisko dyrekcji „Tcmmaku" nie 
jest w tej fazie zatargu wyjaśnione Jak 
słychać włedze centralne Ingerowały u 
Saurera w Szwajcarii I lada momer.ł ma 
nadejść stamtąd odpowiedz.

Niewątpliwie „Tomir.ak" musi poiść 
na ustępstwa. Musi zgodzić się na arbi­
traż, g dy i jest to w te] chwili jedyna dro 
ga zlikwidowania zatargu, którego wszys 
cy mają dość, a w pierwszym rzędzie cler 
pl na tym ogół obywateli Wilna.

KRONIKA
LIPIEC

11
pjledzirla

Dziś Pe lagii  i P lusa  I P. M. 
J u i r o  J a n a  G w albe ita  Op

Wschód s ło ń ca  — g. 2 m. 58 
Z ach ó d  słońca — g, 7 m 50

S p o s trzeżen ia  Zakładu M eteoro log ii  USB 
w Wilnie d n ia  10.' II, 1937 r.

Ciśnienie 755
Tem peratura średnia +  18 ' , 
Temperatura najwyższa +  21 
Temperatura średnia +  1?
O pad : —  -
W iatr: zach.
Tendencja: Lekki spadek 
Uwagi: Chmurno.

—  Przewidywany przebieg pogod* 
do wieczora dnia 11 bm.

Przejściowy wzrost zachmurzenia aż 
do  deszczów  i bur.-, postępujących ód 
zachodu kraju. N;eco chłodniej. Na,pierw 
słabe potem  umiarkowane wiatry po- 
łudn,-zacho<^nic i zachodnie. Pods‘awa 
chmur od  30C do 600 m. W idzialność 
na ogó l dóbr.". W aby górne najpierw 
zm ienne potem  zachodnie z szyokc-ścią 
do  d0 km/godz. z porywam i

W I L E f i S K A
DYŻURY APTEK

Dziś w nocy dyżurują naslepujaee 
apleki: |

1) Sapożnikowa (Zawalna 41); 2) Ro­
dowicza (Ostrobram ska 4); 3) S-ów Augu­
stowskich (Mickiewicza 10); 4) Narbufla 
(Sw. Jauska 2),- 5) Zaslaw skiego (Nowo­
gródzka 39).

Ponadto stale dyżurują następujące 
ap tek i; Paka (Antokolska 42); Szantyra 
(Legionów 10) i Zajączkow skiego (Wi- 
toldowa 221.

MIEJSKA
— Eksmisje mieszkaniowe z miesiąca 

na miesiąc wzrastają Niema dnia, by nie

zanotowano eksmiryj. O gółem  w ciągu 
ub. mies. na terenie Wilna wyeksmitowa 
no 65 rodzin.

W yeksmitowanym przyszedł z pom ó- 
cą miodki w ydziaf opieki społecznej, u- 
dz ielując drobnych zapom óg na wynaję 
cie now ego mieszkania G gctem  ra  cel 
ten w ydatkow ano w ciągu czerwca 1266 
złotych. - -v,v.~

—  Tyfus. Na lecenie Wilna zanoto­
wano już pierwsze wypadki zasłabnięć 
na tyfus brzuszny W ciągu ub .'yóodnia 
zachorow ały 3 osoby W tadze sanilarne 
zalecają ludności z a c h c w a m e  naj‘da!ej 
posun!ą ei higieny podczas posiłku, zwła 
szcza, zaś przy sf>Ozywaniu owoców.

Przy sposobności odnotow ać należy, 
że panująca u nas od  d łuższego czasu 
epidem ia odry zoslala Q$faiecznie zlikwi 
dowarfa. W  ubiegiym  tygodniu  notow a­
no tylko już 6 nowych zasłabnięć.

Na,większe nas,lenie wykazuje obec­
nie gruźhca, M irrony tydzień jorzyniósł 
16 nowych zachorowań, przy czym 4 cho­
rych zmarło.

In n e  chorocy zakaźne przedstawiają 
5,6 następująco- płonica — 2, błonica 
— IG, róża —  3, kszlusiec — 2, ospowka 
— 2, grypa —  1, podejrzen ie  o wściekli 
znę 1

O g ó le n -  w t y g o d n iu  ub chorow ało 
46 osób, 4 —  zmarły.

Hotel EUROPEJSKI
Pierwszorzędny Lor y przystępne.
Telefony w pokojach Winda oso'- awa

H O T E L

„ST. GECRGES"
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny p rzystępne  
Telefony w p o ko jach

T r z y  ofiary bójki weselne)
1 tryp i 2 ciężka rannych

pow iidzklego, na charzewsklego WitoldaW Opicie, 
zabawie weselnej wyniKfa bójka między 
Jćzetem Gfuszkiewlczem, a btaćmi Su- 
charzewsklmi Bole+awem i Witoldem. W 
czasie bójki Sucharzewscy pobili szfaehe 
fami po głowie Giuszkiewicza, który z 
kolei użył noża zabijając na mic-jscu Su

i ran'ąc ciężko 
jego brata Bolesława.

Zw.oki zabitego zabezpieczono do 
dyspo-tycjl władz sądowych zaś Sucha- 
rzowskiego Bolesława i Giuszkiewicza Jó 
zefa w sfenle nieprzytomnym odwiezio­
no do szpitala w Sobofnlfeach.

Przyjechał do Wilna by odebrać sobie życie
Wczoraj z rana roootnlcy, pracujący 

przy buaowie domu przy ul. Filareckiej 
k r 107 dokonali wstrząsającego odkrycia.

Na strychu niewykończonej Jeszcze 
budowli znaleźli wisielca.

Był to młody mężczyzna, ubrany przy 
iw + eie , nawel z pewną dozą elegancji.

Jra stwierdzono, tragicznie zmarłym 
jest 27-letni Władysław Szauiis, uczeń 
Pansłw Szkoły Gospodarstwa Wiejskie­
go w Cieszynie, ostatnio zamlcszka*y w 
Mierzańcach pod Oszmtaną. Przed paru

dniami przybył on do Wilna, co jednak 
tu robił, nie whdom o. Z oględzin zwłok 
wynika, że samobójstwo musiało nastąp 
pić prawdopodobnie przedwczoraj.

Powód samobójstwa nie jest znany. 
Znaleziona przy zwłokach kartka nie nie 
wyjaśnia. Szaulls pisze w niej tylko, że 
życie odbiera sobie dobrowolnie I nikł 
nie jest win>en Jego śmierci.

Zwłoki samobójcy lłożono w kostni 
cy szpitala iw. Jakuba.

o o s p o r ł . jp s c r /A
—  Chieb potanieje! \ y  ciągu bieżą­

cego  tygodnia ma,ą być oD n iion t ceny 
chleba Chleb ma potanieć o 2— 3 gro­
sze na kilogram ’e. W  spraw ie ustalenia 
nowych cen na chteb w najbliższych 
dniach o d b ęd ą  się w lokalu Starostwa 
G rodzkiego  konferencje.

— Wydzfał podatkowy zarządu mia­
sta nie chcąc narażać na nadm ierne kosz 
ty opieszałych platnJców samoistnych po 
datków  miejskich (od psów, szyldów, re­
klam jfp.) w /syta ob ecn ie  do  wszylkich 
zalegającycn swoich inkasentów. Przy In 
kasie należności nie są dol.czane kary, 
które b ęd ą  ściągane przy egzekucji Przy 
m jsow ó zaś egzekuc,a rozpoczęta zosta 
nie jeszcze w ciągu b ieżąceg o  miesiaca.

r o / v i :
—  Mikrofon u Czerwonego Sztrala.

Dziś dnia 11 lipca od  godz. 13-ej do  20 
gościć będzie  w ogródku Czerw onego 
Sztralia mikrofon Rozgłośni W ileńskiej, 
skąd transmitowany będzie  na catą Pol­
skę „Podwieczorek przy mikrofonie". Pro 
gram złożony z 30 punktów zawierać be 
dzla zarówno rzeczy pow ażniejsze jak 
lekkie i ludow e. Poza tym wystąpi daw ­
no niewidziana „Ciotka A lhinow a".

Bilety w stępu są d o  nabycia od godz. 
17-ej przy wejściu. Sadzić należy, że sym 
pstyczr.y ogródek C zerw onego Sztrab 
sianie się miejscem spo ikaria  ca!eqo 
W ilna.

H G W O G P & D Z K A
— „DZIF.S1ATUCHA". H bm odbył 

się w Nowogródku duży jarmark na ko­
nie, bydła I wiejskie produkty. Podaż 
ogromna — popyt  mały. Ceny n» ogól 
niskie N a ter, targ przyjechało f sk ż e  du­
żo wiejskich żebraków i kalek.

^ /y d eczk a  z Niemiec, N ow ogró­
dek, pomim o nic Jogodne go dojazdu, 
ściąga je d n a k  coraz to liczniejsze wycia-

V Wilnie odbedilsŝ  ogóloopolsia 
lyskwi r&dlcwa

Dow adujem y się, że w pierwszej po  
Iowie w rześnia zorganizow ana zostanie 
w Wilnie w szechpolska wystawa rad io ­
wa. Wystawa zapow iada się bc-dzo  cie­
kawie. Będz:e ona przegiądem  wszyst­
kiego, co w rej dziedzin ie dotychczas 
osiągnięto. Przygotowania do wys‘awy 
już się rozpoczęły.

czki turystyczne. Niedawno bawifa fu wy 
cieczka nauczycielstwa z M ałopolski. 
O becnie przyjechała wycieczka m łodzie­
ży polskiej z Niemiec. W ycieczkę ocze­
kiwano z orkiestrą strzelecką l z p rzed- 
stawicetarfii miasta w;eczorem 7 bm 1 ra­
no 8 bm. Niestety, przyjechała n iespo­
dziew anie dop ie-o  8 bm. wieczorem, tak 
że pow itało ją zaledwie pa^ę osób.

Z pobytu s w e g o  w  N ow og>-odk j ,  a 
z w ła s z c z ” z lo cu m  nasi  r o d a c y  z za g r a ­
nicy  są  bardzo  z a d o w o l e n i .

—- Msza żałobna. Dnia 16 bm, w rocz 
nicę trag icznego  zgonu gen Dreszera, 
sfarariem  L. M I K. odpraw iona zosta­
nie w kościele iw. M ichała ża łobne na­
bożeństwo

—  Zbiórka na F. O. N, Podczes „Ty­
godnia M orza" kwestowało w Nowo­
gródku 12 osób. Z ebrano ogółem  118 żł 
86 gr. Poza *ym odbyła się kwesta i w 
Lubczy.

—  W  N O W O JE Ł N I ODBYŁO SIĘ URO- 
tZ Y S T E  OTW ARCIE KOLONIJ LETNICH
dla dzieci zorgainizowanych s ta ran iem  W o ­
jewódzkiego Związku Pi any Obywatelskie j  
Koldel t W ojew ódzk iego  Stowarzyszenia  R o­
d źm y  Urzędniczej,  W  k o lon iach  obu  stówa 
izyszeń p rz eb y w a  zgórą  800 dzieci,  w czym 
kilkanuścioro dzieci z Gdańska.

Równocześnie odbyło się poświęcenie  no- 
v o  w y bu do n ego gm achu  p r re z  Zw,-ązek 
Międzykomunalny Opieki' Społecznej, w k tó ­
rym zam ieszkały  p rzeb y w a jąc e  n a  koloniach 
di leci. Gmach ten  p rzeznaczony  jest  na  p o ­
mieszczenie P ie w e n to n u m  dla dzieci.  Nowo- 
iemia bowiem  słynie z n ad zw y cza j  zd row ot­
nych w a ru n k ó w  kHm atycrnyeh  I Już obecnie 
rokroczn ie  p rz eb y ć  a w Nowoielr.i  4—5 ty- 
siery o sób  r.a letnisku,

W  uroczystości lej wzięli udzia ł  p rzed ­
stawiciele  władz i o rg an izacy j  społecznych, 
p rzy lą  Ii x Nowogródka.

TE^TR ! MUZYKA
MlfcJSKI TEATR łETNI Vi  OBRODZIŁ 

PO-BFRNAkDYNSKIM.
Dzisiej w niedzielę, na popołudnio­

wym przedstawieniu o godz. 4.15 po ce­
nach propagandowych już poraź ostatni, 
komedia CeillaveiJa i Flers‘a • „Zakocha­
ni".

W ieczorem  o ęodz . 8.15 po cenach 
zniżonych kom edia Eugeniusza Folande 
„Bessie" z d. Górską w popisow ej roi. 
tytułowej, w dalszej obsadzie pp  :Dro- 
hocka, Hajdamowicz-Grabiańska, M asło­
wska. Skorukówna, Bo-owskl, Si iz lenie w, 
ski. Surowa, Szaszewski, Szczawiński 1 
Zaswzeżyński Reżyseria Kazlnrerza Ko­
reckiego.

TEa TR MUZYCZNY „LUTNIA".
— Dziś T»at' Lutnia czynny bąazie 

dwmlo-otoie, a mianowicie o godz. 4-ej 
pp po raz oslafnl graną będzie po  ce­
nach propagandowy ch o d . J. Straussa 
„Baron Cygański", wieczorem o godz. 
8.15 operehea R Planquełła „Dzwony 
z Corneville".

— Chór Dana w Lutni. W piątek 
dnia 16 b m .  odbędzie się Jedyny wy­
stęp słynnego dziś już  w całej Europie 
Chóru Dara.

— Premiera operetki „Ewa". W koń­
cu tygodnia odbędzie się premiera współ 
czesnej operetki Lehara „Ewa".

Zatrzymanie obieżyświata
W  tych  d n iach  na terenie  gin. Bakszty,  

j,ow wo.ożyńskiego, z a t rzy m an y  zosta ł  przez  
pohcj‘ę n iejaki  Jan  Bnin ,  o b y w a te l  czecho­
słowacki,  k tó ry ,  j a k  się okaza ło ,  już  o d  roku 
1920 włóczy! się po  świecie,  p rzebyw ając  Ko­
lejno  w t l - t u  k ra jach .  W  P oIkcc znalaz ł  się 
p rzed  kilku m iesiącami,  a  obecn ie  usi łował 
udać  się do  Rosji  Sowieckiej,  lecz p rzed  wy­
ko n a n ie m  tego zam ierzen ia  został  z a t rzy ­
m any.

n*bi»iu i |a*
Związek Spółdzielni Mleczarskich i Ja j-  

czarskicb,  OćLiziął w  W ilnie  notował w dn. 

9 b m. na s tęp u jąco  ceny n ab ia łu  i j a j  w  zł.:

Masło za  1 kg. h u r t :  de ta l :
w yborow e 2.50 2 8 0
stołowe 2.40 2.70
solono 2 50 2.80
&ery za  1 kg.:
i  damski  czerwony  2.00 2.40
edam ski żółty J.65 2 10
litewski 1.45 1 70
b i ja :  *op«: sz tu k a
Nr. 1 4 50 0.0S
Nr. 2 4 20 0.07-1/,
Nr. 3 3.0() 0.00'/.

p a p  i n
NIEDZIELA, d n ia  11 lipca 193 7r.

8,00 — Sygnał czasu  i pieśń; 8,03 —  Ds. 
po ran n y ;  8,15 — Gazetka rolnicza; 8,35 — 
Muzyka; 8,50 — In fo rm ac je  dla Ziem Pó łno­
cno-^Wschodu' li; 9,00 — Dzień-Morza w Gdy 
ni; 12,15 — W  k ra ju  tysiąca i jedne j  nocy
—  p o ra n ek  w w y konan iu  o rk ies t ry  symf. ; 
13,15 — W  perspek tywie  tygc d a  — felie­
ton W. Boj e; 13,25 — Koncert  Polskie j  Ka­
peli  L udow e j;  14,40 — Klituś i B ajduś p o ­
ci óżu ją  p o  świecie  — Japon ia  — w oprać.  
E żbiety Minkiewi zówny; 15,00 — Aud . ja  
d la  wsi; 1. P rzeg ląd  ry n k ó w  p ro d u k tó w  ol- 
] ych, 2 Pogadanka ,  3. Muzyka z płyt,  4, 
P '  g r d a n k a  o w y ch o w ań 'u  dz iecka  wiejsk.i 
1( 00 — Melodie opere tkow e;  17.00 — Świe­
czka  zgasta  — kom ed ia  A. F re d ry  — słócho 
w - .ko ;  17,25 — T ran sm is ja  z S_.i Rady Miej 
sa je j  —  f rag m e n t  Z jazdu  Organizacji  Wiej- 
skiei OZN: 18 00 — Podw ieczorek  przy  m i­
kro  onie. T ran sm is ja  z og ródka  C zerw one­
go Sztrala, I .dz ia ł  b iorą:  pp. Olga Olgina, 
Ciclka  AUnnowa, B ron is ław a  Jagmimówna, 
S t . 'O rk an ,  L. I lorecki,  I Stolow o ra z  o rk ie ­
stra  m andolin is tów  .K a s k a d a "  i zespół ja z ­
zow y  A , . Macikewic.za. K o n fe ren s je rk ę  pro- 
w: dzi Eugeniusz  P io lrow i-z .  W  przerw ie  ok. 
gc-dz 18 55 felieton „Nad i pod N iagarą" ;  
20,00 —  A udyc ja  świetlicowa — „Niedziela 
n a  wsi" pcig, J a n a  l lopk i ;  20.10 — W ieczo­
ry n k a  na  K aro l inkach  w o p raco w ań  u Czes­
ław a Górskiego. Gra o rk ie s t ra  fe-ci P ie tk ie­
wiczów; 20.S5 —  W ileńsk ie  wiadomości 
sportowe- 20,40 — P rzeg ląd  polityczny;  20 50
—  Dziennik w ieczorny;  21.00 —  C apstrzyk  
M arynark i  W o je n n e j ,  21 01 — Dzień iMorza 
w Gdyni —  reportaż ;  21,10 —  A czy znasz 
ty b rac ie  m łody  — rewia letn iskowa- 21.40
— W iadom ości  sportow e 22 00 — Konceri;  
22.50 — Osla th ie  wiadomość" 23.00 —  P r o ­
gram  na poniedziałek  23.05 — Koncert  ży­
czeń

Wiadomość' rad;owe
KLITUŚ I BAJDUŚ W  JAPONII.

Dw aj rniii i mali,  ale b a rdzo  zaradni  
chłopcy. Klituś i Bajduś, po przygodach  w 
Rrazylii  i Afryce przyw ędrow al i  do Japonii. 
O ich p rzygodach  w n rryc iekaw ym  k r - j u  
„W schodzącego s łońca” i Kwitnących w'ś- 
n ’1, o  zw ycza jach  ojczyzny walecznych ly- 
corzy-sum ary jów  usłyszą dzieci przez  W ileń ­
skie Radio w niedzielę, U lipca o  godz. 14,40 
w audycj i  z cy k lu  „Klituś i B a jduś  podró  
żują po  świecie”  p t. „.Tajronia” , o p ra c o w a ­
nej na  podstawie  osobistych w spom nień  
przez  Elżbietę Minkiewiczównę.

NtrnZIELA NA AYST.

Żc wied różni się o d  miasta,  wiemy wszys 
ej; bąsdzo  dc luze .  Dzień powszedni jest tam  
dn iem  wytężonej  p racy  n iem al o d  wschodu 
d> zaęliodu słońca, św iąteczna zaś jest rze ­
czywiście- ę d ppczy iik i ruu  posiada jącym  zresz 
tą cechy zupełnie o d rę b n e  od  miejskiego. 
j.Nicdzięłę na, wsi”, odległej Ovj kościoła ,  ale 
pcz iada jącc j  radio ,  opjsze w b n rw n c j  p o g a ­
dance p. J a n  I l o p k o  w niodzjelę, 11 lip**
o godz. 20 00 przez w i!cńskr m ikrofon.

BUŁOSKÓRN ICTW O n a  a n t e m f .

Czytamy g a z d y  i książki —  a  nic wiemy 
częstokroć, jak  p ra cu je  d ru k a rn ia .  Nosimy 
u b ra n ie  wełniane, baw ełn iane ,  ale  i  p e w ­
nością n ie  b a rd zo  o r ien tu ie tny  się w  jaki 
sposób te  m a te r ia ły  pow sta ją .  U iy w a m e  
w rc tzc ic  ręLawiczKi, teczki  i torebk i  sk ó rz a ­
ne, ale  nie zd a jem y  soib:e sp raw y ,  w j a k ’ 
sposób i /  j ak ie j  skóry  są  zrob ione  te p rz ed ­
m io ty  powszechnego  uży tku .

Polskie  Radio olica.c udostępnić  swym 
słuchaczom  zazn a jo m ien ie  s ‘ę z p racą  
rzemieśliiikósv w- różnych  dz ia łach  przemy’- 
słłt, w prow adz iło  b a rd zo  ciekawy cykl a u d y ­
cji  —  „Od w arsz ta tu  do w »rez tm u‘‘.

W  poniedz iałek  12 lipca, o  godz. 12,40 
R< rg łośnia  W ileńska n ada  n a  wszystk ie  an- 
Icny Po lsk iego  Radia  rep o rtaż  z w arsz tam w  
białoskórniczycli ,  a  więc wyprawiającym i 
sk ó ry  1 w y rab ia jący ch  z mich rozm aite  przed 
m ‘c4y t, iw .  ga lan ter i i  skórzanej .

Dodać  trzeba, ł e  W ilno  jes t  na jw iększym  
ośrodk iem  tego przem ysłu  w Polsce. V r a ­
m ach  r e p o r ta żu  p rzep ro w ad zo n a  zostanie  
ro-.mowa z je d n a m  z wileńskich  przemysłow­
ców w  ty m  dziale, p .  Rz-i w uskim  k tó ry  
p izeils tnwi stan b ia łoskórn ic lw a  zasięg jego 
wy twórczości 1 d rog i  rozwoju.

PONIEDZIAŁKOWE AUDYCJE 
MUZYCZNE.

W  pon iedz ia łkow ym  p r o g u m i e  WiJeń 
sklej Rozgłośni w dn iu  1 2 . \ n  zw racam y u w a  
gę na  koncea. t w i leńsk ie j  o rk ies t ry  p o d  d y ­
rek c ją  W ładys ław a  Szczepańskiego, o  godz. 
11 00 P r o g ia m  zaw iera  u tw o ry  o c h a ra k te ­
rze p e p u ła rn y m . Pomi ;dzy nnym i aość  tzb4 
ko u  nas  g ryw ana,  p ięk n a  suita z „KawaleT*. 
S reb rn e j  Róży” Ryszarda  S traussa  i wato 
*e suity ba le tow ej  M asa  Rogera

Tegoż dn!a„  o  godz. 18,00 z cyklu F o r ­
tep ian  l k s iążk a"  n a d a n a  zostanie  audycja  
p t. „Miłość ro m a n ty c z n a ” , podczas k tó re j  
W łodzimierz  T rock i  w y k o n a  k i lka  arcydzieł) 
fo r tep ianow ych  m u zy k i  rom an tyczne j .

Z audyoyj p ły tow ych  tego d n ia  w arto  po­
słuchać p ięknych  piośn! na jscyb tniejszycK 
rom antyków’ niem ieckich:  Schum anna ,  W o lf ­
fa 1 R ysza rda  Sfcran»s».

PLUSKWY
tępi radykalnie ped gwarancję 

Zakład Dezvufekcv..iy
Fumlgatore - Clm«x
Wilno, z S-to Jerskr 3—5, twl 2277 
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I t f i i f g e f  l o r l o w ę g

n^pestl —  MaksHi 13: 1
la k  f ntt na bj hi r»t s tk -arć  K Sfn słl nie 

k a b d h  o«i.ckbvHÓ. Po Wa«n»ł»rb «rgfln • 
»acyJnyęR i spwrtowyrji z drużynami w ro- 
ImJw oełat lio jjus-tzą1 j  u im » trawu$k-’ej 

0 r a irn r  Brn di aus piłbEeBiriść wasala s"ę 
§m p i l  iW.uej, nif) r dużą n'“ są
tetptfeyznm  do rtHiornuwanyi-Ji nawet zespo 
iwtr Tym się ttniuacsy, łe  spo łk /nue  wczo- 
tu)«H śeragiirio sło.Hinkow i me wiele wi­
dzów Ci Jednak to  była opuszczali bo,*ko 
perj d, Yfłw niskiego jóraarował.

Gra Węg.-Ow peina f/iifiijl i niewidzum ycii 
a am  dotąd li h+ów 1 sziimzek łceiinirznycli 
w prow adza wMowmę w zachwyt. Wynik 
I I  i i  u 'e odźwlwdadla (ir/tbicĄu gry, Mógł 
by on  bez trudu być znueznie wyższy na ko- 
i ryść którzy inajae zapewniono wy-
#okl. awyelęstwo ograutczyli sic do i u razó ­
wek, pracrh idzac buz ii-udu przez wszystkie 
linia drożyny wilensktrj. -i miało można ea- 
ryrykować twierdzenie, że poziom Jaki puka 
uU  Węgry oddawna nie był w Wilnie oglą­
dany, Goszcząca przed loty drużyna wic 
d rtak a  żiberłas mbno zachwytów jak>  wów 
«rn# wypisy warto na jej ctzcóć była drużyną 
le a h r la id  I taktycznie bezsprzecznie stab- 
U« od Kkperti. Zei.pól węgiendc; pokazał 
W ilnu po ras  pierwszy okrzyczany ot>cr»'e 
ł iwxłay system „W"1. Gra bowiem Węgrów 
*»»• bardzo sbllżon* do tetfo właśnie sys­
temu.

ą  drużynie gości Ir adoo kogokolwiek 
wyróżnić. Guty zespól jest doskonałe r  mon to 
weny 1 wMormle nie n u  specjalnie słabych 
paoktów. N ttjaulej awidemy powiedzieć o 
t f N a i i s m  który był bardzo mało zatrud­
niony, ObroiM b. pewna, reepnrządza słi 
uym oswabnlzającyiu wykopem. Pomoc z 
eeprmzntlseyjnym S łO  na centrze sp/sywa 
ia się bes zamziiłu, iuitnrad«o*ł ająe atak Ma- 
kabl 1 zasilając wtasay napad w rYwkimalę 
p asou ane pUki. Najwięcej pracował atak 
(. h i,  który wia-śelwie dźwigał ica solne ca­
ły otęóur gry. Na specjalne wy-óin‘.ei»ie ia- 
siag rje  lewa strona ataku. Hzue-s się w 
oc»y Joskowale zgrai.ee i wzajemne zroru- 
in.enir.

Jeżeli chodzi o  Makule, (r) nie grała o.ia 
żU. Po próstu pozhtni teełinicziiy obu zes­

połów byl zliyt nicpropocejoniiiny na nie­
korzyść wal ud. to, Mak-»bl należą się «łowa uz­
naniu za l>ł*ci bm ambitną grę i strzelenie 
dwóch bramek, które peJly z  przebojów.' 
Slrztlcamf byli; Terk l Hogaw. Mukoid zanlc 
li.j dwóch Iwamkarzy, którzy jednak byli 
C;-lkov icle hc/radnt i musieli mniej wiecej 
pedeieliła -sle jednakowym łupem bramo- 
w yra.

Poezątek gry nic w płw holal tak druzgo­
cącej klęski. Gra bowiem .fest r  poc-ątku wy 
równana i dopiero w fi ej minucie goście 
strzelają bramkę, W 8 minuty później Maka 
bl wyrównuj?. Na tym jednak kończą isę suk 
eesy wilnian l gra « i ) u a  przybierać cha- 
rakicr treningu na jedną bramkę

Dziś Klajwwtr gra ze Śmigłym. Mecz len 
wzbudza Ogromne zainteresowanie. Niewąt 
pliwie ściągnie on na stadion Marsz,aika Pił- 
sacłskiego wszystkich miłośników piiknrstwu. 
Trzy tej okazji należy zwrócić się do Wy - 
działu Spraw Sędalowskieb Wil, OZUN-u K 
apelrni. by m  ])owaiu(ejsz.c simtł-auia zech 
eiai wycuaerać ba-dziej reuomowaityełi sę­
dziów autowych. Biegający bowiem na lini­
ach itiSewnyeU mail chłopcy te chorągiewka­
mi, juk to niia‘o miejsce wczoraj, nie wzbu­
dzają u nikogo roufaida. a rozstrzygnięcia 
ii h “ą c-zesto mylor i wpeowdzają w bted 
sędziego. ) (es.)

„Soływ Zułd w -  W \m n
kom-siel Oigauizuoyjiiy  S(>iysvu / ułów— 

W ilno [uoc iidam ia ,  że os ta teczny  termin 
zgłoszeń udzia łu  w s;dywic liph-żca w  ponic- 
dziulek dnia lii 1 p^a b. r. o godz. 11-ej.

Do lej p o ry  zgłosiły swój udz ia ł  zespoły 
kayrkow c z uaslępu jącycli  lniejscowoSci; 
Iłydgoszcz. ib rm i ,  Inowrccluw , Sochaczew, 
Głowno k l . o n i c z a .  Piali  ków Trybunalsk i ,  
Bic.lśk n /S!ąsl  u  gatoaęane. Nowy Sącz, Moś- 
cice, Kołom yja ,  fcwów, Tacnoisoi,  Czorlków, 
Włc-dziimieZz W ołyński,  Slonini,  Grodno, Wo 
lóżyn, Ignai no, Zamość i 3 o sad y  z W ilna.

- Tak m aty  udzia ł  k a ja k o w c ó w  wileńskich 
uspł-aw.cdfiwie m ożna  zapew ne  zbyt wielką 
odległością od  m iejscowości,  w* k tó re j  o d b ę ­
dzie się sp i j  w.

Wedziela na boiskach sportowych
Program  im prez  niodzielnycli  przedstawia  

» r- nas tępu jąco :
W W arszaw ie :  

na Jioisku Polonii  mecz o wejście  do l.Łgi 
Pc ło n id  — Gryf;

n*  Dynasaci i  — uiistrzO.siwa Polerki sp n-
Icrów na 1.000 m.;
na  s tad io n ie  W. I’- —- zawody In+kserskie 
i zaipaśniczc o  cliara-kł.erzj’ m iędzynarofio- 
v yrn;

n a  Dynasa"U — s t a d  propagandow ego  
wyścigu ko larsk iego  wzdłuż W is ły  z okaz j i  
T cg o d n i  i Morza;

n a  10 koi. szos) radom ókiej  drugi clinii- 
nacy jny  wyś-cig k o larsk i  ó mistrzostwo' P o l ­
ski na  lóO k m .

Na pauwiucji:*

■- w K ranów ie  — niccz o tn stczoslwo Ligi 
Craoovla t— AKS o raz  w a ln y  zjazd P o l sk :e- 
go Zw iązku  Narciarskiego;

w K atow icach  — mecz o m rs trzos lw o P o l ­
ski, w w a terpo lo  FKS —  AZs;

w  I.i ,pinach — mecz o  wejście do Ligi 
Naprzód —  B ry g a d a ,

V/ Lublin ie  — mecz 6  wejście do Xbgi 
Lilia  —  Z, S. J a n o w a  Dolina;

V, Sla ids lawow ic  —  mecz o  W ejśc ie  do 
Lig Hewcro — Krosowia:

w Ilrzościu n/B. —  mocz o  wejście  do 
Ligi Rucli —  WKS Grodno;

w P"iinic— m ięd zynarodow y  mecz 5;ri‘gły 
— Kispcsti (B udapesz t) ;

w P o z n a n iu  — mecz o wejście  do Ligi 
UC P —  Union T our ing  i w alne  zebran ie  
P-ob kiego Związiku Bokserskiego

w Bydgoszczy — zakończenie  m is trzos tw  
li kkoalletlcznyc-h Polski pań ;

w P ucku  — m is trzos iw a  k a jak o w e  Polski.

Za granicą:

w Bcrliy.ie —• zakończenie  m eczu ten iso ­
wego o p u c h a r  Dayisa  Niemcy — Czccho- 
słowacjn-

w Pa ryżu  — mecz lcnisow v t rp-iicja —  
Ausl raiła.

l i  f  d  I Ii L k am ien n y  G órnośląsk i, K O K S ,  
DRZEWO opałow e 

po  cenach  konkurencv  inr cli poleca 
u o w o o tn n rzz iaa  U n n a  ( iu zcśc ljań sk a

K a z i m i e r z  M a r k i e w i c z
W  U NO. u! Z vgm un!ow ska  21 — Tel 2.r- nr)

c
/i
M
i
/ V

O

Dziś p re m ie ra .  M o n u m e n ta ln e  arcydzie ło

W ZAMIECI
Ż E L A Z A  i O S N l i *

Dzieje Itiiau om i nocy na boncie zacnodnim nad rzęsą Som m ą gdzi_ i oina 
osiąg ęla najwyższe natężenie w biiw’e rnaterlalowej. W roli gió nej — WOJNA 
Pozo ty n  — nlliony żołnierzy, setxl tysięcy maszyn bojowych, dzlot, karabinów, 

samolotów, czołgów, miliardy pocisków, qra ' żelaza, slupy ognia.
Nad program: rODBTKi. Począ.ek. 2 —4 - 6 —8 —10.15. Ceny nie podwyższone

P
A
SI

Ba'kon na wszystkie s. 25 gr, 
D z I 4. Dwa wyjątkowe filmy 
w najwląkszej 
komedii muzycznej

» J f o e
„Sprzedawca trakiorów"

or“ !? F“c,oui,q "m W. 2. S nie wyładowałz życia niezwyklbo, haterów

j ę u o s j  | j p  p i
m e d ia  m u .y c z n a  p iodukcj i  1537 r .  B  1 9  J  ^  h t M  W  *  B I

Lidia Wysocka, Jadzia Pndr^ejewska, Mira Zimińska, Brodniew cz, Fortner, Sielańskl I In 
Nad program: BTfPTKCJE i BKrGflUfl. CENY MIEJSC. Ba'kon 25 gr.

flino H 5 A R S Ostatnie dni. Dwa filmy w filmy w jednym pronramle

» Olsbły dzikiego z&chodu
ce z podstępną zbrodnią, K a|słin it ze ijwia<dy dzikiego zachodu wys.ąp.ą w tym filmie 
21 f a ż ! C 7 3 ^ o ń c ? t f ł  ^  filmie iym zobccztcie jak cie pi, kocha i bąwi slą 

U l i l f f l  S ł & u l  . M i l  > s la* n i .Czterdziesta druga slreel w New Jorku*
W rolach gtówrych. Warner Bavter, Bebs Daniels, D1k Powell I Glnger Rogers

POLSKIE KINO Cany r a i ł a m .  Najweselsza polska komedia muzyczna

swĄiowĘPt jain ie pan szofer
W rolach głównych: k ś t s n i t m ,  B o d o ,  f  « r f n e r

Nad pi-ngram- HTRflrtCJE. bata doorze wen,yiowana

O G N IS K O ! IIDziś. P.ękny film 
z życia em ‘gracji
rosyjskiej p. t. 99 

w rolach gt,; Srst&r f f o ls r « » n  i R o g e r  t^rinr*
Natl progmwi 1'fiOZMAtt 10NE DODAl'Ki. INtcc. t< umów u 8-f j. w ntnlz. i św, o  4-rJ

NADIA
1 PaAstwowa Szkoła Techifczna

im. Marszałka J. Piłsudskiego w Wilnie
ul. H o lr id s rn la  12. Telefon 1-71 

n a  wolr.a m'ejs :a w llceeHi: marhamlcznym, elektrycznym ,
budow lanym  i m iern iczym , oraz na wy ,ziaie drogov/o-«rvd- 
nym actycriczasowego łynu egzaminy w tąpnę rozp(*czną Uą 
dnia t wrzeSnia r. b Kandydau winni złożyć podania z załącz­
nikami do dnia 20 sierpnia b r. Do betów wymagane jest 
ukończenia 4 ki. gimnazjum nowego typu luo 6 kl. dawnego. 
Na wj dział drogowo-wodny wymaga.it jest ukończenie 7-miu 
odd-tatOw publicznej szKoiy powszichnej. oicregOlowycti Infor- 

m ac/j uazlela kancelaria szkoły lub wysyła na żądanie,

P9

K r^ k o r^ le  T-wo Ubezp&ecse^
i L O ^ i - i ^  A 1' S. Ji.

5- v w r<KAKOW!E
; Jen. Repreż. w Wilnie, Mickiewicza 30

v'muje r a  łia^oaodnleiszMcti w„run ech ubezpieczenia cd 
>2 Ad ogniow y ch. od k rad z ież y  . ra b u n k u ,  od n a rtg p ^ tw  
w ypadhfiw , od odpc w ted z ia ln u tc i p '  wi*6f aa m o c n o “ CW. 

od uazfeodzeA, od g r  dobicie.

IOW Y
x§* v %  p ro st k i ,

fmi
K ILACH  
GŁOWY

* tą  p r o s z k i

U ZKAKID1 ^BRVCHVM

w ic io m a -

> Cfti‘d  w

S U D 0 B ¥

[pRIY FP-^Z ItB IEN IU  
l G R Y P f c  j K A T A R Z I  i

POSZUKUJĘ ŁADiMtOO MIESZKANIA
o d  d n i a  15 sierr>pia, 5— 6 p o k o i  z wszel­
k im i  w y g o d a m i  p a r t e r  lu b  I p ię t ro ,  p o ż ą ­
d a n y  o g r ó d e k .  D z ie ln ica  p l a c u  K a te d ra l ­
n e g o  e w e n t u a ln i e  s^ d u .  Łask. z g ło s z e n i a  
w ra z  z c e n ą  p r o s z ą  k i e r o w a ć  d o  A d m i ­

n istrac j i  p ism a.

MIESZKANIA 
2 —3 — 4 - 5  poKOjOwe
1 większe z wygoda 
mi — d o  wynajęcia

Z aw aina  60

MIESZKANIA  
3 I 2 puko.owu, w a n ­
ny. \vyqody — d o  wy 

n a  ę c i a —  Wieika 5

MIESZKANIE
2 I i  pokOjt ,  i uchn ia ,  
łaz ien k a ,  w .ze U ie  wy­
gody ,  w o lne  o d  po ­
d a tk u —d o  wynajęcia

Tartaki 34-a

MIESZKANIA
6, 5 I 2 pCKujowe, 

o d re m o n to w a i ie ,  n ie ­
d a le k o  < d S ą d u ,  ze 
wszelkimi w ygodam i 

d o  wynająć  & 
Mlck.ewlcza 46

Zaginioną
w c z a s . -  p o z e ru  Kat 
tą  rzem ieś ln iczą ,  wy- 
d a n ą  przez S ta ros tw o 
B aranow lck  e  na  Imię 
Sto lowick lego  Ci.erca. 
z zaw o d u  szewca, z a ­
m ieszkałego  przy ui 
S o sn  waj 72 — u n ie ­

ważnia  slą

Energiczny
i zdo lny  j d m m s i r a  
to r  p o sz u k u je  a d m i ­
nistracji d o m u  —  za 
m ieszk an ie .  R e fe re n ­
c je  n a  żąd a n ie .  Ofer 
ty d c  redakcji  p o d  

.E n e rg ic zn y ”

Na Zwierzyńcu
u na d o m y  d re w n ian e  

p lac  24J sążn i  kw. 
d o  sp rz e d a n ia  z a r a r 
ul.  O ed y m in o w śk a  18

i f D I l Z E U A M
o s o a m a k  m u ro  many 
5-c lopokojowy z og' 
ro d e m .  So t tan lska  4-h 
O g lą d ać  o d  4—7-ej

Srr.ZEDAM
b. tu m o  JOM z p la ­

c e m  (260 sąż.,  
ul. Lwowska 27

SPRZEDAM
n a ty c h m ir s t  Dsrdzo 
tan io  dobrze  p re sp e -  
ru:ący za klar fo to ­
graficzny z p o w o d u  
wy.azdu Dowiedzieć 
sią: ut.  Św. J a ń s k a  e

Sprzedam
to lwaik  45 ha ,  p o ło ­
żony 7  km . o d  stacji 
l lez. Narocz, 3 k-n. 
od  szosy. Pe łn e  z a ­
bu d o w a n ia  g o s p o d a r ­
cze, z iem ia  o r n e ,  łą 
ki, las, o p ió d  owoc. 
Kodziewicz, Howrowo 

pocz ta  Kobylnlk

Sprzedam
’0.0 0  ha  z iemi w J e -  
rozolimce tprzy u l i ­
cy '  zc e g ó L :  te le fon 
16 57, Fajn ,  p e n s jo n .  
d - r e  Lewina, Wolo- 

k u m p ia

D O M
d o  sp r re aa . i ia ,  nowy, 
m urow any ,  i  m ie sz ­
kan ia  p o  ’ p o k o je  z 
kuchn ią ,  200 sążni 
z iemi,  m lc d y  sad  o- 
wocowy. f ld re s  w r e ­

dakcji Kurjera Wil.

Psy poiowe
se te iy  t r .g ts lskie  (La- 
woroca) 3  m ies ięczne  
z r o a o w o d a m l  -— d o  
sp rzed an ia  — Gru 
dz lądz ,  Sobii sk iego 

16 m. 7

OKAZ. A l O d s tąp ią  
lokal w na jlepszym  
p u n k c ie  ul.  Mickie­
wicza. S k 'e p  okaza ły ,  
oiwnłca. sk ład y  i t. ó , 
In form acje :  Ś n ia d e c ­
kich 1 9. od  g. 3  6

DOK. r  OB

Z A U H M A t i
cho ro b y  a e n e ry c y n e  
iKÓr. i m o cz o p  » » -
Sżspaflł T t i  20 74
Ppryjm. 12—2 I 4—1

RfizKłap jazdy s r s t k w
„ Ś m ig ły ,  „K urie r * i , G rodno
odchodzących z II przyst. statków 

J. i F\. JanowiczÓA/
01> DNIA 25 CZERWCA RB W [ > \ n  

N ŚWIĄTECZNE, SOBOTY l NIEDZILi E: 
O d ja td  * U l in a :  7:05:̂ ; 8:30; 9:05; II 15
10:15, 11 15; 12:25; 13:00; 13:15; 15:01 15 ) (
L 05; 17:15; 17:50; 18:30 i 1 9 -2 r^ - ;" .
Odjazd  z  W orek: 8:15* 9:50; 10:.5- II 25; 
11:55; 12:3(1; I 3 ;ą 5; ] (;1y. 1;-,:00; lr):t ;j: 
1 0 : 5 1 5 : 2 5 :  18:30; 19:95. 19:50 i 20.45*.

LWAGA: * d o da tkow e  przy większej f re ­
kwencji  pasażerów.

W  dnie  ch łodne  lub dżdżyste  sta tki będą 
lan s o w a ć  wedhig  rozk ładu  na dzień pcw- 
szedni.

OD DNIA 25 CZERWCA R1S. W DNU 
PO W SZED N IE:

O djazd  z W iluu: 8:40; 10 00*; 19:50; 12.il>* 
13:00*; 15:10 18:00*; 19:25;
Odjazd  z  W erek :  7:30; 9:50 11:15*, 12 05;
13:15*; 11 15*; 17:50; 20:00*;

l 'A AG A: * do d a tk o w e  przy większej
frekw encji  pasażerów.

W szelkie  in fo rm ac je  co \ d o  kursow ania  
s ta tków  o ia  zzemówień ną wycieczki u- 
dziela się na II p rzystan i  s ta tk ó w  przr ul, 
Tad Kościuszki, tel. 25 19.

ROZKŁAD JAZDY STATKU 
»,PAN TADEUSZ**

KURSUJĄCEGO MJĘD7Y

WILNEM a \m m \
z przystań, w Pośpitszce, Woio- 

kump.i, Kalwarii ! plaży werk.
Od dnia 22-g» czerwca 1937 r.,

V niedziele i św ięta przy słoneczno c ą  lej 
pogodzie.

O djazd  z W ilna :  7,35; 9,35; 11,15;
10,35, 19.00.

O djazd  z W e r e k : 8,15; lP,4o, 13,00,
lijSO, 18.00; 20,20

W  razie chłodu  lub deszc /u  s ia tek  k u ,-  
sow ać  b ę d z :e według ro z k ła d u  na d z i id  
powszedni.

W  dni powszednie  bez y z g lęd u  na po 
godę.

O d iazd  z W ilna :  9,10; 10,10; 19.45.
Odjazd  * W crek :  8,00; 10,20- 18,80 
W doi powszednie  przy  większej frek- 

w e -c j i ,  godziny doda tkow e:
Z W ilna :  11,30; 14.0f 
7  W erek :  12.80- 15 10.
W szelkie  in fo rm ac je  co do ku rso w an ia  

S fltku o ra z  zam ówienia  na wycieczki pr r y j  
mu je  -ię na 1-szej p rzystan i  s ta tk u  J B o ­
row skie j  przy- ul. Kościuszki, lei. 15-90.

Ostrzeżenie
Ostrzegam  n in ie jszym  przed nabyciem 

obligacji  3 proc. Pożyczki Inw estycy jne j,  
l f  1 cmiśj* serii  10iÓ3T Nr, 2u 
2) II 'Cmisji serii  10705 Nr. 20 

Obligacje le zostały  sk ra d z io n e  w Komu 
na lnc j  Kasia Oszczędności w Sztfzuczynie 
N ow ogródzkim  i sj irzedane przez  ąprawcę  
L':idzśeży.

Przewodniczący Wydz. Pow. 
WACŁAW KOWALSKI'* 

S la ros ta  Pow ia tow y

DOKTÓR MED.
Stefan

Bagiński
Pi łsudsk iego  1—2 

te le fo n  S8I 
p o w r ó c i ł

DOKTOR MED.
J. Anfcro umz- 
Szczepanowa
Choroby sk ó rn e ,  we 

nervczne. kob iece  
przy jm uje  8 - 9 ,  12 —1 

I 4—7- 
Z am kow a 3—9

DOKTOR

Z e E iioW iC Z
C horoby sKorne, 

weneryczne,  syfilis, 
na rządów  meczowych 
o d  g. 9 — 1 i 5 —8 w-

DOKTOR
Zeltiowiczowa

Choroby  kobiece,
sk ó rn e , w eneryczne,
na rząd ó w  moczowych 
od godz .  12—2 1 4 - 7  
ul.  W ileńska  28 m, 3 

te le fon  2-77

L EK  DENTYSTA

Z. s M S S i t i
przy jm uje  we wtorki, 

ś ro d y  1 czwar*kl 
L udw lsa rska  12— 17

Nauczycielki,
Dony, wychowawczy­
n ie  1 wszelk iego ro ­
dzaju  służbę* d o m o w ą  
zap o ś red n icza  Woje­
wódzkie Biuro Fun- 
duszu  Pracy w Wdnle 
P o z n a ń sk a  2, te le fon  
12-06, czy n n i  o d  g.

3  dc  15-ej.

AKLSZŁRKA
M a r i a

Laknerowa
Przyjmuje  of1 9  r a n e  
d o  " wlecz ui.  3. Ja ­
s iń sk ie g o  5— 18 r ó l  
O fia rn e ! o j . S u Ju )

K  U P  I Ę
10—20 r- o .sk lc  Sal.  

n e k — G a rb a i sk a  3 
P o ra d n ia  L ekarska

Mierniczy
techniK wo ny od  15 
IIdcs o b e  rnie p o s a ­
d ą  w Wilnie.  Lida, 

p o s te - r e s ta n te  
M. Pros tok

Poszukują
zasąn cy  na  suchark i  
K a r lso -az k ie  .PIT- 

R O F Fa*  J a k u b  
S c h m aiz b ac h ,  Kra­

ków, Dietla

Poszukują
p o su d y  e K sp td  entki.  
< ferty dr ad m in ls t r .  
Kurjera  W ileńsk iego  

p o d  nr. 877?

L E T N IS K O  
DO W YNAJĘCIA
nowy o o m  w iesle  
so sn o w y m , rzeka o -  
bok. lódż w łasna ,  d o ­
jazd a u to b u s e m  Wil 
n o —Pod  brodzie,  trzy 
k im . o d  Podbrodzla ,  
o d  szosy  p a tę  krokow, 
o d  s tac j1 Do d b ro d z ie  
dw a kim. ln fo rm rc je  
bliższe: Wilno, Rak- 
sz ta  2 -  10, lub  foiw. 
Troklnle  ko lo  od  
b ro d z 's  u i) Wisz 

niew skich  I Saw cz

c i E i P  e ® r v

HED \KCJA 1 ACADNISTRACJĄi 
Konto P.K.O. 700.312 

C e n t r a *  > — Wilno, ul. Biskup* Bamlmsklegc I. 
ttedaUcJa: tel. 79--godziny ptzyjęć 1—3 po pcludtiiu 
Administracja: tel 99—czynr.a od godz. 9.30— 15.30 
D rdarn la-  tel. 3-16. Redakcje (ękr.pisńa nic zyri.at »

O d d z 1 a • y i N uw ngródek  ul. Kościelna 4 
Lida, ni. óainkoua 41 
B a ran u w ic /e ,  ot. Narutowicza 70

P r y  »,<J » ‘ « sv 1 c 1 e 1 e i Kłeck, NleSwtet, Słontm.
S z c z u r z y  n.  S b d p c e ,  Wolożyn, Wtlejka.

CENA PRENUMERATY miesięcznie : t  od- 
ooszetilem do don u w krslu—3 zU  za gra­
nicą Hel i  odbiorem w administracji zt, 2J50, 
na wst, w mtelscowośctach, gdżte nte ma 

nr7ędn pocztowego ant egenctl zL 250

CENY C U Ł lłS /E Ń ; Za wiersz mtllm etf. piz -1 t-k-*tem 75 g i., •  tekteta W) 
ta  tekstem 30 gi, kronika redakc. 1 kom unikat', 60 g r  za i  leraz |e ć n o itp , 
Do tych ern dulicza się 13 ogłoszenia cyirowe tabeiaiycine 60°/^. Układ ogta* 
s/eft «  tekście 5-cio tam owy, za tekstem 10-łamuwy. Za treŁC ogłoszeft t rw  
brykę .aadesłane* redak.Ji nie odpow iada. Administracja zastrzega subiepiaw # 
zmiany term inu druku ogłoszeń l ule prsyjm uje zasttzeleń  m ieląca O ghk 

s/.enia przyjmowane w godz, 9.30 • •  1530 1 17.

W yilaw m ctw o .K u i je i  W.icnskt* op t o. o. Uiuk ,Z a u 2 * , Wilno, uli bisk. fclamlu.skieyo 4, teL 3-4u, ICsddktGi oup. Zy^rount Babtci


